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W. Jaruzelski i H. Jabłoński

przyjęli ministra F. Puję
Szef dyplomacji Węgier

zakończył wizytę w Polsce

WARSZAWA (PAP). 12 bm. I sekretarz KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów — gen. armii Wojciech Jaruzelski
przyjął przebywającego z oficjalną, przyjacielską wizytą
w Polsce ministra spraw zagranicznych Węgierskiej Re­
publiki Ludowej Frigyesa Puję. W spotkaniu uczestni­
czył minister spraw zagranicznych PRL — Józef Czyrek.

W czasie rozmowy poruszono problemy dotyczące po­
myślnie rozwijających się stosunków polsko-węgierskich
w wielu dziedzinach, a także współdziałania Polski i Wę­
gier na arenie międzynarodowej.

Obecni byli ambasadorowie: Polski na Węgrzech —

Tadeusz Pietrzak i Węgier w Polsce — Jozsef Garamyoel-
gyi-

WARSZAWA (PAP). 12 bm. przewodniczący Rady
Państwa PRL, Henryk Jabłoński przyjął przebywającego
z oficjalną wizytą przyjaźni w Polsce ministra spraw za­
granicznych Węgierskiej Republiki Ludowej Frigyesa
Puję.

W spotkaniu wziął udział minister spraw zagranicznych
PRL Józef Czyrek.

Przedmiotem rozmowy, która przebiegła w duchu przy­
jaźni i wzajemnego zrozumienia, były zagadnienia dal­
szego rozwoju stosunków między PRL i WRL oraz nie­
które aspekty sytuacji międzynarodowej.

Obecni byli ambasadorowie: WRL w Polsce — Jozsef
Garamvoelgyi i PRL na Węgrzech — Tadeusz Pietrzak.

WARSZAWA (PAP). 12 bm. w siedzibie MSZ zakoń­
czyły się polsko-węgierskie rozmowy plenarne, które pro­
wadzili ministrowie spraw zagranicznych obu państw —

Józef Czyrek i Frigyes Puja.
Tematykę rozmów, które objęły sprawy rozwoju przy­

jacielskich stosunków dwustronnych, a także aktualne
problemy międzynarodowe, charakteryzuje przyjęty ko­
munikat.

Posiedzenie Prezyttn Rządu
• Przebieg zmiany cen w placówkach handlu wew­
nętrznego • Wypłata rekompensat • Stan porządku

publicznego
WARSZAWA (PAP). Jak informuje Biuro

Prasowe Rządu — 12 bm, odbyło się posiedze­
nie Prezydium Rady Ministrów. Prezydium
zapoznało się z przebiegiem zmiany cen w

placówkach handlu wewnętrznego, a także
z sytuacją na rynku żywnościowym. Podwyż­
ki cen detalicznych stwarzają jedynie wstę­
pne warunki dla globalnego zrównoważenia
rynku. Czynnikiem przywrócenia równowagi
rynkowej w dłuższym okresie musi być prze­
de wszystkim zwiększenie dostaw artyku­
łów i towarów.

Cała operacja zmiany cen była przedsię­
wzięciem o skali niespotykanej w dotychcza­
sowej praktyce handlu wewnętrznego. Dzię­
ki dużemu zaangażowaniu osób i instytucji
biorących udział w przeprowadzeniu zmiany
cen przebiegała ona jednak bez istotnych
zakłóceń, a wszystkie punkty sprzedaży de­
talicznej i zakłady gastronomiczne podjęły
działalność 1 lutego już w nowych warun­
kach.

Zbyt krótki okres jaki upłynął od wpro­
wadzenia nowych cen na artykuły żywno­
ściowe nie pozwala jeszcze na dokonanie
pełnej oceny reakcji konsumentów. Jednak­
że często jest już kwestionowana jakość ar­
tykułów żywnościowych, a przede wszystkim
przetworów mlecznych, mięsa i wędlin. Wyż­
szym cenom musi towarzyszyć dbałość o lep­
szą jakość produktów i dobrą obsługę klien­
tów.

Przy zmianach cen artykułów przemysło­
wych występują przypadki arbitralnego o-

kreślania przez przemysł zbyt wysokiego po­
ziomu cen umownych i wolnych. W celu o-

graniczania tego rodzaju zjawisk handel pod­

jął rozmowy z producentami. W szczególno­
ści trwają negocjacje w sprawie zmiany cen

na niektóre artykuły gospodarstwa domowe­
go, zwłaszcza sprzęt zmechanizowany.

• Prezydium Rządu zaznajomiło się także
z przebiegiem wypłat rekompensat z .tytułu
podwyżek cen podstawowych artykułów ży­
wnościowych, opału i energii. Jak wynika i
informacji Ministerstwa Pracy, Płac i Spraw
Socjalnych akcja ta przebiegła sprawnie.
Praktycznie w ciągu pierwszego tygodnia lu­
tego wszyscy emeryci i renciści otrzymali z

Zakładu Ubezpieczeń Społecznych zaliczki na

rekompensaty. Również podstawowa część
zakładów pracy w terminie zakończyła wy­
płaty rekompensat.

Prezydium Rządu zobowjązało zaintereso­
wanych ministrów do wnikliwej obserwacji
rynku i reakcji konsumentów oraz do szyb­
szego dostosowywania produkcji do zmian w

strukturze popytu.
• Prezydium Rządu zapoznało się w ko­

lejnym punkcie obrad ze stanem porządku
publicznego w kraju. Wyraźnie zmniejszyła
się przestępczość kryminalna, nastąpił wzrost

wykrywalności przestępstw gospodarczych.
Stan zagrożenia, rozmiary i formy przestęp­
czości determinowane są w znacznej mierze

zjawiskami patologii społecznej, a zwłaszcza
plagą pijaństwa i pasożythiczym trybem ży­
cia.

Przedstawione kierownictwu , rządu infor­
macje stanowiły podstawę do dyskusji nad
projektami ustaw: o przeciwdziałaniu alko­
holizmowi, o postępowaniu z nieletnimi za-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

„Uronię prawa do obiektywnej oceny, bronię przed oszMeistwaini

i pomówieniami..?*

Tadeusz Holuj: 0 sprawiedliwy osąd
A

tak na wszystko, co

tworzyło przez ponad,
trzydzieści lat rzeczy­
wistość społeczną
Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, prowa­

dzony był wszechstronnie i
nie ominął spraw kultury tych
lat a zwłaszcza dekady
1970—1980. Huragan krytyki
zmiatał z drogi publicystycznej
każdą nieśmiałą próbę obiek­
tywizacji, każde niemal na­
pomknięcie o faktach, które
jakoś nie zgadzały się z dan­
tejskim obrazem polslkiej
kultury współczesnej, lanso­

wanym powszechnie, także
przez wybitnych twórców,
także przez ludzi partii. Przy­
pominam wypbwiedzi, wedle

których w minionej dekadzie,
a także poprzednio, władza
(zawsze określana jako par-
tyjno-rządowa) celowo, z dia­
belską premedytacją niszczyła
polską kulturę, pragnąc tym
samym zniszczyć „tożsamość
narodową” Polaków, że wła­
dza ta traktowała sztukę tylko
instrumentalnie, doprowadza­
ją do upadku, że opierała
się na jakichś bliżej nie­
określonych, literatach i artys­

tach, uprawiających „sztukę
dworską” czy „fasadową”.
Oszczercza teza o celowym
niszczeniu kulturowej tożsa­
mości narodu powtarzała się
w publikacjach posierpnio­
wych zarówno w obiegu ofi­
cjalnym jak i nielegalnym, w

pismach „rządowych” i „opo­
zycyjnych”. Obiektywnie, nie­
zależnie od intencji autorów,
z których wielu po prostu da­
wało w ten sposób wyraz
swym osobistym doznaniom,
teza ta służyła do generalnego
ataku na partię, którą przecież
równocześnie, choć już nie w

wydawnictwach „rządowych”,
oskarżano właśnie o niemal
agenturalną obcość, 'nihilizm
narodowy, o celowe niszczenie
narodu. Kto nie wierzy, niech
przeglądnie pisma sprzed 13
grudnia.

Wiem, że dzisiaj każda pró­
ba obiektywnego osądu może
zabrzmieć podejrzanie jako
swego rodzaju „rehabilitacja”
ekipy władzy poprzedniej de­
kady, ale prawda, o którą tak
namiętnie dopominały się krę­
gi tych właśnie autorów, musi

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Konferencja KBWE w Madrycie

Wystąpienie

wiceministra J. Wiejacza

MADRYT (PAP). Korzysta­
jąc z tzw. prawa odpowiedzi
12 bm. na posiedzeniu plenar­
nym madryckiego spotkania
KBWE głos zabrał przewodni­
czący delegacji polskiej, wice­
minister spraw zagranicznych,
Józef Wiejacz. Oto tekst jego
wystąpienia:

W imieniu mego rządu, ka­
tegorycznie odrzucam, jak to

już uczyniłem poprzednio,
wszelkie próby wprowadzenia
do dyskusji wewnętrznych
problemów sytuacji w Polsce.
W związku z tą sprawą pragnę
stwierdzić co następuje:

Po pierwsze: wewnętrzne
problemy Polski należą do wy­

łącznej kompetencji państwa
polskiego. Debata na temat
tzw. problemu polskiego, może

jedynie przyczynić się do po­
gorszenia się sytuacji w Euro­
pie Wyrządza ona szkodę
procesowi KBWE i może tyl­
ko skomplikować poszukiwa­
nia porozumienia i komprorńi-
su, tu w Madrycie i gdzie in­
dziej.

Po drugie: oświadczam, że
treść i ton wystąpienia ame­
rykańskiego sekretarza stanu,
podobnie jak inne wystąpie­
nia, wywołują skutki całkowi­
cie odwrotne od zamierzo­
nych. Działalność polityczna
wypowiadających się w podob­

nym duchu państw zmierza do
zantagonizowania stosunków
między rządem i społeczeńst­
wem Polski, pogorszenia sto­
sunków gospodarczych w mo­
im kraju i pogłębienia kryzy­
su. Tego rodzaju bezpreceden­
sową kampanię przeciwko
Polsce można jedynie określić
jako psychologiczno-polityczną
wojnę przeciwko nam. Jej
skutki są trudne do przewi­
dzenia. Jej cele jednakże są
jasne. Są nimi: wzmaganie
wewnętrznych napięć w Pol­
sce, wywoływanie konfliktów
i starć. Autorzy takiej polity-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Posiedzenie Prezydium Komisji Odwołań
IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR

Nie wiele się zmieniło na terenach woj. płockiego, które od
wielu tygodni zalane jest wodami Wisły. Trwają prace przy
umacnianiu walów i sypania nasypów zabezpieczających
brzegi rzeki i wiadukty kolejowe. N/z.: sypanie walów przy
moście na Wiśle. CAF — Tadeusz Zagożdziński

Papież Jan Paweł II
rozpoczął drugą podróż po Afryce

LAGOS (PAP). W ubiegły piątek po południu przybył sa­
molotem do Lagos papież Jan Paweł II, który w stolicy Ni­
gerii rozpoczyna swą drugą już podróż afrykańską. W Nige­
rii papież spędzi 5 dni, a następnie odwiedzi Benin, Gwineę
Równikową i Gabon.

Na lotnisku w Lagos najwyższego dostojnika Kościoła
rzymsko-katolickiego powitał prezydent Nigerii Shehu Sha-
gari, liczne oficjalne osobistości nigeryjskie, najwyżsi du­
chowni miejscowego Kościoła katolickiego oraz wysocy do­
stojnicy muzułmańscy. Zgromadziły się tłumy wiernych.
Liczba katolików w Nigerii oceniana jest na około 7,2 min
(na ogólną liczbę 80 min mieszkańców).

Z lotnska Jan Paweł II udał się wśród wiwatujących na

jego cześć tłumów na stadion Surulere, znajdujący się w

połowie drogi między lotniskiem a stolicą nigeryjską. Tu —

przy ołtarzu wzniesionym pod gołym niebem papież odprawił
mszę, w której uczestniczyły tysiące wiernych.

Wieczorem papież spotkał się z prezydentem Shehu Sha-

gari i członkami rządu nigeryjskiego. W przemówieniu wy­
głoszonym na tym spotkaniu Jan Paweł II podkreślił prawo

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pierwszy dzień

34. roku

„Gazety
Krakowskiej'*

15 lutego 1949 roku uka­
zał się pierwszy numer

„Gazety Krakowskiej” or­
ganu Komitetu Wojewódz­
kiego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej w

Krakowie. Na rynek czy­
telniczy wchodził oto no­
wy dziennik, powołany do
życia zgodnie z uchwała­
mi Kongresu Zjednocze­
niowego z grudnia 1948 ro­
ku. Ten sam Kongres za­
decydował o rozpoczęciu
wielkich budów socjalizmu;
wyznaczył nowy rytm hi­
storii Polski, jej wielką
drogę uprzemysłowienia.

Od pierwszych dni „Ga­
zety Krakowskiej”, ba! je­
szcze w okresie przygoto­
wywania numerów prób­
nych — pracownicy redak­
cji zajmowali się istotnie,
głęboko budową Nowej
Huty, kombinatu metalur­
gicznego, który potem
przyjął imię Włodzimierza
Lenina, Elektrowni Jawo­
rzno I, Zakładów Chemicz­
nych w Oświęcimiu... Pa­
trząc z perspektywy 33 lat
na to, czemu służyła „Ga­
zeta Krakowska” jako
dziennik partyjny nie moż­
na się oprzeć refleksji o

słusznym historycznym
wyborze drogi. Czymże by
była Polska bez tego prze­
mysłu. którego fundament
wznosiliśmy w pierwszej
sześciolatce? Oczywiście w

ferworze i zapale popełni­
liśmy wiele błędów, co nie
oznacza, że mamy ich się
wyprzeć. Nasza „Gazeta”
towarzyszyła wiernie spo­
łeczeństwu historycznej
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

fi

WARSZAWA (PAP). 13 bm.
odbyło się posiedzenie Prezy­
dium Komisji Odwołań IX

Nadzwyczajnego Zjazdu
PZPR. Obrady prowadził
przewodniczący komisji prof.
Henryk Jabłoński — prze­
wodniczący Rady Państwa.

Prezydium dokonało oceny
przebiegu działalności zespo­
łów komisji, które rozpatrują
w poszczególnych grupach
województw, skierowane do
IX Nadzwyczajnego Zjazdu
odwołania od wydaleń i kar
partyjnych.

Ogółem wpłynęło 875 Odwo­
łań, w tym 549 od wydaleń z

partii, 102 od decyzji o skre­
śleniu z partii, 83 od innych
kar partyjnych oraz 148 o za­
liczenie stażu partyjnego. Po­
nadto 13 osób zwróciło się o

zezwolenie na ponowne wstą
pienie do partii.

Na posiedzeniach zespołów
komisji dotychczas zakończo­
no rozpatrywanie 384 spraw.
89 osobom przywrócono człon­
kostwo PZPR, 6 osób zostało
zrehabilitowanych partyjnie, a

34 osobom uchylono kary

partyjne i zaliczono staż par­
tyjny. Natomiast w stosunku
oo 2u5 osób nie znaleziono pod­
staw do zmiany poprzednich
decyzji.

Prezydium zobowiązało ze­
społy komisji, aby do marca

br rozpatrzyły wszystkie po­
zostałe sprawy odwoławcze.

Oceniono, iż rozpatrywanie
odwołań odbywa się zgodnie
z zasadami statutu oraz przy­
jętym trybem postępowania
Komisji Odwołań. Poprzedza-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

By reforma cen doprowadziła do równowagi
rynkowej - nie obejdzie się jednak

bez zdecydowanego „zaciśnięcia pas?
‘

(Inf. wł.) Antoni Grynie­
wicz — wiceprzewodniczący
Państwowej Komisji Cen
spotkał się w piątek z przed­
stawicielami kierownictw
krakowskich zakładów pracy,
aby omówić sprawy reformy
cen i odpowiedzieć na ewen­
tualne wątpliwości. Przybyły
gość podał kilka ciekawych
danych. Okazuje się, że o-

gólny poziom cen zaopatrze­
niowych wzrósł w wyniku re­
formy o 100 proc. Ruch tych
cen wyniósł około 2,5 biliona
zł. Zabieg ten miał na celu

przyrównanie naszych cen do
światowych.

Według ministra Grynie-
wicza podwyżka cen artyku­
łów żywnościowych nie przy­
czyni się do zlikwidowania
tzw. luki inflacyjnej. Mówca
podał, że wzrost cen na te

artykuły obciążający ludność
sumą około 400 mld zł znaj­
dzie pełne pokrycie w wy­
płacanych rekompensatach,
a nawet rekompensaty prze­
wyższą globalną kwotę otrzy­
maną z podniesienia cen.

Likwidacji luki, a co za

tym idzie uzyskaniu równo­
wagi rynkowej, posłuży pod­
niesienie cen artykułów prze­
mysłowych. Zabieg ten ściąg­
nie do końca roku około 350
mld zł co wraz z kwotą 150
mld otrzymanych z tytułu
wzrostu cen alkoholu, papie­
rosów i benzyny powinno
zrównoważyć rynek.

Minister Gryniewicz podał
— jak sam oświadczył — u-

proszczony sposób obliczenia
luki inflacyjnej. Stwierdził,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kraków w Roku Szymanowskiego

Koncerty

Imprezy

Wydawnictwa

(Inf. wł.) W związku z przypadającym obecnie 100-leciem
urodzin największego polskiego kompozytora I połowy XIX
w. i wybitnego twórcy europejskiego Karola Szymanows­
kiego obchodzimy w Polsce — Rok Szymanowskiego. Za­
inaugurowany został on już koncertem Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie oraz złożeniem wiązanek kwiatów na

grobowcu Karola Szymanowskiego w krypcie na Skałce w

Krakowie.
Zawiązał się — przypomnijmy — Ogólnopolski Komitet

Obchodów 100-lecia urodzin K. Szymanowskiego, na czele
z ministrem kultury i sztuki Józefem Tejchmą. Obchody ma­
ją charakter międzynarodowy. W kilku krajach powstały
podobne komitety. Przewiduje się, że zespoły orkiestry i
chóru krakowskiej Filharmonii oraz Polskiego Radia w Kra-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Józef Żurawski — sędzia Sądu Najwyższego

Kilka uwag o Trybunale Sianu
• Polskie tradycje i dzień dzisiejszy • Co to jest zbrodnia stanu? • Kto powinien odpowiadać przed Trybunałem?

• Kto może być sędzią?
Członkowie ekipy Edwarda Gierka wy­

rządzili narodowi polskiemu wielką krzy­
wdę. Choć zapewne nieumyślnie. Społe­
czeństwo polskie żyje nadal w przekona­
niu, że krzywda ta nie została naprawiona,
a winni nie zostali sprawiedliwie osądze­
ni. Chodzi, oczywiście o zadośćuczynienie
możliwe do urzeczywistnienia.

KIERUJĄC SIĘ TYMI OCZEKIWANIA­
MI WOJSKOWA RADA OCALENIA NA­
RODOWEGO SKIEROWAŁA DO SEJMU
WNIOSEK O POWOŁANIE TRYBUNAŁU
STANU. IDEA UTWORZENIA TRYBU
NAŁU STANU NARODZIŁA SIĘ U
STRONNICTWIE DEMOKRATYCZNYM
ALE BYŁ A TAKŻF DYSKUTOWANA NA
IX NADZWYCZAJNYM ZJEŻDZIE PZPR.

Przed paroma miesiącami Klvb> Posel­
skie PZPR, ZSI i SD powołały Między-
klubowy Zespół Ekspertów (profesorski) dc
opracowania opinii o zasadności utworze­

nia Trybunału Stanu oraz wstępnych za­
łożeń jego ustroju. Zespół ten przedsta­
wił już tego rodzaju materiały przewod­
niczącym klubów poselskich.

Inicjatywa ustawodawcza przysługuje
Radzie Państwa, rządowi i posłom. Posło­
wie (kluby i koła) wyłonią zapewne spo­
śród siebie ciało projektodawcze, które
przygotuje poselski projekt ustawy o Try­
bunale Stanu.

Przyszłe założenia ustawy nie są jeszcze
wiadome, zaś sama idea Trybunału Stanu
— w wysokim stopniu kontrowersyjna —

tbrosła już poważnymi nieporozumieniami,
laki będzie ustrój przyszłego Trybunału
ttanu trudno w szczegółach przewidzieć.
Natomiast chyba pożyteczne będzie podję­
cie zadania, polegającego na zbadaniu rea­
liów historycznych i tych obszarów prawa
konstytucyjnego, na których narodzić się
może przyszły kształt Trybunału Stanu.

Do świadomości społecznej
przeniknęły w tej mierze co

najmniej dwie mistyfikacje. Że
brak w naszej Konstytucji
przepisów o Trybunale Stanu
jest przerwaniem ważnej tra­
dycji ustrojowej, a więc cho­
dzi nie o stworzenie, ale o od­
rodzenie tej instytucji oraz, że
brak Trybunału Stanu dopro­
wadził do powstania wyrwy,
przez którą przedarły się te

wszystkie błędy i wynaturze­
nia, które spowodowały glo­
balny kryzys polityczno-gospo­
darczy.

Tradycja
nie jest zachęcająca

Godzi się więc przypomnieć,
że w ogóle tradycja „trybuna­
łów stanu” nie jest zachęcają­

ca. Instytucja ta w rozwoju
państwowości burżuazyjnej ni­
gdzie nie odegrała wybitniej­
szej roli. Nas interesuje szcze­
gólnie rozwój państwowości
polskiej w okresie Drugiej
Rzeczypospolitej. Obie Konsty­
tucje: Marcowa z 1921 r. i
Kwietniowa z 1935 r. powoła­
ły specjalnymi ustawami Try­
bunały Stanu.

Trybunały te nie odegrały
jednakże większej roli. Rozpo­
znawały tylko dwie sprawy i
to jedynie wstępnie. W 1929 r.

Trybunał Stanu rozpoczął roz­
poznawanie sprawy ministra
Gabriela Czechowicza, oskar­
żonego o sprzeniewierzenie
znacznych sum ze Skarbu Pań­
stwa na rzecz BBWR. Cóż z

tego, że stanął przed Trybu­
nałem Stanu jako świadek Jó­

zef Piłsudski, jeśli właściwie

ograniczył się do zniesławienia
i znieważenia nie tylko Try­
bunału Stanu, ale przede wszy­
stkim Sejmu. Trzeba wszak
powiedzieć, że w cieniu auto­
rytatywnego marszałka nie
mogła wykształcić się wybit­
niejsza rola nie tylko Trybu­
nału Stanu, ale i Sejmu czy
urzędu prezydenta w rozwoju
państwowości polskiej

• JEŻELI SEJM RZECZY­
POSPOLITEJ LUDOWEJ U-
TWORZY TRYBUNAŁ STA
NU, BĘDZIE TO TWÓR ORY­
GINALNY LUDOWEJ PAŃ­
STWOWOŚCI POLSKIEJ, A
NIE ZWYKŁA 'KONTYNUA­
CJA TRADYCJI USTROJO­
WEJ”.

A oto druga mistyfikacja.

Jeżeli w latach siedemdzie­
siątych rozpleniło się sobie­
państwo i prywata, wolunta­
ryzm ,i arogancja władzy, to
nie dlatego, ż“ nie było Try­
bunału Stanu, ale głównie dla­
tego, że Statut PZPR nie był
rygorystycznie przestrzegany,
a Sejm nie realizował konse­
kwentnie swej konstytucyjnej
roli. Obecnie mamy Statut
przeniknięty ^rygorystyczną
wykładnią IX Zjazdu PZPR;
mamy też dynamiczny Sejm
choć wyłoniony jeszcze w po­
przednim głosowaniu.

• TRYBUNAŁ STANU PO­
WINIEN WIĘC BYC WŁA
SCIWY PRZEDE WSZYST­
KIM DO WYMIERZANIA
SPRAWIEDLIWOŚCI PRZEZ
POZBAWIENIE OBYWATEL­
SKICH PRAW PUBLICZ­

NYCH I HONOROWYCH. A
wszak i w tej mierze zrobio­
no wiele. Odwołano dziesiątki
osób z piastowanych stano­
wisk, wiele osób pozbawiono
mandatów poselskich, również
dziesiątkom osób odebrano od­
znaczenia państwowe. Wresz­
cie setkom tego rodzaju osób
zabrano legitymacje partyjne,
wydalając je z partii.

Warto uświadomić sobie
czym jest odebranie legityma­
cji partyjnej człowiekowi czę­
sto starzejącemu się czy sta­
remu, dla którego legityma­
cja ta była sensem całego ży­
cia. Prawda to bolesna i smut­
na, że ludzie ci chcieli się
wzbogacić za każdą cenę, że

megalomanią i arogancją po-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)
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Wystąpienie
wiceministra J. Wiejacza

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ki deklarują oficjalnie swą go­
towość dopomagania narodo­
wi polskiemu. W rzeczywisto­
ści jednak próbują oni prze­
dłużyć czas trwania stanu wo­
jennego, a nawet jego posze­
rzenia, niektórzy nie wyklu­
czają nawet perspektywy
gwałtownych starć w moim
kraju.

Zapytuję: czy tego rodzaju
działalność pozostaje w zgo­
dzie z Aktem Końcowym? Czy
przedstawiciele wymienionych
krajów są świadomi, czy zda­
ją sobie sprawę jakie niszczy­
cielskie skutki pociągnęłaby za

sobą wojna domowa w Polsce,
nie tylko dla samej Polski lecz
dla całej Europy?

Po trzecie: odrzucam jako
nonsensowne i obrażające
twierdzenie zaprezentowane
przez amerykańskiego sekreta­
rza stanu, że stan wojenny w

Polsce wprowadzony został —

cytuję: „za podpuszczeniem i

przy współdziałaniu Związku
Radzieckiego”.

Oświadczam ponownie: stan

wojenny w Polsce oparty jest
o suwerenne decyzje naszych
legalnych władz, został za­
twierdzony przez nasz parla­

Zakłócenie porządku
publicznego w Poznaniu ii staci taiwwj w Mim

POZNAN (PAP), Sprowoko­
wane ulotkami, nawołującymi
do zgromadzeń, 13 bm. w Po­
znaniu gromadziły się grupy
ludzi w okolicach placu Mi­
ckiewicza. Wznoszono wrogie
okrzyki. Siły porządkowe
wzywały do rozejścia się, ale
nie u wszystkich znalazło to

posłuch. W konsekwencji, siły
porządkowe bez stosowania
środków przymusu bezpośred­
niego zatrzymały część osób,
które skierowano do kolegium
orzekającego; ich sprawy roz­
patrywane były w trybie
przyspieszonym. Łącznie za­
trzymano 194 osoby, wśród
nich wiele młodzieży ze szkół
ponadpodstawowych, studen­
tów oraz ludzi nigdzie nie
pracujących i nie uczących się.

Pierwszy dzień 34. roku
(CIĄG DALSZY ZF STR. 1) Staraliśmy się od naszych

ziemi krakowskiej, całemu re- znamienitych preceptorów —

gionowi południowemu przez w większości byli nimi pro-
informację i publicystykę. Nie fesorowie Uniwersytetu Ja-
była rzeczą łatwą budowa ze- giellońskiego, bo większość
społu redakcyjnego. Dziennik zespołu i przed laty i dzisiaj
nasz przyciągnął jednak już w stanowią absolwenci tego U-
pierwszym roku swej działał- niwersytetu — przejmować
ności wielu publicystów, pi- ich wskazówki wiążące się z

sarzy, muzyków, plastyków, warsztatem dziennikarskim.
Korzystaliśmy z doświad- Pod koniec lat pięćdziesią-

czeń innych polskich pism. W tych zaczęliśmy wychodzić
historii naszego miasta i woje- szerzej na rynek krajowy,
wództw południowych odma- Wydawaliśmy różne dodatki
leźliśmy wspaniałe tradycje. — akademicki, wiejski, naszą
Myślimy tu o pierwszych agendą był tygodnik „Zdarze-
dwóch numerach „Gazety nia”, z naszej redakcji wy-
Krakowskiej” wydanej jesz- szły kadry wielu pism zakła-
cze w czasie Insurekcji Koś- dowych z „Głosem Nowej
ciuszkowskiej, o dzienniku Huty”.
rządowym Rzeczypospolitej Nie chcielibyśmy przedłużać
Polskiej, drukowanym przez listy naszych przewag i osiąg-
■wielkiego rewolucjonistę Ed- nięć boć przecież naszym u-

warda Dembowskiego. Przy- działem były i gorzkie do­
jęliśmy za swój również nurt świadczenia. Chcemy nadal
socjalistycznego „Naorzodu”, służyć Polsce, społeczeństwu
podziemnej prasy PPR-ow- polskiemu, ludziom pracy
skiej i PPS-owskiej, tradycje miast i wsi. Chcemy odbijać
pierwszego tygodnika PPR-ow- opinię publiczną, nie rezygnu-
skiego w Krakowie „Głosu jąc z prawa do jej kształto-
Pracy”. wania. Wierni programowi

Przez łamy „Gazety Kra- partii, która w swym progra-
kowskiej” przepłynęła przez mie mieni się sługą narodu,
te 33 lata potężna fala naj- chcemy dalej podejmować
lepszych polskich nazwisk pu- trud sprawiedliwej miary na-

blicystycznych, reporterskich, szych dni^

WARSZAWA (PAP). W

ciągu ostatniego roku rząd
pracujący pod kierownic­
twem gen. Wojciecha Jaru­
zelskiego konsekwentnie pro­
wadził politykę społeczną
zmierzającą do zmniejszania
różnic w poziomie dochodów
ludności.

Jest to zgodne z wyrażany­
mi życzeniami większości
opinii społecznej. Główną
metodą zwiększenia r.-.wności
jest poprawienie położenia
tych grup ludności, które
znajdują się w szczególnie
trudnej sytuacji materialnej,
a w każdym razie chronienie
ich przed pogorszeniem sytu­
acji życiowej.

W polityce społecznej jest
więc stosowane „równanie w

górę”. Polityka ta prowadzo­
na jest w bardzo ciężkiej
sytuacji gospodarczej jaką
przeżywa stan gospodarki, o-

granicąa możliwości rządu w

działaniu lub poprawieniu
położenia najuboższych.

Nie sposób wymienić wszyst­
kich posunięć rządu. Są
one zbyt liczne. Dorobek o-

statniegd roku jest znaczny.
Oto przegląd najważniej­
szych decyzji, przedstawiony
przez Biuro Prasowe Rządu.

Ministerstwo Pracy, Płac
i Spraw Socjalnych zobowią­
zane zostało do prowadzenia
badań nad minimum socjal­
nym. Ich wyniki stanowiły i
stanowić będą punkt odniesie­
nia dla polityki kształtowania
dochodów rodzin, cen, płac,
rekompensat i świadczeń
społecznych.

Podstawą bezpieczeństwa
materialnego ogółu obywa­
teli, a szczególnie ludzi nie
mających rsrrw majątko-
128456

ment. Ocena tej decyzji należy
do moich rodaków.

Po czwarte: wprowadzenie
stanu wojennego nie stworzy­
ło żadnego niebezpieczeństwa
dla żadnego innego państwa.
Dlaczego więc staliśmy się o-

biektem takiej brutalnej kam­
panii, takiej politycznej i na­
wet gospodarczej presji? Jak
mamy rozumieć postawę tych,
którzy mówią o problemach
humanitarnych i prawach
człowieka, a jednocześnie sto­
sują wobec nas broń żywno­
ściową? Gdzie są ich owe tzw.
uniwersalne kryteria, kiedy
dochodzi do rzeczywistych i
masowych naruszeń praw
człowieka w innych krajach?
Znamy takie przykłady także
w państwach będących sygna­
tariuszami aktu końcowego.

Otwarcie stawiamy kwestię:
jaki jest prawdziwy cel dzia­
łań podejmowanych przeciwko
Polsce? Mówicie, że chcecie
zniesienia stanu wojennego w

naszym kraju. My również
pragniemy by nastąpiło to tak
szybko jak to będzie możli­
we. W rzeczywistości jednak
wszystko co czynicie daje
skutki odwrotne. Deklarujecie,
że chcecie dialogu w Polsce.
W tym samym czasie podej­
mujecie poprzez waszą poli­

Na kolegium ukarano 162 o-

soby.
W związku z prowoko­

waniem napięć podjęto de­
cyzję o czasowym zawieszeniu
niektórych, poprzednio wpro­
wadzonych, złagodzeń rygorów
stanu wojennego na terenie
miasta Poznania. Od ponie­
działku 15 bm. wprowadzono
w Poznaniu zakaz poruszania
się prywatnymi samochodami
osobowymi, z wyjątkiem osób
posiadających uprzednio wy­
dane zezwolenia; dotyczyło
to m. in. lekarzy, weterynarzy,
rolników. Wprowadzono zakaz
tankowania benzyny oraz cza­
sowe zawieszenie działalności
kin, teatrów, salonów gry oraz

imprez rozrywkowych w loka­
lach.

Troska
wych i dobrych szans na

rynku pracy jest prowadzona
przez państwo polityka pełne­
go zatrudnienia.

Państwowe pośrednictwo
pracy zapewnia jej uzyskanie
wszystkim zainteresowanym
preferując potrzeby osób z

rodzin o niskich dochodach.
Polityka pełnego zatrudnienia
realizowana jest mimo trud­
ności, które przeżywa gospo­
darka. Państwo służy pomocą
materialną w przypadku
przejściowych trudności w

zapewnieniu danej osobie
stałego zatrudnienia.

Według nowych zasad fun­
kcjonowania funduszu akty­
wizacji zawodowej, od 1

stycznia br. środki z tego
funduszu przeznaczane będą
m. in. na finansowanie przy­
gotowania zawodowego osób
czasowo pozostających bez
pracy lub zmieniających pra­
cę, które nie mają kwalifi­
kacji lub powinny je zmienić
z uwagi na zmianę miejsca
zatrudnienia. Tym sposobem
nowe zasady wykorzystania
funduszu rozszerzają krąg
osób uprawnionych do świad­
czeń z tego tytułu. Dotyczy
to także funduszy na roboty
inwestycyjne dla osób pozo­
stających przejściowo bez
pracy, zasiłków dla osób urlo­
powanych z powodu okreso­
wego wstrzymania produkcji,
zasiłków dla młodocianych
zatrudnionych w gospodarce
uspołecznionej — w celu
przygotowania zawodowego,
itd.

Działalność ta. chociaż doty­
czy obywateli nieeależsiie od

tykę, próby uniemożliwienia
tego dialogu. Jakie są więc
wasze prawdziwe cele?

Jeśli waszym celem jest
skomplikowanie naszej i tak
już trudnej sytuacji wewnę­
trznej, by możliwe było wy­
korzystywanie Polski jako
pretekstu w waszej grze stra­
tegicznej, to powtarzamy: wa­
sze wysiłki są skazane na fia­
sko. Zrobimy wszystko co w

naszej mocy, by nie pozwolić
na wykorzystanie kryzysu w

Polsce przeciwko interesom
odprężenia i stabilności w

Europie. Polska nie będzie
pretekstem do powrotu do
zimnej wojny, ani na spotka­
niu madryckim ani poza nim.

Prawda jest taka: wewnę­
trzny kryzys w Polsce jest
faktem, jednocześnie jednak
w związku z Polską, nie po­
winno być kryzysu międzyna­
rodowego. Charakter naszych
wewnętrznych problemów jest
bardzo poważny. Rozwiążemy
je sami drogą pojednania na­
rodowego i demokratycznych,
socjalistycznych reform. Ceni­
my pomoc gospodarczą i hu­
manitarną niezależnie od tego
czy przychodzi ze Wschodu czy
z Zachodu. Poważamy tych,
którzy nie składają cynicz­

LUBIN (PAP). We wcze­
snych godzinach rannych 13
bm. jeden z pracowników sta­
cji benzynowej CPN nr 128 w

Lubinie woj. legnickie, tuż po
przyjściu do pracy, zauważył
opartą o tylną ścianę stacji —

tam gdzie znajdował się ma­
gazyn olejów — płócienną
torbę na zakupy koloru nie­
bieskiego. Na wierzchu wi­
doczne były ziemniaki. Kiedy
zabrał torbę do pomieszczenia,
usłyszał wydobywające się z

niej głośne tykanie. Po od­
garnięciu warstwy ziemnia­
ków, znalazł... budzik z odcho­
dzącymi od niego przewodami
oraz połączone nimi baterie.

Zachowując przytomność u-

mysłu odłączył przewody od
baterii 1 wezwał milicję. Pod
ziemniakami znajdowało się
ok. 6 kg materiału wybucho­
wego pochodzenia górniczego
oraz zapalniki — również ty­
pu górniczego. Bomba ze­
garowa była sprawna i gdy­
by nie została wcześniej roz­
brojona — wybuchłaby.

Skrzyżowanie ulic Marii
Curie-Skłodowskiej i 1 Maja
w Lubinie przy którym stoi

Papież Jan Paweł II
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

narodów afrykańskich do samostanowienia i zaapelował do
nigeryjskich polityków, by działali na rzecz likwidacji wszel­
kiej dyskryminacji ludzi: ze względu na kolor ich skóry, ra­
sę, język czy sytuację społeczną. ,

W niedzielę w godzinach południowych papież Jan Pa­
weł II przybył z Lagos do Kaduny, miasta, leżącego w pół­
nocnej części Nigerii. Przywódca Kościoła katolickiego cele­
brował mszę, na świeżym powietrzu oraz wyświęcił 80 du­
chownych chrześcijańskich. Spotkał się również z przywód­
cami muzułmańskimi, pragnąc nawiązać przyjacielski dialog
między katolikami, a wyznawcami Islamu.

W sobotę rano opuścił Lagos i przybył do miasta Enugu
we wschodniej części kraju. Podobnie jak poprzedniego dnia
w stolicy Nigerii, ludność Enugu zgotowała dostojnemu goś­
ciowi gorące przyjęcie. W czasie mszy odprawionej w tym
mieście Jan Paweł II wygłosił kazanie, w którym m. in.
krytykował poligamię, rozwody, przerywanie ciąży.

Po przybyciu do Kaduny, wśród witających papieża tłu­
mów znajdowała się również 300-osobowa grupa polskich
specjalistów, zatrudnionych w tym mieście. Przejeżdżając
obok pozdrawiających go rodaków, papież nakazał zatrzy­
mać samochód i ucałował flagę polską. Przy wjeździe na

plac, na którym papież celebrował mszę miejscowy chór od­
śpiewał polskie „sto lat”.

o ludzi
ich położenia materialnego,
w praktyce pomocna jest
przede wszystkim grupom o

niższym standardzie material­
nym, gdyż pracownicy fa­
chowi lepiej uposażeni rza­
dziej miewają trudności na

rynku pracy.
Wyrównanie dysproporcji

w dochodach ludności wyra­
ża się przede wszystkim pod­
wyższeniem wysokości naj­
niższych uposażeń. Zgodnie
z uchwałą Rady Ministrów
z dnia 18 grudnia 1981 roku,
najniższe wynagrodzenie za­
sadnicze ustalone zostało na

2800 zł miesięcznie, a wyna­
grodzenie pełne faktycznie
otrzymywane (z dodatkami,
premiami i deputatami) na

minimum 3300 zł.

Istotną formą wyrównywa­
nia dysproporcji dochodów
jest systematyczne poszerza­
nie zakresu świadczeń spo­
łecznych. Wprowadzno już
2 etapy reformy zasiłków ro­
dzinnych — ustalenia dru­
giego etapu obowiązują od
1 stycznia br. poza znacznyni
podniesieniem zasiłków pre­
ferencyjnych dla rodzin o

najniższych dochodach, usta­
lono także specjalny dodatek
na dzieci kalekie w wysoko­
ści 1000 zł miesięcznie (do-
tychazas 500, a następnie 800
zl> oraz taki sam dodatek na

małżonkę pracownika, gdy
jest cna- inwalidką I grup '.
Przyznano także prawo do
zasiłków rodzinnych: pra­
cownikom zatrudnionym w

nieuspołecznionych gospodar­
stwach rolnych na dzieci
kształcące się na kursach za-

nych, pełnych obłudy oświad­
czeń, lecz wyciągają do nas

pomocną dłoń, nawet jeśli
często sami znajdują się w

potrzebie.
Delegaci na to spotkanie,

które trwa już od wielu mie­
sięcy, dobrze wiedzą, że różne
były źródła politycznych na­
pięć w ostatnich latach. Fak­
tem jest, że wydarzenia w

Polsce były i są wykorzysty­
wane przez niektóre rządy do
sztucznego podsycania tych
napięć. Dowiedli tego przed­
stawiciele niektórych państw
także i na tej sali.

Najwyższy już czas, by
wszyscy ci, którzy w Madry­
cie i poza nim próbują grać
tzw. polską kartą uświadomili
sobie, iż Polska mimo nacisku
z zewnątrz i restrykcji gospo­
darczych, kiedyś swój kryzys
przezwycięży. Jeśli wszakże
obecnie zaszkodzi się naszym
stosunkom dwustronnym, to

pozostaną one złe przez czas

dłuższy zwłaszcza z tymi, któ­
rzy wykorzystują nasz narodo­
wy dramat dla swych ciem­
nych machinacji politycznych.
Nie stwarzajmy nowych tego
typu przeszkód. Należy
wstrzymać tę godną ubolewa­
nia kampanię. Czas jeszcze na

refleksję.
Jeśli idzie o nas, to nadal

jesteśmy gotowi do konstruk­
tywnej współpracy na tym
spotkaniu, na podstawie do­
kumentu przedłożonego przez
kraje neutralne i niezaanga-
żowane w grudniu ub. roku.

stacja benzynowa CPN nr

128 — pisze dziennikarz PAP
— to jeden z głównych punk­
tów tego 70-tysięcznego, gór­
niczego miasta. W odległości
kilkudziesięciu metrów znaj­
duje się żłobek, przedszkole i
szkoła podstawowa, nie opodal
zaś — szpital miejski.

W zbiornikach stacji benzy­
nowej znajdowało się 28 tys.
litrów etyliny.

O premedytacji nieznanego
dotychczas sprawcy świadczy
nie tylko sposób sporządzenia
ładunku wybuchowego — z

pokruszonych naboi górni­
czych, wsypanych do słoi­
ków — jednego ze szkła i kil­
ku plastikowych — ale także
miejsce jego podłożenia. Nie­
winnie wyglądająca torba z

ziemniakami, pod którymi
znajdował się m. in. dynamit
skalny i amonit, została u-

mieszczona tuż przy leżącej
pod ścianą stacji beczce z o-

lejem napędowym. Olej ten,
po wybuchu bomby, zapaliłby
się i spłynął do studzienek
podziemnych zbiorników ben­
zyny. Eksplozja spowodowała­
by masakrę.

w trudnej sytuacji materialnej
wodowych oraz korzystające

x,.vŁi..atow w szkołach po­
nadpodstawowych. Przyznano
prawo do zwiększonych za­
siłków rodzinnych w kwocie
500 zł pa każde dziecko w

rodzinach posiadających 5 lub
więcej dzieci (dotychczas 8 i

v,i,cej).
Od 1 stycznia 1981 r. zmie­

niono pnzepisy dotyczące
świadczeń z funduszu ali­
mentacyjnego. M. in. pod­
wyższona została górna gra­
nica wysokości świadczeń z

500 zł do 1000 zł miesięcznie
na osobę uprawnioną, przy
zróżnicowaniu stawki w za­
leżności od wysokości docho­
du w rodzinie.

W 1981 roku podjęta zosta­
ła również decyzja o rozsze­
rzaniu zakresu świadczeń z'
ubezpieczenia społecznego
dla niektórych osób wykonu­
jących pracę na rzecz jedno­
stek gospodarki uspołecznio­
nej na podstawie umowy
zlecenia lub umowy agencyj­
nej. Dotyczy to pracowników
przedsiębiorstw upowszech­
niania prasy i książki, PP
„Totalizator Sportowy”, pra-
cownków centrali produktów
naftowych.

Od połowy ubiegłego roku
ustanowiono zasiłek wycho­
wawczy, rekompensujący
częściowo utratę zarobków
pracownicom — matkom.
Każdej z nich przysługuje
zasiłek wychowawczy, który
częściowo rekompensuje utra­
tę zarobków pracownicy
matki w okresie 18 miesięcy
(ostatnio przedłużone do 24

Rejonowe ośrodki pracy partyjnej
ogniwem między komitetami wojewódzkimi

i instancja
(Inf. wl.) Wiele organizacji

partyjnych działa coraz spraw­
niej. Ale nie wszystkie. Są też

organizacje mało aktywne, a

nawet takie, które nie ruszyły
z martwego punktu. Wszyst­
kim, a zwłaszcza tym, które
dotąd nie mogą się podźwignąć
trzeba pomocy, wsparcia dla
umocnienia organizacyjnego,
politycznego, ideologicznego.
Także dlatego, by mogły ry­
chło wyjść również poza krąg
swych wewnętrznych spraw,
zacieśniać kontakty z bezpar­
tyjnymi, oddziaływać na nich
w zakładach pracy, środowi­
skach miejskich i wiejskich.
Niezbędne staje się też zinte­
growanie pracującego w tere­
nie aktywu, wsparcie komite­
tów miejsko-gminnych i
gminnych w wypełnianiu przez
nie statutowych obowiązków 5
dodatkowych, podyktowanych
stanem wojennym, ciężką sy­
tuacją kraju i społeczeństwa

Po odbytym niedawno I

spotkaniu Sekretariatu KMG
PZPR i sekretarzy organizacji
partyjnych w Skawinie z po­
wołanym tu do Rejonowego
Ośrodka Pracy Partyjnej Ma­
rianem Samborem, w ubiegły
piątek odbyło się drugie, po-
dohne spotkanie z udziałem
sekretarzy gminnych komite­
tów partii w Mogilanach i
Świątnikach. W spotkaniu u-

czestniczył sekretarz KK
PZPR Jan Broniek. Obszer­
niejszą relację z tego spotka­
nia zamieścimy jutro.

Dlatego też Sekretariat KC
PZPR postanowił powołać re­
jonowe ośrodki pracy partyj-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
że opierając się na danych
GUS płace w ub. roku wzro­
sły średnio o 1600 zł na je­
dnego zatrudnionego. W efek­
cie dało to wielkość około 200
mld zł „gorącego pieniądza”.
Gdy do tej sumy doda się
wielkość podwyżki różnych
świadczeń socjalnych i pod­
wyżkę cen skupu płodów rol­
nych otrzyma się kwotę ok.
400 mld. Kwota ta stała się
nawisem Inflacyjnym, gdyż
w tym samym okresie zmalała
produkcja i zmniejszy! się
dochód narodowy. Z rachun­
kiem ministra polemizował je­
den z obecnych na spotkaniu
twierdząc, że w ub. roku ro­
sły nie tylko płace, ale też
i ceny. Dare tag ? samefo
GUS stwierdzają, że ceny
podniosły się o prawie 20
proc. Stąd trudno opierać o-

rientację o wysokości nawisu
na samym tylko wzroście płac.

Niemniej reforma cen —

kontynuując wywód min.
Gryniewicza — doprowadzi do

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ne jest ono indywidualną roz­
mową z zainteresowanymi,
zwłaszcza w przypadku od­
wołań od wydaleń z partii, a

ostateczne decyzje podejńc-
wane są w oparciu o pełną
dokumentację oraz aktualną
opinię organizacji partyjnej.

Wprawdzie wydłuża to o-

kres rozpatrywnia odwołań,
stwarza jednak warunki mak­
symalnie obiektywnego ro. pa­
trzenia każdej sprawy. Do­
datkową trudność w tych
działaniach stanowi fakt, iż
niektóre sprawy wywodzą się
sprzed kilku a nawet kilku­
nastu i więcej lat, co stwarza
konieczność sięgania do ma­
teriałów archiwalnych oraz

oświadczeń osób znających

miesięcy), licząc od dnia za­
kończenia urlopu macierzyń-
ssiego, lub 36 miesięcy — w

przypadkach szczególnych
(więcej niż jedno dziecko
przy jednym porodzie, prze­
wlekła choroba lub kalectwo
dziecka). Na dziecko chore
lub wymagające specjalnej
troski przysługiwać może
6-letni urlop wychowawczy.
Wysokość tego rodzaju zasił­
ków uzależniona jest od do­
chodu na osobę w rodzinie.
Wprowadzono również zasi­
łek wychowawczy dla mło­
dych matek — absolwentek
szkół wyższych i — w szcze­
gólnych przypadkach — dla
studentek ostatniego roku.

Zwiększona została pomoc
dla rodzin zastępczych np. w

przypadku dzieci chorych i
niepełnosprawnych wymaga­
lnych stałej opieki do 3800
zł.

1 sierpnia 1981 roku we­
szło w życie rozporządzenie
Rady Ministrów, umożliwia­
jące pracownikom wcześniej­
sze przechodzenie na emery­
turę — dla mężczyzn w wie­
ku 60 lat i dla kobiet 55 lat,
przy wymaganym stażu pra­
cy (odpowiednio: 25 lat i 20
lat). W przypadkach dłuższe­
go stażu pracy, wymagana
granica wieku może być do­
datkowo zaniżona, tak samo

jak w przypadku inwalidów
TT’ l”b II grupy. Z kolei
pracownicy, którzy nie osią-

n wymaganego stażu pra­
cy, a osiągnęli odpowiedni
wiek, mogą przejść na eme­
ryturę w niepełnym wymia­

mi partyjnymi
nej, jako pośrednie ogniwa
między komitetami wojewódz­
kimi, a kilkoma instancjami
partyjnymi w terenie. Mają te
ośrodki służyć pomocą komite­
tom miejsko-gminnym i gmin­
nym w przygotowaniu aktywu
partyjnego do pracy w podsta­
wowych organizacjach partyj­
nych przez szkolenie, instruk­
taż, wyjaśnianie polityki kie­
rownictwa partii. Zadaniem o-

środków jest również inspiro­
wanie i podejmowanie dzia­
łalności propagandowo-agita-
cyjnej w podstawowych orga­
nizacjach partyjnych i środo­
wiskach poprzez organizowanie
spotkań z lektorami KC, KW,
działaczami partyjnymi z te­
renu działania swego ośrodka,
przez drukowanie i rozpow­
szechnianie partyjnych infor­
macji, ulotek, plakatów, za­
silanie zakładowych radiowę­
złów w materiały informacyj-
no-propagandowe.

Ośrodki mają przekazywać
instancjom pierwszego stopnia
informacje i dyrektywy pły­
nące z KC i KW, a równocze­
śnie ocenę sytuacji społeczno-
-politycznej i gospodarczej —

wraz z wypływającymi z niej
wnioskami — do KW.

Do ośrodków należy również
organizowanie szczególnie
wszechstronnego wsparcia —

przy udziale aktywu całego
rejonu — dla najsłabszych
gminych organizacji partyj­
nych.

Wspierając partyjne instan­
cje i organizacje wyjdą ośrod­
ki także z podobnym wspar­
ciem udzielanym administra-

By reforma cen doprowadziła oo równowagi
osiągnięcia równowagi rynko­
wej. Dokona się tego jednak,
jak się sam minister wyraził
poprzez znaczne obniżenie po-
zomu życia społeczeństwa i
będzie to niestety sytuacja
regresowa.

Mówca skupił się na cenach
regulowanych przez państwo.
Będą to ceny ustalane przez
przedsiębiorstwa, ale w ra­
mach określonych reguł. W

tej grupie towarów mieszczą
się artykuły częstego użytku,
głównie dla dzieci i młodzieży
oraz standardowe artykuły
codziennego użytku. Regułą
ustalania ceń będzie pokrycie
kosztów wytwarzania, mini-1

malny zysk oraz tylko w

wyjątkowych przypadkach
podatek obrotowy. Na niektó­
re grupy towaru utrzyma się,
albo wprowadzi, możliwość
dotacji państwowej.

Posiedzenie Prezydium Komisji Odwołań
zainteresowanego z danego
okresu.

Oceniono również przebieg
i tryb załatwienia 222 skarg,
zażaleń oraz próśb, które
wpłynęły do IX Nadzwyczaj­
nego Zjazdu od członków
partii i bezpartyjnych. Spra­
wy te zgodnie z poprzednimi
decyzjami prezydium, po in­
dywidualnym zapoznaniu się
z ich treścią, zostały skiero­
wane do załatwienia przez
zainteresowane resorty, insty­
tucje i organizacje społeczne.
Zobowiązano je do wnikliwe­
go rozpatrzenia każdej spra­
wy oraz powiadomienia zain­

rze (90 proc, emerytury peł­
nej).

W 1981 roku podwyższono
dwukrotnie najniższe emery­
tury i renty, podwyższono
dodatki do emerytur i rent
na niepracującą żonę, wpro­
wadzając jednocześnie doda­
tek na żonę emeryta lub ren­
cisty, która ukończyła 80 lat
życia lub jest inwalidką 1
grupy, podwyższono dwukrot­
nie górną granicę wysokości
świadczeń przyznawanych
kombatantom i ich rodzinom
oraz inwalidom wojennym.

Ustalono również kwotę je­
dnorazowego odszkodowania
z tytułu wypadku przy pra­
cy i chorób w wysokości 1000
zl za każdy procent uszczerb­
ku na zdrowiu.

W kompleksowym progra­
mie pomocy państwa ulu
ludzi w trudnej sytuacji ma­
terialnej m. in. dla młodych
małżeństw, których sytuacja
jest przedmiotem szczególnej
troski, istotne znaczenie ma

zakładowa działalność socjal­
na. Zmiany w tym zakresie
dokonane w 1981 roku wyra­
żają się: zwiększonym zakre­
sem pożyczek na wkład mie­
szkaniowy, przy założeniu
całkowitego lub częściowego
ich umorzenia, szczególnie w

przypadkach osób najniżsi
zarabiających, młodych mał-

r
’ in wielodziet­

nych. Dotyczy to także poży­
czek na remonty i moderni­
zację mieszkań.

Rozszerzenie funkcjonowa­
nia zakładowego funduszu
nagród na część zakładów

które go jeszcze nie tworzyły
(m. in. służba zdrowia, za­
kłady pomocy społecznej, re­
habilitacji zawodowej inwa­
lidów) umożliwiają pomoc
materialną dla ludzi w trud­
nej sytuacji bez względu na

to gdzie pracują. Zwiększono
zakres świadczeń, głównie w

formie pożyczek dla absol­
wentów szkół wyższych (do
100 tys. zł) i średnich szkół
zawodowych (40 tys. z!) oraz

dla młodych małżeństw (do
150 tys. zł).

W związku z wprowadze­
niem nowych cen detalicz­
nych podstawowych artyku­
łów żywnościowych, opału i

energii ustalone zostały zasa­
dy rekompensaty; z preferen­
cją dla osób i rodzin o naj­
niższych dochodach.

Kwestia cen artykułów nie
tylko spożywczych ale ich
przede wszystkim znajduje
się obcenie w centrum zain­
teresowania rządu. Z myślą
m. in. o rodzinach najniżej
uposażonych rozwinięto sy­
stem kontroli ustalania cen,
utworzono nowe, powołane do
tego instytucje. Pewna gru-
oa artykułów żywnościowych
iest w dalszym ciągu dotowa­
na z budżetu państwa.

Rada Ministrów podjęła
również szereg uchwal regu­
lujących sprawy zwiększonej
pomocy finansowej i kredy­
towej na rzecz budownictwa
mieszkaniowego — spółdziel­
czego i indywidualnego, a

także pomocy materiałowej
i inwestorskiej ze strony za

kładów pracy. Stworzone zo­

w terenie
cji państwowej i gospodarczej,
socjalistycznym związkom
młodzieży, organizacjom ko­
biet, TPPR, ZBoWiD, po reak­
tywowaniu ich działalności
związkom zawodowym, po­
spieszą z pomocą samorządom
wiejskim i innym organiza­
cjom, sojusznikom partii w

działaniu dla przezwyciężenia
kryzysu politycznego, społecz­
nego, gospodarczego.

Wielką wagę przywiązuje
Sekretariat KC PZPR do
skierowania do rejonowych o-

środków pracy partyjnej do­
świadczonych partyjnych dzia­
łaczy — jak mówi przesłane
przez Sekretariat KC pismo
do I sekretarzy komitetów
wojewódzkich — „działaczy
stojących na gruncie Statutu
PZPR i pryncypiów marksi-
zmu-leninizmu oraz cieszących
się autorytetem w środowi­
sku”.

W naszym krakowskim re­
gionie utworzono 6 takich o-

środków, przekazując na ten

ważny odcinek partyjnej pra­
cy wypróbowanych towarzy­
szy. Rozpoczynają więc dzia­
łalność ośrodki w następują­
cych miastach i gminach, ze

skierowanymi tam towarzysza­
mi:

• Słomniki — Czesław Gut
© Myślenice — Zbigniew

Dworzak
® Proszowice — Bogusław

Filipowski
© Krzeszowice — Henryk

Satora
• Skawina — Marian Sam­

bor
© Wieliczka — Andrzej Żur

Ceny regulowane będą do­
kładnie śledzone przez nie­
dawno powołaną Państwową
Inspekcję Cen. Naruszenie
reguł spotka się z sankcjami
finansowymi.

Inaczej będzie w przypad­
ku cen wolnych lub jak się
je inaczej zwie, umownych.
Tu praktycznie będzie istnia­
ła dowolność przedsiębiorstwa
w ich ustalaniu. Jest to bo­
wiem jeden z głównych wa­
runków reformy gospodar­
czej opartej o zasady samo­
dzielności, samorządności 1
samofinansowania się przed­
siębiorstw.

Warto wynotować kilka
głosów z dyskusji. Przedsta­
wiciel ,,Społem” działając w

interesie konsumentów zapy­
ta! dlaczego w przypadku wy­
sokich nieraz podwyżek nie
zmieniono niektórych recep­

teresowanego i Prezydium
Komisji Odwołań o sposobie
załatwienia.

Prezydium zapoznało się i
oceniło nadesłane dotychczas
111 odpowiedzi na skargi i

prośby, stwierdzając, iż pomi­
mo na ogół właściwego ich
załatwienia, jednak w nie­
których przypadkach potrak­
towano je formalnie. W
związku z tym uznano za nie­
zbędne, aby te indywidualne
skargi zostały przez zaintere­
sowane instytucje rozpatrzone
ponownie. Zobowiązano se­
kretariat komisji do pełnego
wyegzekwowania od resor­

Uprowadzenie
samolotu LOT

WARSZAWA (PAP). Fol*
skie Bime uotnicze unormują,
ze 12 bm. samolot typu Aj3
24 odbywający lot rozsiado-

wy rejs nr iu 747 na trasie a

Warszawy do Wrocławia z 19
pasażerami na pokładzie zo­
stał uprowadzony do Berlina
zachodniego. Samolot wylą­
dował tam bezpiecznie przed
9 rano czasu warszawskiego.
Tym razem — pisze z Berli­
na Zachodniego korespon­
dent PAP Jerzy Hernik —

przestępstwa tego nie doko­
nali zwykli piraci powietrzni,
lecz sam pierwszy pilot, Bua-
lek, w zmowie z niejakim
Andrzejem Barukiem. Obaj
poprosili o azyl. Wraz z nimi
w Berlinie Zachodnim pozo­
stały ich rodziny, które — jak
się okazało — znalazły się na

pokładzie wśród 19 pasaże­
rów.

Przesłuchania uczestników
lotu prowadzone były pod
nadzorem Amerykanów przez
zachodnioberlińskiego sędzie­
go śledczego i policję zacho-
dnioberlińską. Przesłuchujący
pozwolili sobie na prowoka­
cyjne zachowanie się wobec
pasażerów samolotu PLL
„LOT” namawiając ich do
pozostania na „złotym Zacho­
dzie”. W dwóch przypadkach
namowy te okazały się sku­
teczne. W sumie pozostało w

Berlinie Zachodnim 9 osób.
Jak informuje PLL JÓOT*

samolot uprowadzony w go­
dzinach rannych do Berlina
Zachodniego, wystartował w

drogę powrotną do Warszawy
i o godz. 18.10 i wylądował bez­

piecznie na lotnisku Okęcie
I przed godz. 20.00. Pasażero­

wie czują się dobrze.

Obaj piraci, wraz z rodzi­
nami zostali skierowani do
obozu przejściowego dla
przesiedleńców i uciekinierów

’

w Marienfelde.

tur. Towar mógłby być w

niektórych przypadkacn wyż­
szej jakości. Odniósł to kon­
kretnie do mięsa wołowego
z kością. W dalszym ciągu
sprzedaje się je z łojem. Po­
dobnie możnaby poprawić
smak i wartość odżywczą
twarogu przez dodanie pew­
nego procentu tłuszczu.

Minister Uryniew.cz odpo­
wiadając na pytanie stwier­
dził, że reformy trzeba się
będzie uczyć w praktyce.
Stąd jeszcze wiele niepewno­
ści w funkcjonowaniu przed­
siębiorstw, mnóstwo niedo­
mówień. Wszyscy byli refor­
mą zachwyceni w teorii,
praktyka ostudza te zachwyty.
Od reformy nie ma jednak
odwrotu, gdyż ona będzie je­
dnym z głównych lekarstw
na zażegnanie kryzysu.

(zs)

tów i instytucji wnikliwego
rozpatrzenia każdej przekaza­
nej im skargi lub prośby oraz

udzielenia rzeczowej odpo­
wiedzi zainteresowanym. Na

kolejnym posiedzeniu, prezy­
dium dokona oceny sposobu
załatwienia pozostałych skarg
i próśb, jakie wpłynęły do IX

Nadzwyczajnego Zjazdu
TZPR.

Ustalono także dalszy tryb
prac Komisji Odwołań i za­
akceptowano plany działania
zespołów komisji rozpatrują­
cych odwołania członków par­
tii z poszczególnych woje­
wództw.

stały korzystne warunki po­
mocy kredytowej państwa
na budownictwo mieszkanio­
we na wsi, ze szczególnym
uprzywilejowaniem młodych
rolników i pracowników ob­
sługi rolnictwa. Szczególne
ulgi w spłatach tych kredy­
tów mają pracownicy zatrud­
nieni w uspołecznionych je­
dnostkach gospodarki rolnej
lub leśnej oraz całej obsługi
rolnictwa.

W systemie zaopatrzenia
emerytalnego rolników w cią­
gu roku 1981 podwyższono
kwoty najniższych emerytur
i rent w trzech etapach od 1
stycznia, 1 lipca i 1 listopada.
Wszystkie renty i emerytury
nie przekraczające 2300 zł
miesięcznie zostały podwyż­
szone co tei kwoty. . .w.. z-

szono również o 400 zł eme­
rytury i renty przysługujące
obojgu małżonkom w tych
rodzinach, w których dochód
na osobę nie przekracza 1600
zł miesięcznie.

Uchwałą Rady , Ministrów
dla tych osób, które pochodzą
z rodzin o dochodzie mie­
sięcznym na osobę nie prze­
kraczającym 2500 zł, a łączą
pracę w indywidualnych go­
spodarstwach z nauką w za­
sadniczych, średnich i wyż­
szych szkołach rolniczych dla
oracuiących — zapewniono
pomoc materialną na pokry­
cie kosztów związanych z

nauką. Wyraża się to w for­
mie zwrotu kosztów za doja­
zdy, ryczałtem za noclegi o-

raz uzupełnieniem funduszy
na zakup podręczników.

Realizacja rządowego pro­
gramu wspierania ludzi w

trudnej sytuacji materialnej
będzie kontynuowana w bie­
żącym i rozwijana w następ­
nych latach.
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być wypowiedziana właśnie
teraz kiedy wszyscy rozumni
i odpowiedzialni ludzie kul­
tury rozważają jej, przyszłe
miejsce w społeczeństwie.
Ograniczę się do dekady
13,70—1980, jako do najgwał­
towniej atakowanej zewsząd
i apeluję do Czytelników, aby
odpowiedzieli sobie uczciwie
na pytania, które mi się na­
suwają w związku z ową
oszczerczą tezą. Czy szatań­
skim planem niszczenia tożsa­
mości narodowej w kulturze
był niespotykany przedtem re­
nesans wielkiej narodowej
sztuki romantycznej choćby w

repertuarze teatrów i zdumie­
wające sukcesy tej sztuki za

granicą? Wiemy przecież, że
nie jest to sztuka neutralis-
tyczna ideowo i pusta poli­
tycznie, ale czyż polityka kul­
turalna partii, dająca pole tej
właśnie sztuce, kierowała się
„pożytkiem^ Delfinów”, intere­
sem ekipy władczej? To prze­
cież akurat w owej dekadzie
teatr polski w ogóle, kiero­
wany przez ludzi z „nomen­
klatury” (tak!) i podlegający
nadzorowi politycznemu (tak!)
notował wielkie osiągnięcia
Ideowo-artystyczne, zarówno
ten „urzędowy” ja(k i ten stu­
dencki, niezależny, ekspery­
mentalny, awangardowy. Czy
to nie w tej dekadzie pojawili
się w godnym wymiarze
Mrożek i Gombrowicz, na sce­
nie i w książce? A jakiemu to

planowi niszczenia tożsamości
narodowej służyło podjęcie
właśnie w tej dekadzie wiel­
kiego. przecież dzieła odrodze­
nia narodowych zabytków
starej architektury, nie tylko
Zamku Królewskiego w War­
szawie, ale całych dzielnic
i miast i pobudzenie auten-

tj mego ruchu społecznego
wokół tych zadań? Czy to aby
nie w tej dekadzie nastąpił
rozwój sztulki kościelnej łącz­
nie z architekturą, wydaw­
nictw i piśmiennictwa kato­
lickiego? Jakim to szatańskim
planom służyło przyjęcie
papieża w Polsce? Czy mieści
się w oszczerstwach, którymi
tak łatwo obrzuca się partię,
fakt upowszechnienia przez
film polski tej dekady arcy­
dzieł polskiej literatury na­
rodowej, Prusa, Żeromskiego,
Sienkiewicza, czy też podjęcie
przezeń tematyki. II Rzeczpos­
politej, poprzednio uchodzącej
za tabu. Kto może zaprzeczyć,
że polska plastyka czy muzy­
ka rozwijały się swobodnie
i twórczo, że osiągnęły wielkie
sukcesy, także i w tej deka­
dzie? Jakże śmieszne, żałos­
ne są pomówienia, jakie
czytało się w prasie, ja­
koby partia (władza) celowo
popierała „abstrakcyjne” kie­
runki w sztuce, aby ją od­

wieść od zajmowania się re­
alistycznym obrazem polskiej
współczesności i jak żałosne
są skargi na to, że między
szczytami polskiej sztuki a

„tym, co jest na dole” władza w normalnym. społeczeństwie
wykopała rzekomo przepaść, nie obciążają literatury pięk-
podczas gdy fakty mówią, iż nej. Przekonanie zaś o „nor-
to partia starała się, może nie- malizacji” społeczeństwa pol-
udolnie, ale starała się zawsze, skiego, przynajmniej w

także w minionej dekadzie, pierwszej połowie lat siedęm-
niwelować.różnice kulturalne dziesiątych, było powszechne,
a „dyrygowane” przez nią bez względu na to, co się na

związki zawodowe uczyniły ten temat teraz mówi. Naga-
wiele, bynajmniej nie dla fa- nianie literatury do pońtyki
sadowości, aby .P°ńiiędzy nie wyszło więc od ,,dworu”,

tami” i „dołami’ lec,z nrzeciwnie — od ooozv-owymi „szczytami
przerzucać most uczestnictwa
w kulturze. Tej prawdy nie ny drugi obieg„ literacki, w

da się zagdakać nawet najbar­
dziej rozindyczonym. •

Najbardziej ostrzelanym
polem była jednak lite­
ratura współczesna. Za­

rzucano jej „aworskość”
cieczkę od rzeczywistości”,
„reżymowość” itp. Cóż to jest
właściwie owa „aworskość” ;
kogo konkretnie dotyczy, nie
wiem. Być może, jestem słabo
zorientowany, być może

istnieją gdzieś w polskiej lite­
raturze

'

współczesnej dzieła
powstałe na polecenie „Białe­
go Domu”, Gierka czy Łuka­
szewicza lub napisane, aby
się im przypodobać, ja wszak­
że takich nie znam. Może są
dzieła literackie, pełne uwiel- reportaż czy scenariusz, to
bierna dla ekipy rządzącej, dla tylko ślepiec nie zauważy, że

systemu władzy, przypochlebA
ne, ale gdzie, jakie, u diabła’
A może ktoś napisał i wydał
książkę literacką (mowa
wciąż o tak zwanej literaturze
pięknej) w tej dekadzie po
prostu idącą na rękę „dworo­
wi” w jego walce czy sporze
z innymi „dworami”, wysłu­
gując się tym samym mecena­
sowi, bądź co bądź, mającemu
przeciwników i wrogów? Ależ
na listach nagród jest cala
plejada pisarzy, o których
trudno twierdzić, że byli
„dworowi” przychylni, zre­
sztą jakoś nikt do tej pory
nie odmówił przyjmowania
państwowej nagrody.

Rozumiem, niektórym kry­
tykom „dworskości” nie cho­
dzi o te cechy wyróżniające,
ale o fakt, zdaniem ich oczy­
wisty, że polska literatura
współczesna nie podjęła ak­
tualnych tematów współcze­
sności, że tej współczesności
nie atakowała. Ale to tylko
część prawdy, gdyż trzeba się
zastanowić co właściwie w

tej współczesności jest dla
literatury istotne. Właśnie w

minionej dekadzie zaczęło się
klarować przekonanie o nor­
malnych zadaniach literatury.
Powtarzam — normal­
nych. Jeśli literatura ma

funkcjonować normalnie, to
musi współistnieć z innymi
środkami wyrażania i kształ­

towania społeczeństwa, z pu­
blicystyką, reportażem, histo­
riografią współczesną, a nie

zastępować tychże ozy przy­
właszczać sobie zadania, jakie

lecz przeciwnie — od opozy­
cji, czego dowodem tak zwa-

którym, na dobrą sprawę,
właśnie czynnik polityczny a

nie artystyczny zdobył domi­
nację. A zresztą, jeśli zasta­
nowimy się, jakie masowe

procesy współczesności miały
wagę kulturową, to chyba
przyznamy, że właśnie te, któ­
rymi współczesna literatura
polska zajęła się rzeczywiście.
Mam na myśli konfliktowy
proces wychodzenia z trady­
cyjnej kultury chłopskiej i
zderzenie się z kulturą wiel­
komiejską, problem, który
uzyskał przecież wysoką ran­
gę w pisarstwie polskim,
wielopokoleniowym, wieloga­
tunkowym. Jeżeli zaś posze­
rzymy pojęcie literatury na

w tym gatunku, sprawniej­
szym przecież niż beletrysty­
ka, jest konfliktowy obraz
współczesności, szerszy niż
podjęło go . kino „niepokoju
moralnego”, daleki od jakiej­
kolwiek dworskości: A poe­
zja? Czyż nie mówiła ona, w

najlepszych swych utworach,
o kondycji moralnej i społecz­
nej współczesnego człowieka,
przejmując nawet czasem

funkcje filozofii. Gdzież są w

tych utworach literackich
„funkcje dworskie”, „reżymo-'
we”, czy aby w drugim obie­
gu wydawniczym nie ma ta­
kich funkcji, tylko przenico­
wanych?

Co wreszcie oiznacza praw­
da w literaturze. Każde
dzieło literackie jest

dziełem subiektywnym i to
odróżnia go między innymi od
dzieła naukowego. Literatura
składa się więc z wielu su­
biektywnych . prawd cząstko­
wych i wcale nie musi, jako
całość darei epoki. danego o-

kresu, dawać pełnego obrazu
prawdy. Wytykanie jej tego,
czego w niej nie ma, jest ab­
surdem, jeśli nie marzeniem
o... instrumentalnym jej trak­
towaniu, o podległości poli­
tycznej. Obojętnie jakim de­
cydentom. Niepodległym, nie­
zależnym jest bowiem każdy

pisarz, tworzący zgodnie z

własnym, doświadczeniem i

poglądem na świat, które mo­
że, oczywiście, dzielić z inny­
mi, także z ruchami społecz­
nym, religijnymi, współtowa- łalności politycznej mogą być
rzyszami pióra. I tu docho­
dzimy do problemu pisarza-
członka partii polskich komu­
nistów, jak ją nazwał IX

Nadzwyczajny Zjazd. Proszę
mi wymienić choć jednego z

nich, choć jeden utwór lite­
racki pisarza partyjnego, pod­
legły politycznie władzom

partyjnym, uchwałom, dy­
rektywom, cudzej inspiracji.
Nie ma takich. Każdy z pi­
sarzy — komunistów', pisze
swoje utwory innym, odręb­
nym życiorysem, ale swoim

własnym ł- żaden, proszę mi

wierzyć, nie liczy się z tym,
jak jego dzieło ma się do

aktualnej sytuacji polityczno-
społecznej, gustów czy poglą­
dów kierowników polityki
kulturalnej. Pisze z wewnę­
trznej potrzeby, zgodnie ze

swą wizją świata, z ideologią,
którą, w różnej zresztą mie­
rze, dzieli ze współtowarzy­
szami. Identycznie można po­
wiedzieć np. o pisarzach ka­
tolickich i o ich niezależno­
ści. Oczywiście, pisarz sam

nie wydaje, nie upowszechnia
swych książek; publikowanie
jest sferą zależności, istnieją­
cej zresztą, w różnym wymia­
rze, wszędzie i zawsze, obej­
mującej u nas także pisarzy
partyjnych. Pomawianie ich o

jakieś szczególne przywileje
w tej sferze nie opiera się na

faktach, wedle nich bowiem

wszystkie błędy, popełniane w

tej sferze, ich dotykały szcze­
gólniej, ostrzej niż innych,
powstawał bowiem dylemat
odpowiedzialności ideowo-po-
litycznej, której pisarze par­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kowie uczestniczyć będą ze

swymi koncertami w impre­
zach odbywających się za gra­
nicą.

W Krakowie, jak informuje

Kraków w

zainaugurowany zostanie już
w marcu koncertem na Skał­
ce, transmitowanym przez

mnie z-ca dyr. Wydz. Kultury TV. Krakowski Teatr Mu-
i Sztuki Urzędu m. Krakowa tyczny przygotowuje wysta-
Adam Radzikowski, nie planu- wienie, w układzie choreogra-
je się specjalnego festiwalu ficznym, II Symfonii Szyma-
poświęconego K. Szymanows- nowskiego, w realizacji Kon-
kiemu, lecz jego twórczość u- rada Drzewieckiego (choreo-
względniona zostanie szeroko grafja) j Henryka Czyża (kon-
w repertuarach zawodowych cert) Akademia Muzyczna
placówek artystycznych. zapowiada koncert w wyko-

Krakowska Filharmonia przy- . naniu orkiestry szkolnej. W
gotowuje cały cykl koncertów programie: „Stabat Mater”
prezentujących twórczość K. pod dyrekcją Jerzego Katle-
Szymanowskiego, a cykl ten Wieża. Z programem koncer-

Roku Szymanowskiego
towym wystąpi też orkiestra z 200-leciem Sceny Narodowej
PR w Krakowie. w Krakowie, jubilejiszem Tea-

— Spodziewamy się — kon- tru Starego im. H. Modrze-
tynuuje Adam Radzikowski jewskiej. W tym roku akcent
— że w bież, roku odbędzie taki stanowić mają koncerty
się Festiwal Dni Krakowa, i imprezy artystyczne związą-
Wyksżtałciliśmy już taką ne z 100. rocznicą urodzin
praktykę tych Dni, by miały wielkiego polskiego kompo-
one swój szczególny akcent, zytora i muzyka. Przewiduje-
Tak było przed 2 laty, kiedy my, że główną imprezą tego-
to w czasie Dni tym wspania- rocznych Dni Krakowa będą
łym akcentem stał się Festi- — w wersji orkiestrowej —

wal Muzyki Krzysztofa Pen- „Harnasie” Szymanowskiego i
dereckiego, w ub. roku takim „Krzesany” Kilara. Będzie to

znaczącym akcentem były plenerowa impreza na Rynku
spektakle i imprezy związane C-łównym.

tyjni nie chcieli cedować na

żaden urząd, nawet partyjny,
przez wiele lat walcząc, z

różnym skutkiem o uznanie
przytoczonej przeze mnie te­
zy o subiektywności dzieła, o

indywidualnej jego prawdzie;
ale to odrębny temat.

fera działalności twór­
czej pisarza — członka
partii i sfera jego dzia-s

tożsame tylko w idealnym
modelu teoretycznym. Po pro­
stu — wspólne im jest tylko
podłoże ideowe, ideowa inspi­
racja. Bajdurzenie o „pisa­
rzach reżymowych”, mające
odizolować pisarzy partyjnych
od reszty środowiska, ozna­
cza, zwłaszcza teraz, także ich
obedność w życiu pubEcznym,
publikowanie w „rządowych”
organach, a nie tylko ich sto­
sunek do ustroju w ogóle. Pi­
sarze partyjni, zrzeszeni w

swoich organizacjach, upra­
wiali działalność polityczną w

środowisku, ale czy przeciw
niemu? Czyż to nie oni wal­
czyli o utrzymanie jego za­
wodowej jedności i czyż nie

oni, ich. organizację, nie wpły­
wały na liberalizację polity­
ki kulturalnej, która to libe­
ralizacja w minionej dekadzie

była przecież faktem, czy ja­
ko członkowie obieralnych
władz związkowych działali
na szkodę polskiej literatury,
czy też, już wówczas, starali

się urzeczywistniać zasadę
szerokiego frontu narodowe­
go?

Tak, ale —.powie ktoś, To

„ale” rozpisano już na wszyst­
kie glosy krytyczne i nie za­
mierzam powtarzać tu listy
porażek i błędów. Bronię tyl­
ko prawa do obiektywnej o-

ceny, bronię przed oszczer­
stwami i pomówieniami.
Bądźmy sprawiedliwi, nawet

gdy czas dla sprawiedliwych
nie jest pomyślny.

TADEUSZ HOLUJ

Z sali koncertowe]

Historii muzyki polskiej
odsłona pierwsza

W sobotę 13 lutego odbył
się w Galerii „Krzysztofory”
pierwszy koncert z nowego
cyklu — „Historia Muzyki
Polskiej”. Inspiratorem przed­
sięwzięcia jest znany ze swo­
ich muzycznych inicjatyw dy­
rygent i kierownik zespołu
Capella Cracoviensis — STA­
NISŁAW GAŁONSKI. Kon­
certy cyklu prezentować bę­
dą zabytki naszej muzyki nie
stroniąc wcale od muzyki
współczesnej. W ten sposób
powstać może panorama mu­
zyki polskiej, interesująca
praktycznie każdego, kto tyl­
ko muzyki słuchać lubi. Dla
wykorzystania nadarzających
się możliwości dydaktycznych,
muzyka poprzedzona będzie
odpowiednim słowem wpro­
wadzającym. 1 tak, sobotni
wieczór rozpoczął się wystą­
pieniem JACKA BERWALD-
TA — muzykologa i znakomi­
tego prelegenta muzycznego,
który interesująco, w synte­
tycznym skrócie zapoznał słu­
chaczy z problematyką mono­
dii, a głównie — chorału gre­
goriańskiego kultywowanego
na Wzgórzu Wawelskim.

Jak wiadomo pod nazwą
monodii kryje się śpiew jed­
nogłosowy — solowy lub chó­
ralny, będący przez wiele
wieków jedyną postacią mu­
zyki europejskiej. W pier­
wszej części sobotniego kon­
certu usłyszeliśmy w wykona­
niu Zespołu Madrygalistów
Capellae Cracouiensis ciekawy
zestaw monodycznych kompo­
zycji, jakie między XII a XVI
wiekiem rozbrzmiewały na

Wawelu. Warto wymienić tu­
taj jedną z najpopularniej­
szych w średniowiecznej Pol­
sce sekwencji JESU CHRISTE
REX SUPERNE, antyfonę —

DIES ADEST CELEBRIS
inwokację nieszporów przypi­

sywaną zmarłemu ok. 1261
roku Wincentemu z Kielc,
czy wreszcie XVl-vę.eczny u-

twór RACZ PANIE CHRYS­
TE który był — według Hie­
ronima Feichta, muzykologa i
wybitnego znawcy problemu
— ówczesnym hymnem naro­
dowym. Wszystkie te utwo­
ry wykonali krakowscy mad­
rygaliści w zasadzie popraw­
nie. Zabrakło niestety w tej
surowej i pozornie nieefek­
townej muzyce właściwej
atmosfery. Trzeba przyznać,
że śpiewanie chorału grego­
riańskiego należy do zadań
bardzo trudnych i udaje się
niewielu zespołom śtoieckim,
które i tak ustępują wy­
kształconym w wielowiekowej
tradycji chórom klasztornym.
Nie bez znaczenia w odbiorze
tej muzyki jest także aku­
styka wnętrza, bowiem mo-

nodia brzmi najlepiej z po­
głosem właściwym architek­
turze sakralnej. Dowodem, że
najwięcej zależy jednak od
umiejętności wykonawczych
niech będzie porównanie in­
terpretacji madrygalistów z

solowym występem EUGE­
NIUSZA SĄSIADKA. Wyko­
nał on z pełnym zrozumie­
niem i wyczuciem stylu
EXULTET, za co nagrodzo­
ny został zasłużonymi brawa­
mi.

W drugiej części koncertu
usłyszeliśmy dwa utwory
współczesnych kompozytorów
polskich w wykonaniu zespo­
łu Capella Cracouiensis pod
batutą Stanisława Gałońskie-
go. Jakkolwiek mógłbym mieć
zastrzeżenia do aktualnej for­
my Madrygalistów, z praw­
dziwą satysfakcją donoszę, że
Capella jest obecnie doskona­
łą orkiestrą smyczkową, któ­
ra z powodzeniem może kon­
kurować ze znanymi świato­

wymi zespołami tego typu.
TRYPTYK MARIACKI Ro­
mualda Twardowskiego to

zgrabny melanż rozmaitych
stylizacji. Kompozytor

' oscy­
lując między językiem dźwię­
kowym Bairda (nieodparte
skojarzenie ze suitą „Golas
Breugnon”) a Saint-Saensa,
stworzył utwór błahy, lecz
za to — przez swoją prosto­
tę — zwłaszcza dla początku­

jących miłośników muzyki
atrakcyjny. Skrajnie odmien­
ne były założenia kompozycji
Zbigniewa Bargielskiego, za­
tytułowanej — I ZAKWITNĄ
OBOJE A NIKT NIE UGA­
SI. Niestety materia muzycz­
na utworu wykorzystująca
doświadczenia techniki ale-
atorycznej nie dorównała
atrakcyjności tytułu. W rezul­
tacie — znużenie ogarniające
już po kilku minutach słu­
chania. Z przykrością muszę
stwierdzić, że po autorze zna­
nego „Koncertu skrzypcowe­
go” spodziewałem się czegoś
więcej. Zbigniew Bargielski
napisał swoją kompozycję na

zamówienie Capellae Craco-
niensis i właśnie w sobotę od­
było się prawykonanie. War­
to dodać że Capella pad ba­
tutą swojego szefa zrobiła
wszystko, co da się dla tego
utworu zrobić. Jaki byłby za­
tem rezultat wykonania kom­
pozycji przez inny, mniej
sprawny zespół?

Na zakończenie pragnę
zwrócić uwagę na fakt, że
sobotni koncert odbył się w

obecności bardzo nielicznej
garstki słuchaczy. Zdziwiła
mnie zwłaszcza absencja mło­
dzieży ze szkół muzycznych i
Akademii Muzycznej. Czyżby
historia muzyki polskiej była
im tak świetnie znana?

ZBIGNIEW LAMPART

Polskie Wydawnictwo Mu­
zyczne, z siedzibą w Krakowie,
jest w trakcie prac związa­
nych z wydawaniem wielu po­
zycji, które ukazywać się bę­
dą kolejno w ramach edycji
dzieł Szymanowskiego. Spe­
cjalną zaś edycję zeszytu nau­
kowego poświęconą K. Szyma­
nowskiemu przygotowuje A-

kademia Muzyczna.
W hollu Filharmonii Kra­

kowskiej, noszącej imię Karo­
la Szymanowskiego, ustawio­
ny zostanie odlew popiersia
K. Szymanowskiego dłuta Ta­
deusza Szpunara. (bp)

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
krywali własne n.euctwo i
nieudolność. A jednak prawi­
cowej propagandzie udało się
przemycić do świadomości
społecznej bagatelizującą wy­
kładnię, że wydaleni z partii
„zostali ukarani tylko niepła­
ceniem składek”.

Mija 100 lat zorganizowane­
go polskiego ruchu robotnicze­
go. Nie tak wiele znów krajów
może się poszczycić taką tra­
dycją. Polscy rewolucjoniści za

legitymację partyjną szli na

zesłanie i katorgę. Komuniści
polscy za taką legitymację o-

trzymywali kary więzienia:
zwykle 3 lata w Poznaniu, 5
lat-w Warszawie i 7 lat we

Lwowie. PPR-owcy w pierw­
szych latach Ludowej Rzeczy­
pospolitej często płacili śm’er-
cią za legitymację partyjną,
którą jeszcze musieli niekiedy
zjadać przed zgonem. A i po
Sierpniu 1980 były śmierci sa­
mobójcze. Byli więc i tacy dla
których utrata honoru i legi­
tymacji partyjnej równała się
karze śmierci.

A jednak koniec końców bę­
dę się opowiadał za powoła­
niem tej instytucji. Z jednego
głównie powodu... Ale do rze­
czy.

Jakie główne problemy
muszą być rozwiązane w

procesie tworzenia T .y-
bunału Stanu?

Przede wszystkim © U-
STRÓJ TRYBUNAŁU, © po­
jęcie MĘŻA STANU (kto ma

odpowiadać przed Trybuna­
łem) oraz • pojęcie ZBROD­
NI STANU (za co ma się zwła­
szcza odpowiadać przed tym
Trybunałem).

KTO POWINIEN
ODPOWIADAĆ

PRZED TRYBUNAŁEM

Można pójść taką drogą, że

mężami stanu są członkowie
Rady Ministrów i Rady Pań­
stwa lub prezes Najwyższej
Izby Kontroli. Rozwiązanie ta­
kie mijałoby się jednak z rze­
czywistością; sądzę, że , byłoby
wszak przeoczeniem konstytu­
cyjnej normy o przewodniej
roli PZPR w tworzeniu socja­
lizmu. Trzeba odwołać się do
personifikacji.

Wiadomo, że. znacznie więk­
sza była rola (a więc i odpo­
wiedzialność) w dziedzinie go­
spodarki Jana Szydlaka, gdy
był członkiem Biura Politycz­
nego i sekretarzem KC, aniże­
li wtedy, gdy był członkiem
Biura Politycznego i wicepre­

uwag o Trybunale Stanu
mierem. Może lepszym rozwią­
zaniem byłoby więc takie po­
jęcie „MĘŻA STANU”: przed
Trybunałem Stanu odpowiada
ten tylko, kto pełniąc funkcję
publiczną związaną z najwyż­
szą odpowiedzialnością za do­
bro państwa polskiego dopusz­
cza się zbrodni stanu lub czy­
nu zabronionego przez ustawę
karną (m. in. Kodeks Karny),
popełnionego w powiązaniu z

wykonywaniem tej funkcji.
Takie ujęcie nie ograniczy­

łoby odpowiedzialności przed
Trybunałem Stanu tylko do
osób piastujących kierowni­
cze stanowiska państwowe, ale
nie .dotyczyłoby też wewnątrz­
partyjnej działalności polity­
cznej. Cechą rozpoznawczą
podmiotowej odpowiedzialno­
ści byłoby albo sprawowanie
kierowniczego urzędu pań­
stwowego, albo najwyższa od­
powiedzialność za interesy
państwa z racji pełnionej
funkcji publicznej.

Z przytoczonej formuły wy­
nika, że tak zdefiniowany mąż
stanu odpowiadałby przed Try­
bunałem Stanu za przestęp­
stwa, z Kodeksu Karnego i in­
nych ustaw karnych, ale tylko
wtedy, jeśli popełnienie tych
czynów powiązane jest z peł­
nieniem owej funkcji publicz­
nej. W innych wypadkach od­
powiada się przed sądami po­
wszechnymi. Natomiast za

zbrodnie stanu odpowiada się,
rzecz jasna, tylko przed Try­
bunałem Stanu.

CO TO JEST ZBRODNIA
STANU?

Chodzi oczywiście o zbrod­
nię stanu swoistego rodzaju. A
oto próba definicji zbrodni
stanu. Kto, chociażby nieumyśl­
nie, naraził państwo polskie
na niebezpieczeństwo lub wy­
rządził oczywistą i znaczną
szkodę interesom gospodar­
czym albo politycznym Pań­
stwa Polskiego, dopuszcza się
zbrodni stanu.

Wiadomo, że w prawie kar­
nym zbrodnię można popełnić
tylko umyślnie. Jednakowoż
moją intencją jest wprowadze­
nie swoistego (odrębnego) po­
jęcia zbrodni stanu, popełnio­
nej chciażby nieumyślnie i w

tym pojęciu dostrzegam pod­
stawowy sens utworzenia Try­
bunału Stanu.

W polityce błąd — to często
więcej aniżeli zbrodnia. Zabi­
cie jednego człowieka jest
zbrodnią. Błąd w polityce mo­
że spowodować śmierć tysięcy
istnień ludzkich.

Jeśli chodzi o kulturę poli­
tyczną to przeważnie grzęźnie-

my jeszcze w wieku siedem­
nastym. Dominuje chciejstwo
(jak celnie to określił Melchior
Wańkowicz), a dobre chęci,
szlachetne intencje rozgrzesza­
ją nas. Już racjonalizm osiem­
nastowieczny prześledził dro­
gę od dobrych chęci i szla­
chetnych pobudek do fatal­
nych skutków. Jeżeli fatalne
skutki wyniknęły z nie dają­
cych się przewidzieć uwarun­
kowań, to trudno; to są kosz­
ty historii. Jeżeli jednak tragi­
czne skutki wyniknęły z me­

galomanii, arogancji, bufonady,
nieudolności i nieuctwa czy z

kierowania się partykularny­
mi interesami, to biada auto­
rom takich skutków, choćby
legitymowali się oni najbar­
dziej szlachetnymi irstencjrfti.
Zasługują bowiem na pełne
potępienie.

Potępienie za nieudolność
czy hieuctwo? Wszak moral­
nej obróbce podlega charakter
a nie intelekt! Owszem, ale
nieudolność nie przejawia się
sama w sobie, lecz dopiero w

połączeniu z pełnioną funkcją,
o którą się zabiega i którą się
sprawuje w zaślepieniu spo­
wodowanym samouwielbie­
niem, bufonadą czy megalo­
manią. Wydaje mi się, że
większość nieszczęść, które nas

dotknęły zrodziła się z braku
realizmu politycznego, że cią­
gle nie możemy przekroczyć
racjonalizmu osiemnastowie­
cznego.

Poselski projekt:

Trybunał Stanu i Trybunał Konstytucyjny
WARSZAWA (PAP). 12 bm. prezydia Klubów Posels­

kich PZPR, ZSL i SD przesłały do Laski Marszałkowskiej
propozycje zmian w. ustawie zasadniczej, polegające na

utworzeniu Trybunału Stanu i Trybunału Konstytucyj­
nego. Prezydia klubów stwierdziły, że kierują się potrzebą
dalszego doskonalenia systemu praworządności i celo­
wością powołania instytucji prawnych, które łącznie z

gwarancjami o charakterze społeczno-politycznym stano­
wiłyby zapewnienie zgodności aktów prawnych z Kon­
stytucją oraz określałyby zasady i formy konstytucyjnej
odpowiedzialności osób sprawujących najwyższe stanowis­
ka państwowe.

Do tego projektu zmiany w Konstytucji załączony został
poselski projekt ustawy o Trybunale Stanu. Przewiduje on,
że prezes Rady Ministrów, wiceprezesi Rady Ministrów,
ministrowie, przewodniczący komisji i komitetów spra­
wujący funkcje naczelnych organów administracji pań­
stwowej, a także przewodniczący, zastępcy przewodni­
czącego, sekretarz i członkowie Rady Państwa, prezes
NIK i prokurator generalny PRL odpowiadają przed

Trybunałem Stanu za czyny, którymi w zakresie swego
urzędowania albo w związku z zajmowanym stanowis­
kiem naruszyli Konstytucję łub inną ustawę, wyrządza­
jąc tym znaczną szkodę interesom państwa łub naraża­
jąc je na poważne niebezpieczeństwo, W myśl projektu,
osoby te odpowiadają przed Trybunałem Stanu także za

czyny wypełniające znamiona przestępstwa, jeżeli łącz­
ne ich rozpoznanie trybunał uzna za koniecze.

W projekcie stwierdza się, że Trybunał Stanu właści­
wy jest również w sprawach czynów popełnionych przed
dniem wejścia w życie tej ustawy, o ile w momencie
popełnienia były one zabronione pod groźbą kary; jeżeli
czyn polegał na naruszeniu Konstytucji łub innej ustawy,
w wyniku czego wyrządzono interesom państwa znaczną
szkodę lub narażono je na poważne niebezpieczeństwo,
trybunał ogranicza się do stwierdzenia popełnienia
czynu.

Należy oczekiwać, że przygotowany będzie również
projekt Ustawy o Trybunale Konstytucyjnym.

Obawiam się, że Edward
Gierek i jego najbliższe oto­
czenie usprawiedliwiają się do

dzisiaj, rozpamiętując swoje
najlepsze chęci. Zamierzali do­
konać skoku technicznego i te­
chnologicznego za nic sobie

mając realia, co doprowadziło
do tego do czego doprowadzi­
ło, a co stawało się przecież
widoczne gołym okiem.

OTO DLACZEGO GŁÓWNY
SENS POWOŁANIA TRYBU­
NAŁU STANU DOSTRZE­
GAM W ZBUDOWANIU
SWOISTEGO POJĘCIA ZBRO­
DNI STANU, POPEŁNIONEJ
CHOCIAŻBY NIEUMYŚLNIE.

Można się spierać z wypo­
wiedzią Marii Ossowskiej, że
czasami „prawo może moral­
ność wyprzedzać, tak jak rów­
nouprawnienie dzieci nieślub­
nych może wyprzedzać ich
równouprawnienia obyczajo­
we”. Wszakże nie ulega wąt­
pliwości, że norma prawna
może wydatnie upowszechnić
normę etyczną. Dostrzegam
tedy wielką szansę w tym, że
ustawa o Trybunale Stanu,
ale z normą prawną o swoi­
stej zbrodni stanu (także z wi­
ny nieumyślnej), upowszechni
w polityce normę moralną, że
POLITYK NIEUDOLNY TO
POLITYK NIEMORALNY,

ZASŁUGUJĄCY NA POTĘ­
PIENIE I KARĘ. Zrobilibyś­
my wówczas milowy krok w

kierunku realizmu polityczne­
go, a więc w stronę podźwig-
nięcia kultury politycznej.

Ustawy karne posiadają ka­
talog kar zasadniczych i do­
datkowych.

Jakie mogą być kary
za tak pojętą zbrodnię

stanu?

Różnego rodzaju pozbawie­
nie obywatelskich praw publi­
cznych, jak: utrata czynnego i

biernego prawa wyborczego,
zakaz piastowania urzędów
państwowych i funkcji publi­
cznych, utrata orderów i tytu­
łów honorowych oraz stopni
wojskowych, utrata praw pasz­
portowych, częściowa lub peł­
na utrata emerytury i korzy­
stanie tyliio z zasiłku państwo­
wego. Na jak długo? Od 2 lat
do 15 albo na lat 25. Oczywi­
ście, są to tylko przykładowe
propozycje.

Zarys ustroju
Trybunału Stanu

Przejdźmy teraz do zarysu
ustroju Trybunału Stanu. Try­
bunał ten powinien być są­

dem, choć sądem wyjątkowe­
go rodzaju. W konsekwencji
Trybunał Stanu należy zatem

wprowadzić do Konstytucji,
do rozdziału o sądownictwie.
Nie trzeba będzie wówczas po­
wtarzać normy konstytucyjnej
(a inna nie wystarczy), że sę­
dziowie są niezawiśli i podle­
gają tylko ustawom.

Rozumie się, samo przez się,
że w stan oskarżania może po­
stawić tylko Sejm bądź z ini­
cjatywy własnej (Klub, Koło
lub określona grupa posłów),
bądź Rada Państwa lub Rada
Ministrów albo NIK. Rzecz

jasna, że Trybunał Stanu po­
wołuje Sejm na okres swej
kadencji, może w liczbie 11

osób, w tym przewodniczącego
i 10 sędziów. Kto powinien być
przewodniczącym? Chyba naj­
bardziej pierwszy prezes Sadu

Najwyższego, co zapewni ko­
nieczną spójność całego wy­
miaru sprawiedliwości.

Równocześnie powołanie tej
samej osoby przez Sejm na

przewodniczącego Trybunału
Stanu i pierwszego prezesa Są­
du Najwyższego może mieć
tylko dobroczynne skutki w

zakresie podniesienia roli i
autorytetu sądownictwa, a tym
samym kultury prawnej spoT
łeczeństwa.

KTO MOŻE BYC SĘDZIĄ
TRYBUNAŁU STANU?

Osoby o najwyższych kwali­
fikacjach prawniczych, polity­
cznych, gospodarczych i pań­
stwowych. Chodzi wszak o owe

swoiste zbrodnie stanu i in­
ne przestępstwa. Można tedy 5
sędziów Trybunału Stanu po­
wołać spośród sędziów sądów
powszechnych o co najmniej
20-letnim stażu zawodowym,
zaś dalszych 5 spośród mężów
zaufania społecznego, cieszą­
cych się powszechnym autory­
tetem (jak kiedyś Tadeusz Ko­
tarbiński), będących przy tym
wybitnymi znawcami spraw
państwowych.

KTO MA REALIZOWAĆ
POSTAWIENIE OKREŚLO­
NEJ OSOBY W STAN O-
SKARŻENIA PRZEZ SEJM.

Chyba najlepiej będzie, jeśli
tę rolę powierzy się prokura­
torowi generalnemu i podle­
głym mu (może czterem?) rze­
cznikom oskarżenia.

Unia personalna głównego
rzecznika oskarżenia Trybuna­
łu Stanu ze stanowiskiem pro­
kuratora generalnego może

być tylko dobroczynna ze

względu na konieczną spójność
polityki ścigania naruszeń
prawa. Zrozumiałe jest, że wó­
wczas prokuratora generalne­
go powinien powoływać Sejm,
tym bardziej, że niełatwo jest
wymienić zbyt wielu mini­
strów, którzy mieliby większy
wpływ na sprawy państwa i
los obywateli od prokuratora
generalnego.

Rzeczników oskarżenia Try­
bunału Stanu w proponowa­
nej liczbie czterech powinien
Sejm powołać spośród osób o

takich samych kwalifikacjach
i walorach jak na sędziów
Trybunału. Tutaj uwaga prak­
tyczna: sędziowie i rzecznicy
oskarżenia Trybunału Stanu
nie powinni być posłami. Cho­
dzi o bezstronność, a Sejm
jest wszakże, jako najwyższy
oskarżyciel, swoistą stroną,
zaś nie wszyscy posłowie mo­
gą głosować za postawieniem
w stan oskarżenia, co mogłoby
kolidować także misji posła z

rolą rzecznika oskarżenia.
Wszelkie reformy na ogoł

trwożą nas, bo kosztują. Try­
bunał Stanu można jednak u-

tworzyć bez kosztów. Sędzio­
wie i rzecznicy oskarżenia
Trybunału Stanu powinni
wszak pełnić swoje funkcje
honorowo. Kancelarię Trybu­
nału Stanu można powierzyć
Sądowi Najwyższemu (w za­
kresie orzekania) i Prokura­
turze Generalnej (w zakresie
oskarżania).

Jeśli będzie powołany Try­
bunał Stanu, to możemy tylko
pragnąć, aby w przyszłości nie
zrodziła się ani jedna sprawa,
wymagająca przezeń osądze­
nia.

A co z przeszłością?
Nie może być w żadnej mie­

rze podważona zasada nullum
crimem sine lege. Znaczy to,
że obywatel może odpowiadać
karnie za czyn tylko wtedy,
jeśli był on zabroniony w cza­
sie jego popełnienia. Jeżeli
więc chodzi o przeszłość, to

Trybunał Stanu może wymie­
rzać sprawiedliwość tylko na

podstawie prawa materialnego
wówczas obowiązującego. Na­
tomiast prawo procesowe jako
obsługujące wymiar sprawie­
dliwości może działać wstecz.

Zresztą, ustawa o Trybunale
Stanu będzie zapewne zawie­
rała nader nieliczne własne

przepisy proceduralne, odwołu­
jąc się odpowiednio do Kodek­
su Postępowania Karnego tak­
że w zakresie obrony podsąd-
nego.

Można również powołać no­
wą instancję sądowniczą —

jak Trybunał Stanu — do osą­
dzenia czynów minionych,
choć wywołuje to kontrower­
sje i należy traktować jako
wyjątkowe rozwiązanie, uspra­
wiedliwione jedynie szczegól­
nymi względami społecznymi.

Czy może istnieć

instancja odwoławcza
od Trybunału Stanu?

Chyba nie. Orzeczenia Try­
bunału Stanu nie powinny
przeto podlegać zaskarżeniu.
Ale czy Trybunał Stanu nie
może popełnić pomyłki? Może.
Chyba trzeba więc zapewnić
Sejmowi prawo łaski oraz

kontrole orzeczeń Trybunału
Stanu, ale tylko w trybie
nadzwyczajnym. Tylko mar­
szałek Sejmu powinien być u-

Drawniony do wnoszenia nadz­
wyczajnych odwołań od orze­
czeń Trybunału Stanu oraz do
orzedstawiania wniosków o u-

łaskawienie.

Należy jeszcze podkreślić, że
rozważania niniejsze nie pre­
tendują do niczego więcej jak
tylko do próby zaznaczenia
drogi, prowadzącej do Trybu­
nału Stanu, nie przetartej prze­
cież ani przez praktykę, ani
myśl konstytucyjną państwa
socjalistycznego.

JÓZEF ŻURAWSKI

sędzią Sądu Najwyższego
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W dwa miesiące
po wprowadzeniu stanu wojennego

Wicepremier M. F. Rakowski odpowiada na pytania PAP

WARSZAWA (PAP). Wice­
prezes Rady Ministrów Mie­
czysław F. Rakowski udzielił

Polskiej Agencji Prasowej na­
stępującego wywiadu:

PAP: Upływają dwa mie­
siące od wprowadzenia stanu

wojennego. Sam ten fakt, a

także życie codzienne kraju
po 13 grudnia jest przed­
miotem rozmów, dyskusji w

każdej rodzinie polskiej, w

każdym środowisku. Jedni

akceptują wprowadzenie sta­
nu wojennego, inni negują
jego potrzebę, a jeszcze inni
nie są w stanie zająć jedno­
znacznego stanowiska. Jak
pan jako wicepremier, który
przewodniczy Komitetowi

Społeczno-Politycznemu Ra­
dy Ministrów ocenia stan
świadomości społeczeństwa
w tej kwestii?

M. F. Rakowski: Nie dyspo­
nuję danymi, które upoważ­
niałyby mnie do formułowania
jednoznacznych Opinii o całym
społeczeństwie. Od dawna wy­
strzegam się posługiwania ta­
kimi określeniami, jak „całe
społeczeństwo”, „wszyscy wie­
dzą”, „wszyscy są przekonani”,
itp. Z drugiej jednak strony
wydaje mi się, że moja wie­
dza o społeczeństwie jest
większa aniżeli różnych śro­
dowiskowych plotkarzy, bądź
też tych, którzy niemal me­
chanicznie powtarzają to, co

usiłuje wtłoczyć w umysły
Polaków „Wolna Europa”,
„Głos Ameryki” i inne wrogie
Polsce socjalistycznej radio­
stacje. Wiedza ta wynika z

tego, że już w drugim lub
trzecim dniu po wprowadze­
niu stanu wojennego rząd
podjął kroki mające na celu
zdobycie możliwie nieskażo­
nych informacji o stanie świa­
domości poszczególnych klas
i grup społecznych, przede
wszystkim zaś klasy robotni­
czej. Prowadzone są sondaże
w zakładach pracy, zbieramy
i analizujemy opinie i oceny
przekazywane przez instancje
partyjne, administrację pań­
stwową i gospodarczą, a także
bardzo cenne opinie komisa­
rzy wojskowych. Badania opi­
nii publicznej na ten temat

prowadzi również Ośrodek
Badania Opinii Publicznej
Polskiego Radia i Telewizji.
Źródłem naszej wiedzy są
także listy napływające do
szefa rządu, wicepremierów
i ministrów. Korzystając z

okazji, pragnę podziękować
wszystkim moim koresponden­
tom. Czytam uważnie każdy
list i jeśli nie na każdy odpo­
wiadam, to tylko z braku cza­
su.

PAP: Czy są to listy wy­
łącznie pozytywne?
M. F. R.: Nie, są także kry­

tyczne. Są również anoni­
my. Te ostatnie najczęściej
pisane są żółcią, ze złoś­
cią, a niekiedy także z ni­
czym nie skrywaną nienawiś-

® cią. Ale wróćmy do pytania.
Z całą pewnością nie można
o społeczeństwie polskim po­
wiedzieć dziś, że jest jednolite
w ocenie konieczności wpro­
wadzenia stanu wojennego i
jego następstw Ludzie działa­
jący w organach władzy mu­
szą fakt ten brać nie tylko
pod uwagę, ale zrozumieć tak­
że przyczyny określające po­
stawy i poglądy obywateli.
Wprowadzenie stanu wojenne­
go było przecież dla społe­
czeństwa, dla nas wszystkich,
wielkim wstrząsem, przeży­
ciem niecodziennym.

Nie ulega wątpliwości, że
data 13' grudnia wejdzie na

trwałe do historii Polski i
świadomości narodowej Pola­
ków. Byłem i jestem przeko­
nany, że stan wojenny był
koniecznością, najmniejszym
złem wobec tego, co nas ocze­
kiwało, co stało tuż za pro­
giem. To wcale jednak nie
oznacza, że mogę sobie po­
zwolić na wyniosłe lekceważą­
ce traktowanie wszystkich
tych moich ziomków , którzy
nie mogą do końca zrozumieć,
nie mogą poradzić sobie z

tym, co stało się 13 grudnia.
Jestem przekonany, że czas

i doświadczenie wykaże, że

mieliśmy historyczną rację
decydując się na ten drama­
tyczny krok Póki co, koniecz­
ne jest spokojne i wnikliwe
odniesienie się do każdego kto,
jak powiedziałem, nie może
sobie poradzić z trzynastym
grudnia. Stosowanie metody
wbijania do głowy takiemu
rodakowi naszych prawd za

pomocą młotka jest z góry
skazane na niepowodzenie.

Odnoszę wrażenie, że coraz

większa ilość obywateli po­
dziela , pogląd, że wprowa­
dzenie stanu wojennego by­
ło koniecznością, która prze­
cięła świadome lub nieświa­
dome niszczenie gospodar­
ki polskiej oraz działania
zmierzające do rozbicia struk­
tur, na których opiera się so­
cjalistyczne państwo polskie.
Jednocześnie nie wolno nam w

sposób uproszczony stawiać
znaku równania pomiędzy
uznaniem konieczności wpro­
wadzenia stanu wojennego a

poparciem dla realizowanej
przez nas polityki. O takie
poparcie, możliwie najszersze,
trzeba prowadzić uporczywą
walkę. Tym bardziej, że mamy
do czynienia z przejawami
działalności siejącej niepokój,
usiłującej zakłócać trudny pro­

ces normalizacji stosunków
społecznych i gospodarczych.

PAP: A więc znowu na

porządkiń dziennym staje
sprawa wiarygodności?
M. F. R.: Tak. Rządzącym

ani przez chwilę nie wolno za­
pomnieć, że jesteśmy bacznie
obserwowani przez społeczeń­
stwo, że każdy nasz krok, każ­
da decyzja jest konfrontowa­
na z głoszonymi przez nas ha­
słami. Odstępstwa od progra­
mowych założeń, jeśli nie są
wymuszone przez powstanie
jakiejś okoliczności, z którą
nikt się nie liczył, osłabiają
wiarygodność i tworzą źródło
nowych konfliktów...

PAP: Czy wszyscy przed­
stawiciele władzy tak właś­
nie widzą swoją rolę?
M. F. R. Na pewno nie. Lu­

dzie sprawujący władzę, za­
równo na wysokich szczytach,
jak i na samym dole, są taki­
mi samymi Polakami jak
wszyscy inni. Mają więc te
same zalety i wady. Nie są
wolni od różnego rodzaju na­
miętności. Aby wady te, wro­
dzone lub przyswojone jak
najmniej dokuczały obywa­
telom, administracja pań­
stwowa i gospodarcza mu­
si być systematycznie ocenia­
na pod względem jej wartości
zawodowej i ideowo-moralnej
oraz musi podlegać skutecznej
kontroli społecznej. Ustano­
wienie doskonalszego systemu
kontroli społecznej stanowi
część programu, nad którym
obecnie pracuje Sejm i rząd.

PAP: Co zdaniem pana jest
najsilniejszym argumentem
uzasadniającym wprowadze­
nie stanu wojennego?
M. F. R.: Sporo już na ten

temat powiedziano. Obszernie
wypowiedział się przewodni­
czący Wojskowej Rady Oca­
lenia Narodowego, generał
armii Wojciech Jaruzelski, za­
równo 13 grudnia, jak i w

Sejmie. Nie chcę więc powta­
rzać tych uzasadnień, ale na

jedną okoliczność pragnę
zwrócić uwagę. Zapewne
wszyscy pamiętamy strach
przed nadchodzącą zimą, któ­
ry jesienią ub. roku ogarnął
Polaków. Przywódcy „Solidar­
ności” sporo rozprawiali na te­
mat konieczności przygotowa­
nia się do Zimy, ale w prakty­
ce przyzwalali na akcje, a

często sami je inicjowali, któ­
re faktycznie prowadziły do
biologicznej klęski narodu.
Jeśli ktoś ma krótką pamięć,
to chętnie przypomnę, co

przynosiły nam kolejne dni
późną jesienią 1981 r. na pro­
gu zimy. Strajkowy polonez,
różne akcje protestacyjne
trwały niemal bez przerwy.
Niskie było wydobycie węgla,
rwały się więzy kooperacyjne,
spadała wydajność pracy, dys­
cyplina społeczna była w roz­
kładzie. Zakrojona na szeroką
skalę akcja propagandowa w

sprawie tzw. dostępu „Soli­
darności” do środków maso­
wego przekazu, która od sa­
mego początku była jawnym
atakiem na PZPR i rząd, po­
garszała ogólny nastrój, od­
wodziła ludzi od pracy, potę­
gowała nerwowość i niepew­
ność jutra. Wszystkie te fakty
wpływały destrukcyjne na

stan polskiej gospodarki. Do
dziś odczuwamy ich negatyw­
ne skutki. Twierdzę, że gdyby
sytuacja ta nie została zdecy­
dowanie przekreślona, to zi­
ma 1981/82 roku stałaby się
koszmarem. Temperatura w

mieszkaniach, szkołach i szpi­
talach musiałaby spaść poni­
żej dopuszczalnej normy,
komunikacja byłaby sparali­
żowana, wyłączenia energii
byłyby Chlebem powszednim.
Tego ostatniego też by zabrak­
ło. Nie są to przypuszczenia
wzięte z powietrza. Oparte są
na bilansach paliwowo-ener­
getycznych, zaopatrzeniowych,
żywnościowych i innych, które
trzeba nie tylko w pełni udo­
stępnić społeczeństwu, lecz
powtarzać je co drugi dzień
Już wkrótce opublikowany zo­
stanie rządowy raport o stanie
gospodarki w 1981 r. Będzie
to z całą pewnością interesu­
jąca lektura. Gdyby nie bvło
13 grudnia, to nawet bez zapo­
wiedzianej przez szefów NSZZ
„Solidarność” na 17 grudnia
próby sił w postaci masowych
demonstracji ulicznych, polska
zima 1981/82 musiałaby przy­
nieść niemało ofiar. W moim
przekonaniu jest to jeden z

najsilniejszych argumentów za

wprowadzeniem stanu wojen­
nego.

PAP: Większość opinii pu­
blicznej z zadowoleniem
nrzyjęła oświadczenie prze­
wodniczącego WRON, że nie
ma powrotu do polityki
sprzed sierpnia 1980 r., ale
nie ma też powrotu do sy­
tuacji sprzed 13 grudnia.
Jednocześnie upowszechnio­
ny jest, wcale nie na małą
skalę, pogląd, że jest to tyl­
ko deklaracja, ponieważ
faktycznie władza zmierza
do repetowania polityki
sprzed sierpnia 1980 r. Spo­
tyka się nawet poglądy bar­
dziej skrajne, które przypi­
sują władzy chęć powrotu
do metod rządzenia stoso­
wanych w odległej już prze­
szłości.
M. F. R.: Poglądy te są mi

znane. Przecież powiedziałem
już, że wsłuchujemy się uważ­
nie w to, co potocznie określa
się opinią publiczną. Dodam,
że pracujemy obecnie nad

utworzeniem Państwowego
Ośrodka Badania Opinii Pu­
blicznej.

Jest jednak rzeczą oczywis­
tą, że najbardziej nawet uro­
czyste deklaracje nie są w

stanie rozproszyć obaw, które

stają się własnością opinii pu­
blicznej lub znaczącej jej częś­
ci. Jak zawsze, o stosunku
społeczeństwa do, władzy de­
cydować będzie praktyka rzą­
dzenia. Ta zaś, zarysowana
przez Wojskową Radę Ocale­
nia Narodowego, zmierza do
tego, by polityka w sferze
społeczno-gospodarczej opie­
rała się konsekwentnie na

śmiałym programie uchwalo­
nym przez IX Nadzwyczajny
Zjazd PZPR. Tak na margińe-
sie przypomnę, że jedynym,
bardzo osobliwym komenta­
rzem kierownictwa NSZZ „So­
lidarność” na ten program był
masowo kolportowany plakat
z trupią czaszką, pod którą
zamiast piszczeli widniał
skrzyżowany nóż i widelec. A
teraz słyszę z zagranicy po­
chwałę ich „poczucia odpowie­
dzialności”. Co za czasy!

W programie IX Zjazdu za­
warta jest także koncepcja
nowoczesnego, silnego, uzna­
wanego przez wszystkich oby­
wateli za swoje, socjalistycz­
nego państwa polskiego.

W naszym codziennym dzia­
łaniu staramy się postępować
tak, aby zbliżać się do tego ce­
lu. Nikomu nie wolno torować
drogi do ożywienia widma
tradycji bezpaństwowego na­
rodu. Społecznie i gospodarczo
zdrowe państwo polskie jest
narzym celem najwyższym.
Wprawdzie nie jesteśmy
pierwszym pokoleniem Pola­
ków, które o takim państwie
marzy, ale jest również fak­
tem, że marzenie może stać
się rzeczywistością, jeśli nasze

spojrzenie kierować będziemy
w przyszłość. Przeszłość jest
ciekawa, wielobarwna, nie
wolna od dramatów, pomyłek
i rozczarowań, ale to co się li­
czy, to co decydować będzie o

dobrym samopoczuciu Pola­
ków, o zadowoleniu panują­
cym w każdej rodzinie pols­
kiej, to Polska najbliższych
lat.

Ten kto chciałby rozpocząć
marsz w kierunku złych prak­
tyk z przeszłości, kto chciałby
ożywiać ducha komenderowa­
nia, posługiwać się przede
wszystkim nakazami i zakaza­
mi oraz działać w przekona­
niu, że to on właśnie najtraf­
niej rozumie naród i jego po­
trzeby, bez pytania go o zda­
nie, ten muśiałby marsz ten

odbywać w samotności. Nie
pójdzie za nim żadna klasa,
żadna znacząca grupa społecz­
na, rozminie się z nieskażoną
istotą zasad socjalizmu. Tylko
utrata poczucia rzeczywistości
może skłaniać niektórych lu­
dzi do oswajania się < myślą,
że kluczem do przyszłości Pol­
ski jest kopiowanie przeszło­
ści.

PAP: Brzmi to zachęcają­
co, ale pomówmy o prakty­
ce, bo przecież nie „z po­
wietrza” biorą się wspom­
niane obawy....
M. F. R.: Nierzadko jednak

ze wspomnianego powietrza.
No, ale mniejsza z tym. Fak­
tem jest, że w tym nadzwy­
czajnym okresie, jakim jest
stan wojenny, decydujące o

obliczu Polski lat osiemdzie­
siątych przedsięwzięcia refor­
matorskie, wzbogacające so­
cjalistyczną demokrację, są
kontynuowane. Z pewnymi
ograniczeniami na-zucanvmi
przez aktualny stan naszej
gospodarki wdrażana jest re­
forma gospodarcza. Komisje
sejmowe pracują nad całym
pakietem ustaw, które po
uchwaleniu przez Sejm roz­
szerzą prawną podbudowę
reformy. Nie zaniechano prac
nad projektem ustawy o

szkolnictwie wyższym, związ­
kach zawodowych i innymi
ważnymi aktami prawnymi.
Opublikowany w prasie ko­
munikat z posiedzenia Rady
Ministrów wyraźnie określa
kierunek marszu. Jest to kie­
runek na wcielanie w życie
założeń proklamowanych przez
generała Wojciecha Jaruzel­
skiego na forum sejmowym.

Rząd przedstawia pakiet
propozycji, których zrealizo­
wanie wymaga pracy konkret­
nej, stałej, codziennej. Sam
rząd nie będzie w stanie po­
stawionych celów osiągnąć.
Potrzebna jest pomoc ze stro­
ny świata nauki, specjalistów,
wszystkich, którzy chcą wnieść
konkretny wkład w zmoderni­
zowanie i umocnienie państwa
polskiego oraz pogłębianie so­
cjalistycznej demokracji Pod­
kreślam ową konkretność
ponieważ błyskotliwych wy­
stąpień, słownych fajerwer­
ków mieliśmy przecież nie­
mało. Teraz nadszedł czas na

działalność konkretną, teraz

mniej należy się nastawiać
na oklaski, bardziej na mrów­
czą pracę. Innego rozsądnego
wyjścia z obecnie wciąż trud­
nej sytuacji nie widzę.

I jeszcze jedna uwaga.
Mówiąc o praktyce weźmy dla
przykładu reformę cen. Była
to i jest operacja z jednej
strony bardzo potrzebna, ale
i bolesna dla wszystkich lu­
dzi utrzymujących się z pracy
zarobkowej. Ja też na niej
sporo tracę. Na pewno więcej
niż tkaczka w Łodzi. I słusznie,
ponieważ zarabiam znacznie

więcej od niej. Przygotowując
się do tej reformy rząd ani
przez chwilę nie wmawiał
społeczeństwu, że wkłada rękę
do kieszeni obywatela po to,
by włożyć mu rekompensatę
przewyższającą poniesione
straty. A tak mawiano prze­
cież w przeszłości. Myślę, że

sposób przeprowadzenia zmia­
ny cen podnosi wiarygodność
poczynań rządu. Otwarcie
i uczciwie mówiliśmy o tym,
czym jest ta reforma cen dla
obywatela utrzymującego się
z pracy swych rąk. Rząd nie
zachowuje się też biernie
wobec tych producentów, któ­
rzy uzyskaną samodzielność
w określaniu ceny na wytwa­
rzane przez siebie towary zro­
zumieli w ten sposób, że
obok uzasadnionego zysku mo­
gą jeszcze zedrzeć skórę z oby­
watela.

PAP; Proponuję przenie­
sienie się teraz na inny te­
ren. Pańskie wystąpienie w

dniu 23 grudnia zaadreso­
wane do inteligencji jeszcze
dziś jest szeroko komento­
wane...

M. F. R.: O to mi właśnie
chodziło.

PAP: Tak, ale komentarze
są bardzo zróżnicowane. Nie­
mało jest negatywnych. Sły­
szy się opinie, że Rakowski
wystąpił z atakiem na inte­
ligencję, że niesłusznie za­
rzuca jej bierność, że się o-

braża, że emocje biorą u

niego górę nad trzeźwym
rozsądkiem, że słowem jest
to człowiek, który prowadzi
„antyinteligencką politykę*’,
co tym bardziej jest niezro­
zumiałe, skoro kieruje Ko­
mitetem Społeczno-Politycz­
nym Rady Ministrów.
M. F. R.: Spotykam się z

takimi opiniami nie po raz

pierwszy. Moje krytyczne oce­
ny wielu aspektów działalnoś­
ci kierownictwa „Solidarności”
wypowiadane publicznie w u-

biegłym roku były również
nierzadko zbywane takimi
właśnie słówkami. To, co po­
wiedziałem na spotkaniu pre­
zesa Rady Ministrów z nau­
kowcami nie miało nic wspól­
nego z emocją. Powiedziałem
to, z czym nosiłem się przez
wiele miesięcy. Nie czułem się
też obrażony. Ani przez chwi­
lę. W naszej kulturze polity­
cznej panują, niestety, rów­
nież złe obyczaje. Z dużą bez­
troską przylepia się człowie­
kowi jakąś etykietkę, która
nierzadko zastępuje meryto­
ryczną ocenę jego intencji
bądź też działalności. Nie­
rzadko też przylepianie takiej
czy innej etykietki jest meto­
dą walki politycznej. Rzecz
jasna, że nie jest to tylko cho­
roba występująca w środowis­
kach twórczych. Zarzut „anty-
inteligenckości” jest na tyle
niepoważny, że szkoda czasu i
papieru na polemikę z nim.
Doskonale rozumiem miejsce
i rolę inteligencji zarówno hu­
manistycznej jak i technicznej
w życiu naszego narodu.

W pracach wspomianego
komitetu wszystkie ważniej­
sze problemy polskiej inteli­
gencji zajmują wiele miejsca
i czasu. Znam np. trudną sy­
tuację materialną młodych
muzyków, plastyków i litera­
tów. Mimo kryzysowej sytua­
cji będziemy czynić wszystko,
co możliwe, aby zapewnić ar­
tystom, ludziom nauki warun­
ki do pracy i życia możliwie
najznośniejsze. Już wkrótce
powołana zostanie do życia
Narodowa Rada Kultury j Na­
rodowy Fundusz Kultury. W
centrum naszej uwagi znajdu­
je się sprawa zwiększenia w

tym roku o 25 procent pro­
dukcji książek. Środowisku
naukowemu i kuturalnemu,
intelektualistom i artystom
proponuję wspólne działanie
na rzecz tworzenia takiego
modelu życia intelektualnego
i kulturalnego, który odpo­
wiadać będzie rosnącym aspi­
racjom narodu, a światu twór­
ców zapewni nieskrępowany
rozwój ich talentów, samorząd
środowiskowy, współdecydo­
wanie o polityce kulturalnej
oraz głos w sprawach publi­
cznych. Osiąganie tych celów
jest możliwe iedynie przez
dialog, który winniśmy pro­
wadzić spokojnie i rzeczowo,
w poczuciu odpowiedzialności
za losy narodu, a chwilą to

przecież przełomowa, bez tea­
tralnych gestów i politycznej
mimikry. Uważam taki dialog
za możliwy. A także za ko­
nieczny .

PAP: I ostatnie pytanie.
Rada Ministrów poleciła
Komitetowi Społeczno-Poli­
tycznemu opracowanie i
przedstawienie społeczeń­
stwu zespołu politycznych
przesłanek odrodzenia ruchu
związkowego. Kiedy można
spodziewać się opublikowa­
nia tego dokumentu?
M. F. R.: Sądzę, że jest to

kwestia kilku dni. Pierwszy
projekt jest już prawie goto­
wy, doskonalimy go. Spodzie­
wamy się. że nasza publika­
cja otworzy publiczną dysku­
sję nad przyszłym, zgodnym z

Konstytucją charakterem i
kształtem związków zawodo­
wych. Bardzo liczymy na opi­
nie związkowców i niezwią-
zkowców, bowiem nie ulega
wątpliwości, że przyszłość ru­
chu związkowego jest jednym
z kilku węzłowych problemów
społeczno-politycznych Polski
obecnej dekady, jest ważnym
elementem frontu porozumie­
nia, który złączyć winien
wszystkich patriotów.

Uchwała Rady Ministrów
nr 15 (Monitor Polski nr 3)
rozszerzyła krąg pracowni­
ków, którzy otrzymają 13-te
pensje. Uchwała wymienia
komórki organizacyjne Za­
rządu Centrali Spółdzielni
Ogrodniczych i Pszczelarskich
i wszystkie jednostki organi­
zacyjne spółdzielczości ogrod-
niczo-pszczelarskiej, spółdziel­
nie mleczarskie,' wojewódzkie
i krajowe związki spółdzielni
pracy. W państwowych szko­
łach i innych placówkach o-

światowych i szkoleniowych,
utworzonych i działających na

podstawie ustawy z dnia 15
lipca 1961, placówkach leczni­
czych, leczniczo-wychowaw­
czych i leczniczo-opiekuń-
czych zakładowy fundusz na­
gród wyniesie w br. 3 proc,
funduszu płac za 1981 r. i 8,5
proc, za lata następne. W ban­
kach i zakładach ubezpieczeń
majątkowych i osobowych —

kształtować się będzie w wy­
sokości 3,5 proc, funduszu
płac za 1981 r„ 6 proc, za 1982
i 8,5 proc począwszy od na­
gród za 1983 r.

Wyższe uczelnie wypłacać
będą trzynaste pensje w wy­
sokości 4 proc, funduszu płac
za rok 1981, a w latach na­
stępnych z uwzględnieniem co­
rocznego wzrostu o 1,5 proc,
aż do osiągnięcia 8,5 proc,
funduszu płac.

Tyle uchwała nr 15 RM. W
związku z licznymi pytania­
mi o różne szczegóły dotyczą­
ce „trzynastki” podajemy nie­
które wyjaśnienia.

KTO OTRZYMA

TRZYNASTKĘ
Uprawnienia do otrzymania

13 pensji nabywa się w zasa­
dzie po przepracowaniu peł­
nego roku. Jeżeli pracownik
jest absolwentem co najmniej
szkoły zawodowej to po roku
pracy otrzyma stuprocentową

Wyrok

za działalność

strajkową
KATOWICE (PAP). 12 bm

przed sądem Śląskiego Okrę­
gu Wojskowego zakończona
została rozprawa przeciwko
Tadeuszowi Rybakowi, praco­
wnikowi przedsiębiorstwa
transportowo-sprzętowego bu­
downictwa „Transbud” —

Nowa Huta, Oddział nr 3 w

Dąbrowie Górniczej. 14 grud­
nia 1981 r. jako członek NSZZ
„Solidarność” nie odstąpił on

od działalności związkowe! na

terenie zmilitaryzowanego
przedsiębiorstwa „Transbud”
przystępując do organizowa­
nia strajku. Ogłosił się on

nrzewodniczącym komitetu
strajkowego, zwoływał ma­
sówki, a następnie po odstą­
pieniu załogi od strajku prze­
prowadził kilkunastu pracow­
ników na teren Huty „Kato­
wice” i przyłączył się do
trwającego tam strajku oku­
pacyjnego.

p<j udowodnieniu mu winy
sad skazał go w trybie do­
raźnym na karę 3,5 roku po
zbawienia wolności oraz 2 la­
ta pozbawienia praw publicz­
nych. Wyrok jest prawomoc­
ny.

Z dalekopisu
A. HAIG

(a) Sekretarz stanu USA
Alexander Haig zakończył w

sobotę oficjalną wizytę w

Rumunii. Przeprowadził on

rozmowy z ministrem spraw
zagranicznych SRR Stefa­
nem Andrei oraz został przy­
jęty przez prezydenta Ru­
munii Nioolae Ceausescu.

KRYTYKA

Senator z ramienia Partii

Demokratycznej, Edward

Kennedy ostro skrytykował
projekt budżetu na kolejny
rok finansowy, przedłożony
prze- rząd USA. Kennedy
potępił m. in. plany Białe­
go Domu, zmierzające do

obcięcia wydatków na o-

oświatę i inne programy so­
cjalne.

Agent CIA

B. Walewski

skazany na

25 lat więzienia
WARSZAWA (PAP). 13 bm.

praed Sądem Warszawskiego
Okręgu Wojskowego zakoń­
czył się — trwający od 9 lu­
tego br. — proces przeciwko
Bogdanowi Zenonowi 'Wa­
lewskiemu — wieloletniemu

agentowi wywiadu USA, b.
pracownikowi MSZ.

Przewód sądowy potwier­
dził w całej rozciągłości za­
warte w akcie oskarżenia za­
rzuty szpiegostwa i wielolet­
niej działalności na szkodę
PRL i innych krajów sprzy­
mierzonych.

Sąd Wojskowy, któremu
przewodniczył szef sądu WOW
płk Henryk Kwaśny, skazał
B. Walewskiego na karę 25
lat pozbawienia wolności; po­
nadto orzekł karę dodatkową
— pozbawienia praw publicz­
nych na okres 10 oraz konfis­
katę mienia w całości.

Wyrok nie jest prawomoc­
ny.

Wyplata „trzynastek”
trzynastkę. Pracownik, który
nie ukończył średniej szkoły,
po pierwszym roku otrzyma
50 proc., po upływie drugiego
roku 75 proc, i po trzecim 100

proc.
Różnie traktuje się przy o-

bliczaniu „13-tki” sytuacje
rozstania się pracownika z

zakładem. W pr-.ypadku prze­
niesienia służbowego zacho­
wuje się prawo do nagrody
proporcjonalnie z obu zakła­
dów. Inaczej jest kiedy pra­
cownik zmienia zatrudnienie
w wyniku porozumienia za­
kładów. Wówczas otrzyma na­
grodę w tym zakładzie, w

którym przepracował pełne
pół roku, z ,tym, że przejście
musiało nastąpić w ciągu 10
dni. Natomiast gdy wchodzi w

grę zmiana miejsca pracy na

podstawie porozumienia pra­
cownika i zakładu wówczas
pierwszą trzynastkę i to w

wymiarze 50 proc, otrzymuje
się po przepracowaniu w no­
wym zakładzie pełnego roku
kalendarzowego. Po drugim
roku wysokość jej rośnie do 75
proc, i po trzecim do 100 proc.
Pełną 13 pensję otrzymuje
absolwent szkoły wyższej je­
żeli podjął pracę przed upły­
wem 6 miesięcy od skończenia
studiów i przed 14 stycznia
ub. r.

Istnieją przypadki, w któ­
rych otrzyma się nagrodę mi­
mo nieprzepraćowania pełne­
go roku. Reguluje to art. 5 u-

stawy o zakładowym fundu­
szu nagród oraz zarządzenie
nr 26 Min. Pracy, Płacy i
Spraw Socjalnych. Pracownik
otrzyma „13” w przypadku
rozwiązania umowy o pracę
prz^s zakład w związku z jego
likwidacją łub reorganizacją

PosieiSzenie Prezydium Ib
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

grożonymi demoralizacją i przestępczością
oraz o przeciwdziałaniu pasożytniczemu try­
bowi życia.

Projekt pierwszej ustawy powstał w wy­
niku szerokiej konsultacji wśród osób zawo­
dowo i społecznie zajmujących się zwalcza­
niem alkoholizmu i stanowi wyraz konse­
kwentnych działań rządu zmierzających do
zwalczania plagi pijaństwa. Zawiera szereg
przepisów zmierzających do poddania kon­
troli dystrybucji napojów alkoholowych. Okre­
śla kierunki polityki społecznej służącej o-

bniżeniu stopnia spożycia. Prezentuje nowe

ujęcie problemu lecznictwa odwykowego
przyjmując jako podstawową zasadę dobro­
wolnego leczenia pacjenta i zmierza do zwię­
kszenia liczby placówek leczniczych.

Kierownictwo rządu uznało, że ustawa mu­
si być dokumentem jasno sprecyzowanym a

wszystkie jej postanowienia winny być re­
alne. W większym stopniu powinno kłaść się
nacisk na potrzebę działań profilaktycznych
zmierzających do likwidacji przyczyn nad­
miernego spożycia alkoholu. Prezydium Rzą­
du postanowiło, aby przy dalszej pracy nad
ustawą zasięgnąć opinii szerokich rzesz spo­
łeczeństwa.

• Następnie rozpatrzono projekt ustawy o

postępowaniu z nieletnimi zagrożonymi de­
moralizacją i przestępczością. Kładzie on na­
cisk na zwiększenie opieki państwa nad ro­
dziną dla umożliwienia prawidłowego speł­
niania przez każdą z nich funkcji wycho­
wawczych.

© Prezydium Rządu rozpatrzyło z kolei
projekt ustawy o postępowaniu wobec osób
w wieku od 18—45 lat uchylĄacych się od
pracy lub nauki. Tworzy on system oddzia­
ływania eliminującego możliwość utrzymy­
wania się takich osób ze źródeł nie ujawnio­
nych lub sprzecznych z zasadami współżycia
społecznego. Celem jest skłanianie osób pa­
sożytujących do podjęcia pracy użytecznej.

Prezydium Rządu przyjęło oba projekty u-

staw polecając skierować je do konsultacji
społecznej z zainteresowanymi środowiskami
i organizacjami.

• Następnie Prezydium Rządu rozpatrzyło
informację o problemach kultury fizycznej

i sportu. Przedyskutowano sposoby złagodze­
nia trudności w sporcie i kulturze fizycznej,
związanych przede wszystkim z poważnym
uszczupleniem środków materialnych, wzro­
stem kosztów działalności, a także niedostat­
kiem sprzętu sportowego.

W trakcie debaty podkreślono, że w obec­
nej sytuacji nie jest możliwe zaspokojenie
wszystkich potrzeb kultury fizycznej i spor­
tu. Prezydium Rządu zaleciło, aby główne
środki pozostające, w dyspozycji władz spor­
towych kierówane były na najważniejsze
odcinki, tj. na organizowanie masowych form
uprawiania sportu, ochronę poziomu osiągnię­
tego przez sport polski we współzawodnic­
twie międzynarodowym i zapewnienie god­
nego występu polskich sportowców na Igrzy­
skach Olimpijskich w 1984 roku, wreszcie —

na należyte wykorzystanie kultury fizycznej
dla wychowania młodego pokolenia.

• W kolejnym punkcie porządku obrad
Prezydium Rządu rozpatrzyło projekt ustawy
o pracownikach państwowych. Tworzy on —

stosownie do propozycji przedstawionych w

Sejmie 25.1. br. przez przewodniczącego Woj­
skowej Rady Ocalenia Narodowego — system
zmierzający, do wielostronnej poprawy funk­
cjonowania administracji państwowej. Zakła­
da się wysokie wymagania wobec pracowni­
ków administracji, formułuje obowiązek sta­
łego podnoszenia - przez nich kwalifikacji,
przestrzegania zasad praworządności, rzeczo­
wego reagowania na potrzeby obywateli prze­
jawiania należytej troski o ochronę mienia

państwowego.
• Rozpatrzono także i przyjęto przepisy

wykonawcze do tej ustawy, a m. in. projekt
rozporządzenia Rady Ministrów w sprawię
zasad nawiązywania stosunków pracy z pra­
cownikami państwowymi. Zakłada on m. in.
umocnienie statusu prawnego pracowników
administracji. Stabilizacja stosunków pracy
w admińistracji wymaga wcześniejszej wery­
fikacji pracowników z punktu widzenia fa­
chowego i ideowo-moralnego. Mając to na

uwadze Prezydium Rządu powzięło decyzję
w sprawie przeprowadzenia przeglądu ka­
drowego administracji. Ustalono zasady me­
rytoryczne i tryb przeprowadzenia przeglą­
du, a także terminy jego zakończenia w po­
szczególnych ogniwach administracji.

4 Ceny skupu produktów rolnych
i ceny detaliczne

środków produkcji dla rolnictwa
WARSZAWA (PAP). Pań­

stwowa Komisja Cen oraz Mi­
nisterstwo Rolnictwa i Gospo­
darki Żywnościowej komuni­
kują, że zgodnie z uchwałą
Rady Ministrów z dn. 12 lutego
1982 r. w sprawie cen skupu
produktów rolniczych oraz cen

niektórych środków produkcji
i usług dla rolnictwa, z dniem

1 lutego br. podwyższone zo-

stają ceny skupu średnio:

— 4zbóżz1000zł do1440
zl za 100 kg ziarna kontrakto­
wanego i dostarczonego w

umownym terminie;
— rzepaku niskoerukowego

z 2500 zł do 3960 zł, rzepaku
wysokoerukowego z 2100 zł do
3300 zł za 100 kg;

— buraków cukrowych z

260złdo340złza100kgwagi
netto łącznie z premią za ter­
minową dostawę;

— żywca wieprzowego z 110
złdo127złza1kg;

— młodego bydła rzeźnego
z75złdo1Ó0złza1kg;

— liści tytoniu że 130 zł do
165złza1kg;

— żywca cielęcego z 75 zł
do110złza1kg;

— mlekaz14złdo17złza
1 litr o zawartości 3,5 proc,
tłuszczu;

— wełnyz520złdo800zł
za1kg;

— kurcząt rzeźnych z 60,50
złdo110złza1kg(nowece­
ny drobiu obowiązywać będą
od 15.04.1982 r.).

Dla terenów górskich znaj­
dujących się w miejscowoś­
ciach, w których ponad 50
proc, użytków rolnych poło­
żonych jest powyżej 350 me­
trów nad poziomem morza

przysługują dodatki do cen

skupu żywca wołowego oraz

mleka przewidziane w uchwa­
le Rady Ministrów z dnia 6
lutego 1981 roku.
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Wydanie A, B

połączoną z likwidacją ko­
mórki organizacyjnej (stano­
wiska pracy) w której praco­
wnik był zatrudniony, jeżeli
nie ma możliwości dalszego
jego zatrudnienia zgodnie z

posiadanymi kwalifikacjami
albo z naruszeniem przepisów
prawa o ile okoliczność ta zo­
stanie stwierdzona w drodze
orzeczenia komisji rozjemczej
lub sądu.

Należy się też trzynastka je­
żeli pracownik zwolnił się w

związku z orzeczeniem lekar­
skim mówiącym, że nie może

pracować na dotychczasowym
stanowisku ze względu na

stan zdrowia, a zakład nie
może go przenieść bez zwłoki
do innej pracy. Ostatnia mo­
żliwość to przypadek rozwią­
zania umowy o pracę w dro­
dze porozumienia stron, jeżeli
nastąpiło to ną skutek zmia­
ny miejsca zamieszkania w

związku z przeniesieniem służ­
bowym współmałżonka do
innej miejscowości (warunek
— podjęcie pracy w tym sa­
mym roku, w którym nastąpi­
ło rozwiązanie stosunku pra­
cy). Prawo do nagrody w po­
wyższym przypadku przysłu­
guje zarówno w zakładzie z

którego pracownik odszedł,
jak i w nowym zakładzie.

KTO NIE OTRZYMA

13 PENSJI

W tej materii istnieją dość
istotne zmiany. Nagroda nie
będzie wypłacana w przypad­
ku przyjścia do pracy w sta­
nie nietrzeźwym lub spożywa­
nia alkoholu w czasie pracy,
wyrządzenia zakładowi szko­
dy, zagarnięcia mienia w

przedsiębiorstwie oraz praco­
wnikowi, który po 12 grudnia
samowolnie (nie pod wpływem
presji) nie podjął pracy. W

tym ostatnim przypadku wy­
płata nagrody będzie możliwa
w przypadku kiedy pracow­
nik odrobił nieprzepracowany
czas względnie odrobi go do
końca I kwartału.

I jeszcze sprawa kar dyscy­
plinarnych. Utrzymuje się za­
sadę; że upomnienie lub na­
gana nie powodują automaty­
cznie zmniejszenia nagrody.
Istotna jest przyczyna. Zmniej­
szenie wysokości „13” nastąpi
jeżeli pracownik popełnił
przewinienie określone w u-

stawie o zakładowym fundu­
szu nagród. Obniża się nagro­
dę w przypadku złej jakości
produktu lub wadliwie wyko­
nanego wyrobu z winy praco­
wnika aż do całkowitej utraty
prąwa do nagrody, narusze­
nia regulaminu pracy, nie­
usprawiedliwionej nieobecnoś­
ci w pracy. W przypadku za­
istnienia tych faktów nagroda
może być obniżona o 25 lub
50 procent.

ZASKARŻENIE
DECYZJI

O 13 PENSJI

O przyznaniu nagrody de­
cyduje kierownik zakładu. Ist­
nieje możliwość odwołania się
od tej decyzji do zakładowej
lub terenowej komisji rozjem­
czej lub do jednostki nadrzęd­
nej. Nagroda powinna być
wypłacona najpóźniej do 31
marca. To ostatnie nie doty­
czy kierownictwa zakładu.

Opracował (zs)

Z dniem 15 lutego br. pod­
wyższone zostają ceny deta­
liczne podstawowych środków
produkcji dla rolnictwa
średnio o:

— ciągników i maszyn rol­
niczych — o 119 proc.;

— nawozów mineralnych —

o 167 proc;
— mieszanek paszowych dla

trzody — o 41 proc.; dla byd­
ła — o 61 proc.; dla drobiu o

109 proc;

Podwyżką cen zostały objęte
również środki ochrony roślin
i cement. Odpowiednio wzra­
stają ceny usług rolniczych,
nasion i zwierząt hodowla­
nych.

Ceny detaliczne na niektóre
środki produkcji np. pasze, na­
wozy mineralne, środki ochro­
ny roślin, niektóre usługi, nie
pokrywają w pełni kosztów
wytwarzania i w związku z

tym będą częściowo dotowane.
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teat ry

SCENA OPEROWA w Teatrze
Im. J. Słowackiego (pl. Ducha 1):
L. Delibes „Coppela” — 18.16,
SCENA „FORMAT” {Mikołajska 2):
I. Iredyński „Homo Wiator” —

17 ł 18, FILHARMONIA (Kościół
w N. Hucie — Bieńczycach): Kon­
cert z cyklu „Wieczory organowe
w Arce Pana”. Wyk. W . Łyjak
t I. Olszewska — 18.36. ,

TARNÓW — SOLSKIEGO (Mic­
kiewicza 4): „Ulica wielkiej ko­
lędy” — 12i17.

Pozostałe teatry nieczynne

KRAKÓW
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 46):

ABBA (szwedz. b .o .) — 15.46, 18,
KIJÓW (Krasińskiego 34): Czas

Apokalipsy (USA 18 lat) — 18,
18.45, UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Hallo Szpicbródka (poi. 15
lat) — 16.30, Szczęki n (USA 15
lat) — 17 .15, 19.15, WARSZAWA
(Stradom 15): Co mi zrobisz jak
mnie złaipiesz (poL 15 lat) —

15.30, Diabli mnie biorą (fr. 16
lat) — 17.30, 19.16, WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Bez miłości (poi. 18
lat) — 15.30, 17.30, 19.30, WANDA

(Waryńskiego 5): Pocałunki z

Hongkongu {fr. 12 lat) — 15.30,
17.16, 19, ŚWIT DUŻA SALA (os.
Teatralne 34): Orkiestra Klubu
Samotnych Serc sierżanta Pep-
pera (USA 12 lat) — 15.30 Nie za­
znasz spokoju (poi. 18 lat) — 17 .30,
19.30, Światowid duża sala

(os. Na Skarpie 7): Joseph An­
drews (ang. 15 lat) — 15.45, Wiel­
ka majówka (poi. 15 lat) — 17.30,
18.15, MŁODA GWARDIA (Lu­
bicz 6): Nieme kino (USA 15 lał)
— 15.30, 17.30, Ale kino (USA 15
lat) — 19.15. WRZOS (Zamojskie­
go 30): Potop, cz. II (poi. b .o .) —

10, Miłość w deszczu (fr. 16 lat)
— 18.45, PASAŻ BIELAKA: Przy­
gody Bolka i Lolka — 10, 11, 12,
Aria dla atlety (poi. 18 lat)
13, 15, 17. 1®. WISŁA (Gazowa 10):
Dagny (pol. -norw. 16 lat) — 15.30,
17.30, MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Lawina (USA 15 lat) — 15.30,
17.15, 19, ROTUNDA (Oleandry II):
Obrazki z życia (pol. 15 lat). —

17, Wielki podryw (pol. 18 lat) —

19. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Dom pod czerwoną latarnią
(węg. 18 lat) — 8, 14. 18, 18.45,
Klincz (pol. 15 lat)—10.16, Dziew­
częta z Nowolipek (pol. 12 lałi) —

12, WIEDZA (Rynek Gł. 27): Ana­
tol szuka miliona (ool. b .o.) —

8.30, 12.15. Paryż — Warszawa bez
wizy (pol. b.o.) — 10.15, 10.15. Sa­
mi swoi (ool. b.o .) — 14.15. 18.
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
7’h OR” ,.orzeł” (pol. b.o.) —

15.30, Brzezina (pol. 16 lat) —

17.30, 18.15.

DOBCZYCE — Raba: Hop i jest
małpolud (CSRS 12 lat). Alicja u-

oieka po raz ostatni (fr. 15 łat),
WIELICZKA — Górnik: Gra o

jabłko (CSRS 18 lat).
Pozostałe kina nieczynne

WOJ. NOWOSĄDECKIE
NOWY SĄCZ — Podhale: Pies,

który śpiewał (rum. b.o .), Uko­
chana żona (wł. 18 lat), CZARNY
DUNAJEC — Podhale: Siedmio-
grodzianie na Dzikim Zachodzie
(rum. 12 lat), GORLICE — Wia­
rus: Filipek (NRD b.o.), Jabber-
wocky (ang. 15 lat), GRYBÓW —

Biała: Błękitny ptak (radź, b.o .).
Brunet wieczorową porą (pol. 12

lat), KROŚCIENKO — Sokolica:
Dwadzieścia lat później (radź. 12

lat), KRYNICA — Jaworzyna:
Wielka podróż Bolka i Lolka
(pol. b.o.), Wierna żona (fr. 18
lat), STARY SĄCZ — Poprad:
Dziewczynka, która lubi marzyć
(NRD b.o .), Korek (wł. 18 lat),
ZAKOPANE — Giewont: Ulzana,
wódz Apaczów (NRD b.o.), Zie­
mia obiecana (pol. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — Marzenie: Inny
mężczyzna, inna szansa (fr. 15
lat), Krakus: Bitwa o Midway
(USA 12 lat), Kosmos: Dzięcioł
(pol. 15 lat), BOCHNIA — Ju­
trzenka: Niezamężna kobieta
(USA 18 lat), BRZESKO — Bał­
tyk: Skrzydełko czy nóżka (fr.
b.o .), DĄBROWA TARNOWSKA
— Lotos: Moja Anfisa (radź. 12
lat), DĘBICA — Uciecha: Dziew­
czyna na jeden sezon (rum. 15
lat), WIŚNICZ NOWY — Szrenia­
wa: Korek (wł. 18 lat), TUCHÓW
— Promień: Miły sąsiad (węg. 18
lat), ZAKLICZYN — Melsztyn:
Piknik pod wiszącą skałą (austral.
12 lat). ś

Pozostałe kina nieczynne

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU; KOMNATY KRÓLEWSKIE
(niecz.), SKARBIEC (niecz.), MU­
ZEUM KATEDRALNE (niecz.),
Wystawa ,.^:)vel zaginiony” (10—
15.30), GROdY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9—15% MU­
ZEUM W. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy: „Lenin w

Polsce”,. „RWPG — Praktyka in-

ternacjonalistycznej współpracy”,
„PPR. Plakat 1 dokument”
(niecz.), DOM LENINA (Kr. Jad­
wigi 41) Wystawy: „Mieszkanie
Lenina”, „Rewolucyjna działal­
ność Lenina na Ziemi Krakows­
kiej” (8—15, wst. wol.), MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnie a

1): Wystawy „Polska kultura lu­
dowa”, „Pokonkursowa wystawa
szopek krakowskich” (10—18, wst.

wol.), GALERIA KTF (Boh. Sta­
lingradu 13); Wystawa „Venus 81”,
cz. II „Akt i portret” (9—-21),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35),
Wystawa „Z dziejów i kultury
Krakowa” (9—15), HISTORYCZ­
NE (Jana 12): Wystawa „Militaria
i zegary” (niecz.), Franciszkańska
4: Pokonkursowa wyst. fotografii
„Ocalić od zapomnienia” — 12 o-

twarcie, STARA SYNAGOGA
(Szeroka 24): Wystawa „Z dziejów
i kultury Żydów (niecz.), MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): (8—W). MUZEUM NA­
RODOWE (Sukiennice); Galeria

polskiej sztuki XIX w. (10—16).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI ,.RY-
DLOWKA” (Tetmajera 28): Fol­
klor wsi podkrakowskiej (niecz.),
PAŁAC SZTUKI (tpł, Szczepański
4): Wystawa malarstwa Józefa
Frenkla z Londynu (miecz.), SA­
LON WYSTAWOWY (N. Huta. al.
Róż 3): Wystawa rysunków 1 pas­
teli Lidii Wilk (niecz.). KLUB
„FORUM” (Mikołajska 2): Wysta­
wa rvsunków Mańka Grechuty
(1H—18).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
fotografii dokument.hisł. „Gene­
rał Sikorski i jego żołnierze”
(niecz.), MDK (Świerczewskiego

kiedy ?
Poniedziałek 15 LUTEGO 1982 R. FAUSTYNA jutro DANUTY

14): Wystawa fotogramów „Kar­
nawał po starppoteku 1980—81”
(8-19).

Pozostałe nieczynne

szpitale□YŻUHNE

KRAKÓW
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA; teł. 22-95-11 (czynny całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11 CHIRURGU DZIEC.: Prądnic­
ka 35, LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65, UROLOGICZNY; Prą­
dnicka 37, OKULISTYCZNY: Wil­
kowice.

DYŻURNE PRZYCHODNIE I
OŚRODKI ZDROWIA: czynne (8—
14), wizyty domowe — zgłaszanie
(8—12).

ŚRÓDMIEŚCIE — (ał. Pokoju 4)
— tel. 11 -83 -96 (8—19), gabinet sto­
matolog.: (8—14); (Skawińska 8)
— tel. 66-34-52; (Długa 38) — tel.
22-86-77; (Promienistych) — tel.
l‘t-87-10.

NOWA HUTA — (os. Jagiellońs­
kie 1) — tel. 46-36-26 (8—18), ga­
binet stomatolog. (8—18); (o«. Na

Skarpie) — tel. 44-19-30; (os. Złoty
Wiek) — tel. 48-20-70; (os. Wzgórza
Krzeslawickie) — tel. 44-57-77;
zgłaszanie wizyt dom. — tel.
44-17-70.

KROWODRZA — (Wójtowska 3)
— tel. 33 -21-97 (8—19), gabinet
stomatolog. (8—14); Rusznlkarska
17) — tel. 33 -45-33; (os. Widok) —

tel. 37-07-40; (al, Krasińskiego 38)
— tel. 22-52-66.

PODGÓRZE — (Gen. Kutrzeby)
— tel. 66-55 -11 (8—18), gabinet sto­
matolog. (8—14); (Teligi 8) — tel.
55-54-90; (Szwedzka 27) — tel.
66-38-72; (Niemcewicza 7) — tel.
68-12-08 .

WOJ. MIEJSKIE KRAKOWS­
KIE: DYŻURNE OSR. ZDROWIA:
(8—14): Jerzmanowice, Skała,
Gołcza, Iwanowice, Trzyciąż —

Kłaj, Dziewin, Zabierzów, Krze­
szowice, Alwernia, Czernichów,
Liszki, Zielonki, Mogilany, Gdów,
Siepraw, Pcim, Wiśniowa, Koc­
myrzów, Nowe Brzesko.

MIEJSKIE PRZYCHODNIE RE­
JONOWE: Niepołomice (pl. Zwy­
cięstwa 3), Skawina (Buczka 2 a),
Myślenice (Szpitalna 2a), Sułko­
wice (Zdrowia), Dobczyce (Ry­
nek 14), Proszowice (Kopernika
13), Słomniki (Kościuszki 53).

WOJ NOWOSĄDECKIE
NOWY SĄCZ, Młyńska S, teł.

232-70, GORLICE (Węgierska 21),
tel. 221-30 do 34, KRYNICA (Kra­
szewskiego 90). tel. 28-07, LIMA­
NOWA (Świerczewskiego 61). teL
25. 651, 652, NOWY TARG (Szpi­
talna 12). tel. 24-01. RABKA (Sło­
neczna 3). teł 300-40. ZAKOPANE
(Kamieniec), tel. 20-21.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Szpitalna 21), teL
38-61, BOCHNIA (Krakowska 31),
tel 226-46. BRZESKO (Kościuszki
38), teL 300-21, DĄBROWA TAR­

NOWSKA (Szpitalna 1), teL 28-31,
DĘBICA - tel. 36-21; Izba Przy­
jęć — tel. 33 -82, TUCHÓW (Szpi­
talna 1), teh 99.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, teh 999. Zachoro­
wania 1 przewozy — teh 22-38-33.
Podstacje KPR: Rynek Podgórski 2
teh 66-29-80, Prokoclm (uh Teligi 6),
teh 55-51-90. Lotnisko (Balice), tel.
11-90-29. Nowa Huta, tel. 44-22-22 1
44-17 -70, Krowodrza 37-36-37. 37-38-29.
Krzeszowice — tel. 99 t 22-06-20.
Jerzmanowice — tel. 48, Proszowi­
ce — teh 9, Myślenice — teł. 999,
Skawina — tel. 9. Wieliczka - tel.
9 1 22-33 -54, Niepołomice — tel.
198, Sledechowlce — teh (Iwano­
wice 60) oraz Izby Przyjęć wszys­
tkich szpitali.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ: Długosza, teh
222-22, KRYNICA (Kraszewskiego),
tel. 23-77, LIMANOWA (Świercze­
wskiego 61), teh 2, 862, 999, NOWY
targ (Szpitalna 12) - tel. 26-09.
RABKA (Stroma 1) - tel. 310-09.
GORLICE (Węgierska 21) - tel.
214-30, ZAKOPANE (Kamieniec 10)
- tel. 44-09.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Dzierżyńskiego 5) —

tel. 99, BOCHNIA (Różana 26) -

tel. 999, BRZESKO (Waryńskiego
6) - tel. 999, DĄBROWA TARNO­
WSKA (Szpitalna 1) — tel. 999,
DĘBICA (Krakowska) — teh 999.

POGOTOWIE GOPR

KRYNICA - tel. 29-33, RABKA
- tel. 308 -80, ZAKOPANE - tel.
34-44, GORLICE - tet 211-81, WY­
SOWA - tel. 12, PIWNICZNA -

tel. U7, STARY SĄCZ - teh 246.

POGOTOWIE ENERGETYCZNE

NOWY SĄCZ (Barbacklego 3) -

tel. 233-26, 233-40 (czynne całą do­
bę), GORLICE (1 Maja 20) - tel.
201-91, 203-71 (czynne całą dobę).
KRYNICA (Kraszewskiego 63) -

tel. 554 (czynne: 6.00—24 .00). TAR­
NÓW — Pogotowie Elektr. -Admi-
nistrac., tel. 80-100 (czynne: 16.00—
23.00).

POMOC DROGOWA PZMot

NOWY SĄCZ, tel. 961. oraz

206-25, ZAKOPANE, tel. 981 ora«

15-92, 28-71 .

TARNÓW — Pomoc Samochod-
„Polmozbyt” teL 45-35,

apteki
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Główny, 42 (tlen), Nowa

Huta Centrum '

A, M. 3 (tlen),
Pstrowskiego 94 (tłem), Dzier­
żyńskiego 36 B, Kozłówek (Pawi­
lon).

PROSZOWICE (1 Maja Mi)
WIELICZKA (Boh. Warszawy

12)
MYŚLENICE (Rynek 10.)
SKAWINA (Ogrody 101)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
i Niepołomicach.

WOJ NOWOSĄDECKIE
NOWY SĄCZ (Lwowska 27)
RABKA (Poniatowskiego 4)
NOWY TARG (Wojska Polskie­

go Ma)
ZAKOPANE (Chramcówki 34)
Nocne dyżury pełnią apteki:
KRYNICA (N. Dom Zdrojowy),

STARY SĄCZ (Morawskiego 1),
SZCZAWNICA (Pawilon), LIMA­
NOWA (Świerczewskiego 5),
GRYBÓW (Rynek 7). GORLICE
(1 Maja 20).

WOJ. TARNOWSKIE
TARNÓW (Szarych Szeregów ą)
BRZESKO (Ogrodowa, bh 13)
DĘBICA (Rzeszowska 34)
BOCHNIA (Rynek 9)
DĄBROWA TARNOWSKA (Koś­

ciuszki 9)
DĘBICA (Krakowska 4)
Nocne dyżury pełnią apteki wt

TUCHOWIE I SZCZUCINIE.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja U) — zamawianie wizyt
domowych - tel. 22-25-66 1 22-95-78
(15.30-23.00).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gi. 27): teh 22-44-02
(10—17).

PORADNIA WYCBOWAWCZO-
ZAWODOWAi TELEFON DLA
RODZICÓW: 22-02-16 (14—18).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA) 33-71 -37
(16-22)

POMOC DROGOWA PZMot. (al.
Planu 6-letniego 154) — tel.
44-17-60 i 44-16-32 (7—22); ul. Ka­
wiory 3) — tel. 37-48-92 i 37-55 -75
(7—22).

poradnia przedmałżeń­
ska I RODZINNA (Rynek GŁ 6)
— (16.30—18.30).

radio

PROGRAM I
na fali 1322 m (0.00—24.00)
4.00, 5.00, 6.00, 8.00, 9.00, 10.00,

lll.OO, 13.00, 14.00, 15.00, 16.00, 18.00,
20.00, 22.00 Wiadomości, 4.05
Dzień dobry I zmiano, 5.05 ziel.
Studio, 5.59 Komunik, dla górni­
ków, 6.10 Muz. na dzień dobry,
6.30 Skrót wiad. i przegl. prasy,
6.40 Muz. na dzień dobry, 7.00

Dziennik, 7.30 Przegl. prasy, 7.40
Muz. na dzień dobry, 8.00 Ko­
munikat energet. i gazowo., 8.15
Obserwacje, 8.30 Przegl. prasy,
8.45 Żołnierski kwadrans, 9.00—

10.30 Przedpołudn. spotk.j 9.00
Progn. pog, dla rybaków, 10.30
„sława i chwała” — pow. J.
Iwaszkiewicza, 11.05 Konc. przed
hejnałem, 12.06 Z kraju i ze świa­
ta oraz przegl. prasy, 1-2 .45 Roln.
kwadrans, 13.00 Komunik, energe­
tyczny 1 gazown., 13.10 Komunik,
dla górników, 13.11 Radio kie­
rowców, 13.20 Muz, lud., 13.30
Pios. kompozyt, polsk.: S. Rem­
bowski, 13.55 Studio Relaks, 14.05
Dzień w Polsce — co pisze prasa
teren., 14.25 Przeboje, przeboje,
przeboje, 14.50 Wiersze T. Róże­
wicza, 16.00 Rybacka progn, pog.,
15.10 Popoł. Studia Młodych, 16.0S
Muz. 1 aktualności, 16.40 Polskie
pieśni i mel., 17.00 Dziennik i

komunikaty, 17.15 Koncert dnia:
rytmy młodych. 18.05 Czas re­
fleksji, 18.30 Inspiracje lud., 19.00
Dziennik, 19.30 Mel. ze ścieżki
dźwiękowej, 20.05 Mag. między­
narodowy, 20.30 Konc,. życzeń,
21.00 Komunik, energet., gazown.,
rybacka progn. pog. oraz komu­
nikat dla górników. 21 .06 Kron.

sport., 21.15 Wielkie dzieła —

wielcy wyk., 22.10 „Zapisane w

pamięci” — wspomn. o M. Kiar-
czyńskiej, 22.50 Gwiazda tyg.:
U. Sipińska, 23.00 Dziennik re­
porterów i wiad. sport., 23.40
Jazz na dobranoc.

Program nocny (0.00—4.00) a w

nim: muz, nocą; Wiad. o godz.
0.01, 1 .00, 2 .00, 3.00; Wczoraj w

Polsce; Rybacka progn. pog. o

godz. 1.00; Żołnierski kwadrans o

godz. 3 .05.

PR na fałach krótkich o godz.
1.00, 2.00, 5.00, 6.00, 14.00, 23.00 na-

daje progr. „Dla tych co na mo­
rzu”.

Program lokalny Rozgłośni
PR w Krakowie na fali UKF
06,75 MHz; 6.30—7.30 Nasz
dzień — mag. inf.-publłcyst,.
17.05—17.30 Aud. aktualna,
17.30—16.00 Nasz dzień — wyd.
popołudn.

PROGRAM II
na fali 366,3 m (5.27—24.00)
i na fali 1500 m (9.00—16,00);

UKF 71,45 MHz, 68,03 MHz
i 70,97 MHz (5.27—24.00)

5.30—8 .55 Poranne sygnały, 3.30,
7.30, 9 .30, 11.30, 18.30, 15.30, 17.30,
18.30, 23.50 Wiadomości, 6.20 Gim­
nastyka, 8.40 „Chłopi” — pow. W.

Reymonta. 8 .55 W kilku taktach,
w kilku słowach, 9.00 Inf. o pro­
gramie, 9.05 Dla kl. 1 „Dzień dob­
ry, iksie!” — słuch., 9.35 Radio-
M-oskwa, io.00 Dla kl. 8: „Ludzka
sprawa”, 10.25 Soliści 1 kameraliś­
ci, 11.00 Dla kl. 1 lic.: „Sarmacki
mit szlachecki”, 11.35 Komentarz

zagrań., 11.40 Poznajemy ork.
wojsk., 12.05 Album polsk. pios.,
12.30 Postawy i wartości: Jak
działać sprawnie, Kultura czasu

wolnego w rodzinie, 13.00 Dla kL
1: „Dzień dobry iksie!” — słuch.,
13.25 Inf. o progr., 13.35 Ze wsi i
o wsi, 13.50 Muz. wycin., 14.00
Album operowy, 14.30 „Wilki” —

opow. W . Szukszyna, 14.50 Giełda
płyt, 15.40 Ludzie i ich pasje,
16.00 Suita taneczna, 16.20 Fanta­
zja, nauka, praktyka; „O spraw­
niejsze turbiny”, „Rozmowy o

filozofii — tropami pewnych
maksym”, 17.00—18.30 Radiok.urier,
17.30 Inf. dla kierowców, 18.00 Inf.
sport., 16.35 Komentarz zagram,
18.40 Ludzie i poglądy, 19.00 Kom­
pozytor tyg.: S. Prokofiew, 19.35

Progr. na dobranoc dla dzieci:
„Szewc Kopytko t kaczor
Kwak” — słuch., 20.00 Najpięk­
niejsza Jest muz. polska — w

rytmach krakowiaka, 20.46 Nau­
ka jęz. rosyjsk., 21.00 Muz. re­
laks z A. Zauchą, 21.30 Echa
dnia, 21.40 „Poeta 1 Muza”, 22.10
Płyty stare 1 nowe, 22.50 „Dzien­
niki” — S. Żeromskiego, ode. 16,
23.00 Świat muz. współcz., 23.40

Poezja na dobranoc: „Zimowe
motywy” — B . Leśmian.

PROGRAM STEREO
na falach UKF 69.2 MHz 70.22
MHZ 68.72 MHz (5.57—1.00):
Muz. w całości nadawana

stereofon.

6.00, 9.00, 12.00, 15.00, 17.00, 19.90
Dzienniki, 6.06 Muz. lud., 6.30—

7.30 Pr. warsz. Ośrodka Radiowo-
Telew. 6 .30 Na warsz. fali. 6.45
„Tu Studio 4”, 7.10 W Warszawie
i na Mazowszu — mag. publicyst.,
7.30 „Wstawaj — szkoda dnia” —

mel. i pios. na dzień dobry, 8.00
Poranna serem, 9.05 Quod Ubet —

czyli co kto lubi, 9.40 „Będziesz
żyć” — fr. opow. J. Nagibina,
10.00 Opera przez wieki; Gluck
„Orfeusz”, 10.30 Ulubione pios,
Z. Sośnickiej, 11.00 Portret "pisa­
rza: H, Auderska, 11.30 Muz. róż­
nych narodów, 12:05 Od Bacha do
Bartoka, 13.00 Kwadrans liter.: J.
Supervielle „Porwanie Europy”,
13.1S Trzy kwadr, swingu, 14.00
Z muz. nagrań bratnich radiofo­
nii, 14.30 Z kompozyt, teki: E.
Błoch, 15.05 Panorama liter.; No­
wości Wyd. MON; S. Broszkie-
wicz „Koncert dla żony’’, Cz. Dę-
ga „W lesie i na froncie”, L.
Wantuła „Romans Luizy”. 15.30
Konc. Brandenburskie Bacha: G.
Gould gra III konc, Beełhoyena,
arie konc. Mozarta, 17.05—18.00
Progr. warsz. Ośr. Radiowo-Tele­
wizyjnego, 17.05 Na warsz. fali,
17.30 Co niesie dzień — mag. pu­
blicystyczny, 16.00 Klasycy muz.

rozr.: m. Legrand, 16.30 Co wie­

Wyrok w sprawie
b. radcy prawnego

„Solidarność" Małopolska
Sąd Warszawskiego Okręgu

Wojskowego poinformował, że
5 bm. na sesji w Krakowie
rozpoznawał sprawę karną
Mariana Banasia oskarżonego
o to, że 15 i 17 grudnia 1981
roku w Krakowie bez wyma­
ganego zezwolenia zorganizo­
wał dwa spotkania, w toku
których nakłaniał ich uczest­
ników do sporządzania i kol­
portowania ulotek o treści
nieprawdziwej, mogącej wy­
wołać niepokój społeczny, tj.
o przestępstwo z artykułu 279
Kodeksu Karnego oraz o to,
że w dniu 17 grudnia 1981 ro­
ku w Krakowie zgromadził i

przechowywał pisma zawiera­
jące fałszywe wiadomości mo­
gące wywołać niepokój publi­
czny, tj. o przestępstwo z ar­
tykułu 48 pkt. 2 zbiegły z

punktem 3 dekretu Rady Pań­
stwa o stanie wojennym. Sąd

czór pow. w wyd. dźwięk.; „Pa­
ni Walewska” — ode. pow. W .

Gąslorowskiego, 18.05 Klasycy
muz. rozr.: S. Vaughan, śpiewa
Legranda, 19.30 Konc. Ork. Fil­
harmonii Sląkiej. 21.00 Klub
Stereo: z dyskografii „Electric
Light Orchestra”, 22.30 Echa dnia,
22.40 Nocne dłvertimento — zesp.
muz. dawnej, 23.30 Głosy, instru­
menty, nastroje,- 0.55 Progr. na

jutro.

fcV«PROGRAM

PROGRAM I

10.00 Dziennik
15.55 Program dnia
16.00 Dla dzieci: Bractwo

tropicieli i „Zwierzyniec”
17.00 Dziennik
17.30 Rolnicze rozmowy
17.45 Koncert na ekranie

„Śląsk”
18.05 Dialogi polityczne
18.30 „I ty będziesz moją

panią” — śpiewa M. Grechu­
ta i zespół „Anawa”.

18.50 Dobranoc
19.00 Opowieści przyrodni­

cze Wł. Puchalskiego: „W
Arktyce”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Teatr TV: J. Słowac­

ki „Zawisza Czarny”
22.00 Dziennik
22.30 „A mnie się serce rwie

do wojska” — progr. muz.

PROGRAM II

18.55 Program dnia
19.00 KRONIKA
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 W Starym Kinie:

„Nasi widzowie o wojennych
losach polskich aktorów”

uznał Banasia winnym zarzu­
canych mu czynów i skazał go
na łączną karę 4 łat pozbawie­
nia wolności, pozbawienia
praw publicznych na okres 2
(at oraz podanie wyroku przez
środki masowego przekazu.

Wymierzając karę sąd jako
okoliczność obciążająca uznał
fakt, że skazany, jako były
radca prawny ZR NSZZ „So­
lidarność” w Krakowie nie
poniechał zgodnie z wymaga­
niami prawa działalności zwią­
zkowej i nakłaniał do rozpo­
wszechniania fałszywych wia­
domości członków tego zwią­
zku. Za dodatkową okoliczność
obciążającą uznano fakt, że

skazany jako prawnik zdawał
sobie sprawę z wynikających
Z prawa o stanie wojennym
konsekwencji grożących mu

za prowadzoną działalność.
(em)

BS

PRACA

LEKARZ przyjmie stałą, uczciwą
pomoc do prowadzenia domu. —

Zgłoszenia: Ziobro, al. Słowac­
kiego 60/2, tel. 33 -32-26.

NAUKA

MATEMATYKA - Ryszka, tel.
grzecznościowy 33-29-21, godz.
10—18. g-93567

MATEMATYKA, chemia, korepe­
tycje — Szklener, Rusznikarska
11/186. g-94967
MATEMATYKA — mgr Zapała,
tel. 44-58-17. g-94297
CHEMIA — korepetycje, mgr
Królak, tel. 22-50-90, godz. 17—19.

MATRYMON IALN E

SAMOTNY, lat 38, materialnie
niezależny, pozna Panią do lat 35.
Cel matrymonialny. Oferty 95959
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

„EUROPA” - pierwsze w Rzeszo­
wie nowoczesne biuro matrymo­
nialne - poleca swoje usługi. —

35-222 Rzeszów 7, poste restante.

PANNA, lat 27, o pogodnym uspo­
sobieniu. pozna pana, do lat 35.
który pragnie być towarzyszem
wspólnego życia. Cel matrymo­
nialny. Oferty 95127 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPNO

OPONY do Austina, mogą być
używane wym. 10x145 oraz cylin-
derki hamulcowe — kupię. Marek

Więcek, Kraków, ul. Friedleina
13/6, II p. g-95125

ZEGAR wiszący, nieduży dywan
oraz stare przedmioty - kupię.
Oferty 93082 „Prasa” Kraków. Wi-
slna 2.

ANTYCZNE krzesła. Inne meble,
stary zegar, obraz, sztych — ku­
pię. 30-950 Kraków 65, skrytka
517. g-95021

’

Nowo otwarte

SKLEPY KOMISOWE
Oddziału Obrotu Ubiorami WPHW w Krakowie

KUPUJĄ i SPRZEDAJĄ

ubiory i artykuły odzieżowe pochodzenia
zagranicznego

I TAK:

▲ sklep przy ul. Sławkowskiej 2 — obuwie

▲ sklep przy ul. Floriańskiej 3 — ubiory
i tkaniny

▲ sklep przy ul. Grodzkiej 60 — ubiory, tka­
niny i obuwie

▲ sklep przy ul. Pstrowskiego 4 — ubiory,
tkaniny i obuwie

SZAFĘ 4-drzwiową, biblioteczkę,
biurko — sprzedam. Tel. 22-64-09.
godz. 8—11 i 18—2h g-95874

GRAMATYKĘ aingielską w ćwi­
czeniach Prejbisza — kupię pil­
nie. UL Traktorzystów 2/63.

STARE monety kupię. Oferty —

95098 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FRYTOWNICĘ, patelnię elektry­
czną, wyparzacz — kupię. Podać
cenę. Oferty 95120 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

CZTERY opony 165x13 — kupię.
Oferty 95050 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

RENAULT 14 TL, rok 1977, stan
bardzo dobry — pilnie sprzedam.
Kraków, al. Marchlewskiego 26 B/2
(w bramce górny dzwonek).

FABRYCZNIE nowego Poloneza
zamienię na fabrycznie nową Woł­
gę. Różnicę dopłacę. Zgłoszenia:
Jan Strama, 34-501 Zakopane, ul.
Droga do Olczy 16, tel. 42-85.

MEBLOSCIANKĘ kalwaryjską —

zamienię na przyczepę kempingo­
wą lub sprzedam. Kraków, ul.
Zbrojarzy 80.

NIEMIECKI automat d-o lodów,
po remoncie, ramę 2u<ka —

sprzedam. Krzeszowice, tel. 203-48
lub skr. poczt. 18.

WIELKI Atlas Świata PWN i Sło­
wnik Języka Polskiego w sub­
skrypcji — sprzedam. Oferty —

95083 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TRABANTA combi, stan idealny
oraz działkę rekreacyjną — za­
mienię na Skodę lub Fiata. Ofer­
ty 95089 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

TANIO sprzedam Wołgę Gaz 24,
części zamienne — silnik po ka­
pitalnym remoncie. zgłoszenia:
Nowa Huta, os. Wadów 6, po
16- tej.________________ g-93091
NARTY Rossignol SM Competi-
tion z M-4 Rotomat — sprzedam.
Os. Kliny, ul. Warowna 109, od
17-tej. g-94879
AKORDEON 120 basów, grzejniki
żeliwne, naszyjnik i obrączki ślub­
ne złote — sprzedam. Oferty —

95074 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 126 p, telewizor kolorowy
Philips Secam-Pal. ekran 66 cm,
komplet hl-fi Unitry oraz narty
Rossignol Roe 550, 2 m — sprze­
dam. Oferty 94869 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SAMOCHÓD marki VW 1500 Va-
rlant osobowy — w całości lub na

części sprzedam. Wiadomość:
Kraków-Bieiany, ul. Skalna 16/1,
po godz. 15. g-94891
NARTY Atomie Arc, Maxel —

sprzedam. Ul. J. Macbno 12 (koło
KS „Bronowianka”), od 16-tej.
VOLKSWAGEN 1200 na części (20
proc nowych) — sprzedam. Tele­
fon 33-91-00, codziennie w godz.
11—13. g-94885
BUTY damskie białe, ślubne, za­
graniczne, sprzedam. Tel. 11-57-52,
wieczorem. g-94890

SKODĘ S 100 L (1974) — zamienię
na Fiata 126 p lub sprzedam. Kra-
ków-Dębnlki, ul. Jaworowa 6/1,
godz. 18—22. g-95012
13 M2 flizów. 5 ra! terakoty • —

sprzedam. Skawina, Skłodowskiej
2/18. g-94891

MASZYNĘ dziewiarską produk­
cyjną 8/80 — sprzedam. Telefon
44-61-94. g-95015
FIATA 186 p nowego. — sprzedam.
Jan Mosiężny, Pogorzany 32, —

34-623 Szczyrzyc, woj. nowosądec­
kie. g-94892

ZAMIENIĘ komplet opon Radlal
do Fiata 106 p — na opony Radia!
do Fiata 125 p. Kraków, ul. Za­
kopiańska 225. g-94887

NOWĄ karoserię Fiata 125 p —

sprzedam. Oferty 94888 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

AMATORA-2 1 wzmacniacz Kleo­
patrę hi-fi — zamienię na Rad-
mora. Oferty 95331 „Prasa” Kra­
ków Wiślna 2

2 OPONY 160X12 — zamienię na

136X12. Os. Urocze 7/4-4, tel. 44-53-
35. g-94606

BETONIARKĘ, stolarka domu i
garażu, nowe i inne elementy —

sprzedam. Oferty 93832 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZABYTKOWĄ maszynę do pisa­
nia „Mignon” AEG — sprzedam.
Oferty 95104 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

FIATA 125 p, 1879 — sprzedam
lub zamienię na „malucha”. Ry­
nek Fałęcki 7.

FIAT 132 GLS. rok 1975 — sprze­
dam. Zgłoszenia: telefon 66-32-68
(wieczorem).
PŁASZCZ skórzany — sprzedam.
Tel. 48-54-30 . g-95140

„MALUCHA”, przebieg 7000 km
— sprzedam. Wieliczka. Siemi­
radzkiego 3.

BMW 2000 — sprzedam. UL Skar-
bińskiego 4. teŁ 37-21 -25.

SYRENĘ Bosto - sprzedam. Kra­
ków, Krupskiej 23/33.

WZMACNIACZ 2x60 W ora2 -

„Phenzag” gitarowy — sprzedam.
Kraków, Dietla 79/3, tel. 22-54-60.
godz. 17—19. g-95137
SKODA 120 L. Luk. wersja FN
listopad 81 — sprzedam. Inż. Te­
resa Kułaga, tel. 1 .1 -82-83. godz.
11.16—16.15. g-95132
FIATA 125 p — zamienię na Tra­
banta. Oferty 95122 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CIĄGNIK „Dzik 21” dwuosiowy,
z wyposażeniem: wóz, przyczep-
ka jednoosiowa, kosiarka, kopacz­
ka, kultywator, pług dwuskibo-
wy, brony — zamienię na samo­
chód osobowy (Fiat, Skoda). Ja­
nusz Nowak, Pleśna k. Tarnowa.

LOKALE

MIESZKANIA własnościowe —

sprzedaż — kupno — poleca pośre­
dnictwo Zofii Stronczak, al. Sło­
wackiego 58/15, — poniedziałki,
czwartki, godz. 9—17 .

MIESZKANIE M-2 w Dąbrowie
Tarnowskiej, zamienię na podob­
ne w Mielcu. Informacje: Mielec,
ul. Kocjana 13/7. P-5

POKOJ z kuchnią, superkomfor-
towe, śródmieście — zamienię na

większe. Oferty 95778 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

DWA M-4 superkomfortowe — za­
mienię na jedno 3—4-pokojowe,
superkomfortowe, najchętniej bu­
downictwo międzywojenne. Ofer­
ty 95833 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

3 ATRAKCYJNE mieszkania za­
mienię na dom jednorodzinny.
Oferty 92905 „Prasa” Kraików. Wi­
ślna 2.

DWA mieszkania 2-pokojowe —

zamienię na mieszkanie 3-pokojo-
we, superkomfortowe, z garażem.
Oferty 92S-04 „Prasa” Kraków, Wa-
ślna 2.

NA bardzo dogodnych warunkach
zamienię mieszkanie 56 m2, ul. Ło­
kietka (os. XXX-lecia) —- na wię­
ksze superkomfortowe. Peryferie
wykluczone. Oferty 93031 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

OKOLICA Wrocławskiej! Parte­
rowy domek z Ogródkiem, wyma­
gający remontu — zamienię na
mieszkanie 2-pokojowe. superkom­
fortowe. Oferty 95432 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WROCŁAW! Zamienię mieszkanie
spółdzielcze M-3 na podobne w

Krakowie. Tel. Kraków 66-42-46.

ZDECYDOWANIE kupię garsonie­
rę własnościową. Oferty 95116 —

„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

ÓS. SPÓŁDZIELCZE! 1-pokojowe,
superkomfortowe •— zamienię na
3 lub 4-pokojowe, superkomforto­
we, w Krakowie lub Nowej Hu­
cie. Oferty 95110 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

M-2, 32 me (loggia) Prądnik Bia-
iy — zamienię na 2 pokoje, z ku­
chnią. najchętniej w tej samej

dzielnicy. Oferty 95196 „Prasa” —

Kraków. Wiślna 2.

EMERYTCE Lub rencistce odstą­
pię pokój w zamian za opiekę nad
starszą osobą. Warunki do omó­
wienia. Kraków, Ogrodniczek 7/3,
w godz. 16—19.

SUPERKOMFORTOWE, kwaterun­
kowe trzy pokoje z kuchnią, 53
mż. I piętro — zamienię na dwa
oddzielne mieszkania — pokój z

kuchnią i dwa pokoje z kuchnią,
superkomfortowe. Wiadomość: —

Kraków, Krowoderskich Zuchów
23 m 34 (dzwonić 2 razy) lub ofer­
ty 9511© „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZEGARMISTRZ pilnie poszukuje
garsoniery lub pojedynki na
okres 2—3 lat. Czynsz miesięcznie
Wiadomość: Boh. Stalingradu 21.
za’ ’ad zegarmistrzowski.
POKOJ z kuchnią, superkomfor-
towe, własnościowe, 37 mz, z te­
lefonem, lokalizacja atrakcyjna —

sorzedam pilnie zdecydowanemu.
Realne oferty kierować: „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, dla nr 96129.

ZGUBY 534823485353485323234823484853485348232348234823KATOWICE! M-2 zamienię na
Kraków. Oferty 95034 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dwa mieszkania su­
perkomfortowe — Mateczny i Bia­
ły Prądnik — na czteropokojowe.
Telefon 22-10-33 wew. 107 (godz.
8—16). g-95045
MIESZKANIE M-4 własnościowe
w Słupsku — zamienię na podob­
ne w Krakowie. Oferty 95134 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielnego mie­
szkania, najchętniej garsoniery.
Zgłoszenia: tel. 22-22-53, godz.
18—22 . g-95138
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne wy-

najmie mieszkanie na rok. Oferty
95167 „Prasa” Krków, Wiślna 2.

KOMFORTOWE dwa pokoje z ku­
chnią, w centrum Krakowa —

zamienię na podobne na Wzgó­
rzach Krzesławickich lub os. Na
Stoiku. Zgłoszenia: os. Na Stoku
29/42. g-94929
M-4 spółdzielcze w Chrzanowie,
obok dworca PKP i PKS — za­
mienię na mieszkanie w Krako­
wie lub Nowej Hucie,. Kraków,
teL 44-57-18, 19 lub oferty 94941
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TRZYPOKOJOWE mieszkanie w

Śródmieściu Krakowa oraz dom
letniskowy w Lubomierzu — za­
mienię na dom w Zakopanem.
Oferty 95953 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ z Rzeszowa na Kra
ków mieszikainle komfortowe, 53
m2. Kraków, teL 48-46-39.

POSZUKUJĘ garsoniery lub więk­
szego mieszkania. Oferty 94943 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENTKA poszukuje niekrę-
pującego pokoju w centrum Kra­
kowa. Oferty 94946 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

INŻYNIER fizyk poszukuje garso­
niery lub niekrępującego pokoju
— do wynajęcia. Telefon 44-97-58,
w godz. IB—20. g-95076
DOM jednorodzinny, superkom-
fortowy — zamienię na dwa od­
dzielne mieszkania, pokój z ku­
chnią i dwa pokoje z kuchnią.
Oferty 94912 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

TRZYPOKOJOWE, superkomfor­
towe, plomba, telefon, 48 ms, uL
Potiebni — zamienię na podobne
większe, chętnie międzywojenne,
superkomfortowe. Oferty 95077 —

„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

WARSZAWA! Trzypokojowe, wła­
snościowe, superkomfortowe. te­
lefon — zamienię na podobne w

centrum Krakowa. Oferty 95078 —

..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ segment, dom nowy lub
do remontu — w Krakowie lub
najbliższej okolicy, w rozliczeniu
nowy Polonez. Oferty 95169 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

WILLE, domy, mieszkania własno­
ściowe, parcele — kupno-sprzedaż
— poleca biuro pośrednictwa —

mgr A. Roszek, Kraków, Dzier­
żyńskiego 8, tel. 33 -67-69. ponie­
działki. środy, godz. 10—17,

LIMANOWA! Po przyjeżdzie z za­
granicy kupię starszy dom, może

,być do remontu. Oferty 95156 —

„Prasa” Krków, Wiślna 2.

WIELICZKA! Rozpoczętą budowę
domu — zamienię na mieszkanie
własnościowe w Krakowie lub
sprzedam. Oferty 95133 „Praas”
Kraków, Wiślna 2.

NAGRODA 5.000 zl! Na terenie
Nowej Huty zaginął bokser prę-
gowany, brązowy, z białą łatką
na piersi. Wiadomość: Nowa Hu­
ta, os. Na Lotnisku 18/8, telefon
48-49-63. g-95921
WYSOKA nagroda! 8 lutego na

trasie ul. Demakowa — Teatr Lu­
dowy — os. Piastów Nowa Huta,
zagubiono czarną saszetkę z bar­
dzo ważnymi rachunkami. Zwrot
pod adresem; os. Piastów 16/43.

RÓŻNE

SALON SZTUKI
PP „DESA"

W KRAKOWIE, PRZY UL. SW. JANA IG

CYKLINOWANIE, lakierowanie
— Kałuziński, teh 44-61-83.

ZLECĘ ułożenie parkietu i poło­
żenie lastriko. Oferty 94953 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

AUTOSERVICE - u Klienta, Mar­
cin Szarski. Zgłoszenia: telefon
33-92-97, w godzinach 8—9.

BEZPYŁOWE cyklinowanie, pa­
stowanie parkietów — Karol Pie­
trzykowski, tel. 44-03 -46.

CZYSZCZENIE dywanów — Tur­
ski, tel. 33-06-63. g-94158
CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicerskich — agrega­
tem „Vap” w domu Klienta. Sta-
chera, tel. 11-94-60. g-94840
DYWANY nowoczesnym agrega­
tem RFN czyści Onderka, — tel.
44-47-86. g-93931
AUTO sprzedasz — kupisz solidnie
w firmie Zbigniewa Mikulskiego,
Kraków, plac Łagiewnicki 12. Za­
praszam: poniedziałki, środy, piąt­
ki, godz. 10—18.. g-93816
MECHANICZNE cyklinowanie i
lakierowanie parkietów — Ro-
mańczyk, tel. 44-98-82, godz. 12—18.

BEZPYŁOWE cyklinowanie par­
kietów — Zwarycz, tel. 44-55 -54.

g-93779
BEZPYŁOWE cyklinowanie, la­
kierowanie i pastowanie parkie­
tów i podłóg materiałem własnym
lub powierzonym — wykonuje
szybko, solidnie i terminowo, i
gwarancją — Sikora, tel, 55-19-11
wew. 525. g-95081

MALOWANIE, tapetowanie mie­
szkań solidnie, terminowo, wyko­
nuje zakład — Antoni Knap. Kra­
ków. Pachońskiego 18.80 . telefon
grzecznościowy 37-07-70.

SKUPUJE oraz PRZYJMUJE1

DO KOMISOWEJ SPRZEDAŻY

> NUMIZMATY

> WYROBY ZE SREBRA

♦ MEBLE ANTYCZNE

> ZEGARY

oraz inne dzieła sztuki i antyki i zaprasza
PT Klientów w godz. 11—17
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1 GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
| i GŁÓWNEGO EKONOMISTĘ

ZATRUDNI

Centrum Naukowo-Produkcyjne Mikroelektroniki 1
Hybrydowej i Rezystorów „UNITRA-TELPOD” -

ZAKŁAD REZYSTORÓW W SZCZUCINIE
s

Wymagania:■ s
| wykształcenie wyższe ekonomiczne i 8 lat pracy,
| w tym 4 na stanowisku głównego księgowego lub

5 głównego ekonomisty, albo wykształcenie średnie
2 ekonomiczne i 10 lat pracy, w tym 6 lat na sta­

nowisku głównego księgowego, względnie głów-
S nego ekonomisty.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dy- |
s rekcji Zakładu, Szczucin, teł, 61-11, wewn. 41, 17

niHiHiuiiiHiiiiiinuuiiiHnuuniuniHiiiHnnniuninHiniiiiff

ZAKŁAD specjalistyczny „Auto-
konserwacja” B. Bobek. Kraków.
Lewińskiego 3 — wykonuje anty­
korozyjne zabezpieczenie wszyst­
kich typów samochodów, z dwu­
letnią gwarancją. Ekspresowe my­
cie nadwozi i podwozi oraz inne
usługi. g-94939

Restauracja

Bom Plastyków
Kraków,

ul. Łobzowska 3
ZAPRASZA

codziennie w godz. 10—20,
OFERUJĄC

smaczne Śniadania,
OBIADY I KOLACJE

Karty wstępu nie obowią­
zują.

Organizuje również przy­
jęcia weselne i bankiety.

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY

W CHODOWIE k. MIECHOWA
32-250 Charsznica, woj. kieleckie

oferuje wykonanie w roku 1982
dla jednostek rolniczych i spoza rolnictwa

następujące roboty związane z gospodarką pali­
wową, z terenu woj. miejskiego krakowskiego:
9 MONTAŻ STACJI PALIW PŁYNNYCH,

z powierzonych urządzeń gr. „A“ (zbiorniki,
dystrybutory)

9 CZYSZCZENIE ZBIORNIKÓW po produk­
tach naftowych, wraz z powtórną legalizacją

B WYMIANĘ ODMIERZACZY PALIW

Terminy wykonania robót i szczegółowe
warunki do uzgodnienia.
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SPORT
Na Wielkiej Krokwi jak na mamucie...

121,5 metra Piotra Fijasa!

<^DOSKOP^

(OBSŁUGA WŁASNA)
Ostatnim sprawdzianem naszych skoczków przed MS w Oslo

byty rozgrywane w Zakopanem mistrzostwa Polski. W niedziel­
nym konkursie, rozgrywanym przy mroźnej, słonecznej pogo­
dzie, padł rekord Wielkiej Krokwi: w I serii PIOTR FIJAS

poszybował na odległość 121,5 m poprawiając tym samym
•tary rekord należący do Stanisława Pawlusiaka o 2 m.

W niedzielnym konkursie o

złoty medal walczyło tylko
dwóch skoczków P. Fijas i

znajdujący się ostatnio w wy­
sokiej formie Jan Łoniewski,
który już w serii próbnej
osiągnął 119 m. Zapowiadały się
więc duże emocje.

Ale Fijas nie zamierzał kapi­
tulować, w pierwszej serii po

mocnym wybiciu długo szybo­
wał w powietrzu i choć miał

kłopoty z lądowaniem (z naj­
wyższym trudem ustał skok)
osiągnął fantastyczną odle­
głość — 121,5 m. Łoniew-
aki też skoczył daleko, ale
nieco słabiej niż w serii prób­
nej, na 115 m. Ładny stylowo
skok miał też 3. Pawlusiak 111
m. W tej serii oglądaliśmy je­
szcze kilka dobrych stylowo i

długich skoków m. in. H. Taj-
nera, T. Fijasa, Zwijacza, Pytla
1 Dudy.

Młodzi łyżwiarze z Zakopanego najlepsi

Nowy Sącz pierwszy na mecie
(Obsługa własna), W Zakopa­

nem zakończyła się IX Ogólno­
polska Spartakiada Młodzieży
w Łyżwiarstwie Szybkim.
'Znakomicie spisała się Grażyna
Kluze z Zakopanego (ze Szkoły
Mistrzostwa Sportowego), która

wygrała wszystkie konkurencje
zdobywając 5 złotych medali.

Wygrała 1006 m — 1 .32,92 min.,
3tys. m — 5.07,81 i wielobój.
Miłą niespodziankę sprawiła
druga zawodniczka z Zakopane­
go Grażyna Bednarczyk z

SNPTT, która w każdej konku­
rencji zdobyła medal.
■Wśród chłopców bohaterem

był Jakub Urbański — zdobyw­
ca 4 złotych i 1 srebrnego meda­
lu. Przegrał on tylko bieg na

800 m z Ryszardem Rzadkim

(też z Zakopanego), który był
drugi w wieloboju.

A oto krótka opinia o Sparta­
kiadzie szefa wyszkolenia
PZŁSz-go - LESZKA UŁASIE-
WICZA: „Cieszy nas wzrost

ilościowy uczestników imprezy,

Pierwsze punkty hokeistów Cracovii na wyjeździe

Podhale przymierza się do Zagłębia
(OBSŁUGA WŁASNA). Dobrze spisały się nasze drużyny w.

ostatniej kolejce ligi hokejowej. PODHALE pewnie wygrało u

siebie z Polonią Bytom 6:2 (3:0, 1:1, 2:2), zdobywając bramki

przez: Sikorę, Maja, R. Ruchałę, Jachnę, Wronkę i Myconia.
Dużą niespodziankę sprawiła CRACOVIA wygrywając w Łodzi
x ŁKS 7:4 <2:1, 3:1, 2:2), bramki: Behounek, Papuga po 2, Pawlik,

Kalata, Cieślicki po 1.

Na pojedynek hokeistów Pod­
hala z Polonią patrzyłem pod
kątem najbliższego meczu z Za­
głębiem (we wtorek w Nowym
Targu o godz. 17). Szarotki syg­
nalizują zwyżkę formy, szczegól­
nie w I tercji ich gra mogła się
podobać, grali szybko, pomysło­
wo. Szczególnie efektowna była
akcja, po której Maj zdobył
drugiego gola. Podhale już po I

tercji prowadziło 3:0, a kiedy
w 28 min. Jachna podwyżył na

4;0 mecz był praktycznie roz­
strzygnięty. Gospodarze zwolni­
li tempo akcji i Polonia, która
do tej pory była tylko tłem,
mogła nawiązać bardziej wy­
równaną walkę.

Forma Podhala zwyżkuje, ale

ery wystarczy to na Zagłębie?
Podhalanie grają szybko i dy­
namicznie, ale akcje ich są

często zbyt chaotyczne, druży­

Legia — Igloopol 15:5

Mimo osłabionego składu —

Raubo ma przerwę po ciężkim
nokaucie, K. Kosedowski po
kontuzji łuku brwiowego, na­
bawił się anginy — pięściarze
Legii bez większego trudu zwy­
ciężyli rywali. W zespole gości
najlepszym pięściarzem był
Gotfryd, który zwyciężył jed­
nogłośnie Przybylskiego. Walkę
wygrał też Janowski (ze Swi­
derskim), zremisował Żeromin-
ski z D. Kosedowskim.

Sparringi
krakowskich piłkarzy
Cracoyia zremisowała z pier­

wszoligową Gwardią Warszawa
1:1 (0:1). Bramkę dla krakowian

zdobył Gacek.

Wisła pokonała Garbarnię 3:1

(2:0), a bramki dla wiślaków

zdobyli: Kapka, Wróbel oraz sa­
mobójcza i zremisowała ze Sta­
lą Mielec 1:1 (1:0). Bramkę
strzelił Motyka.

Zakłady specjalne:
3, 16, 25, 30, 35

DUŻY LOTEK

Ilos.:2,4,7,13,15,44
II los.: 22, 30, 31, 32, 34, 46
Końc. band.: 668L

Druga seria nie przyniosła
spodziewanych emocji, sędzio­
wie z uwagi na znaczne prze­
kroczenie punktu krytycznego
skoczni obniżyli rozbieg i ska­
kano już znacznie krócej. W tej
serii tylko dwóch zawodników

przekroczyło 100 m. P. Fijas
osiągnął 102,5 m i wydawało
się, że Łoniewski jeśli skoczy
daleko — może sięgnąć po „zło­
to”. Ale zawodnik zakopiańskiej
Legii uzyskał tylko 97,5 m.

W piątkowym konkursie na

Średniej Krokwi doszło do spo­
rej niespodzianki — wygrał w

sposób bezapelacyjny Jan Ło-

hiewski, który jako jedyny od­
dał dwa skoki powyżej 80 m.

Można powiedzieć, że znokauto­
wał on rywali. Słabo wypadli
reprezentanci na Oslo, P. Fijas
był dopiero 4, (zawalił drugi
skok), a Zwijacz — 5.

Tak więc generalny spraw­

w Spartakiadzie wystartowało 11

reprezentacji (w poprzedniej 9).
Cieszą nas też wyniki, general­
nie biorąc rezultaty pierwszej
szóstki są lepsze niż w latach

poprzednich. Indywidualnościa­
mi numer jeden byli Grażyna
Kluze wśród dziewcząt i Jakub
Urbański wśród chłopców. Gene­
ralny sukces odnieśli reprezen­
tanci województwa nowosądec­
kiego, którzy zwyciężyli w kla­
syfikacji województw przed El­
blągiem i Suwałkami. W punk­
tacji klubowej wygrały też klu­
by zakopiańskie SZS AZS przed
SNPTT, a w klasyfikacji szkol­
nej — Szkoła Mistrzostwa Spor­
towego przed Zespołem Szkół
Zawodowych”.

*

W Szczyrku zakończyła się
OSM w konkurencjach alpej­
skich. Gigant dziewcząt wygra­
ła Bokun (BBTS), Małgorzata
Bachleda-Szeliga (Wisła Gwar­
dia Zak. była 3. Wśród chłop­

na popełnia jeszcze sporo błę­
dów w obronie, które przy ru­
tynowanym Zagłębiu mogą skoń­
czyć się tragicznie. Zawodzi
nadal skuteczność. Gospodarze
nie wykorzystali wielu dogod­
nych sytuacji, nie potrafili też

strzelić bramki, grając kilka­
krotnie w przewadze. Ale pier­
wsza dobra tercja świadczy, że

w Podhalu drzemią duże możli­
wości. Czy wykorzystane zostaną
w najbliższy wtorek?

Zwycięstwo Cracovii w Łodzi
7:4 to duża niespodzianka. Go­
ście od początku zagrali bojowo
i ofensywnie i już w pierwszej
minucie zdobyli prowadzenie po
strzale Pawlika. Ta bramka

jeszcze bardziej zmobilizowała

krakowian, którzy częściej ata­
kowali gospodarzy. Przełomo­
wym momentem meczu był o-

kres między 26 a 31 min. Wów­

Komplet punktów
pilkarek ręcznych Cracovii

Piłkarki ręczne Cracovii po­
dejmowały słabo spisującą się
w tym sezonie warszawską
Skrę i nie zmarnowały szansy,
by zdobyć komplet punktów. W

sobotę krakowianki wygrały
29:19 (13:9). Tylko w pierwszych
minutach trwała wyrównana
walka, później uwidoczniła się
wyraźna przewaga podopiecz­
nych trenera E. Surdyki. Cra-
covia grała dobrze w defensy­
wie i momentami warszawian­
ki były bezradne, nie mogąc
dojść do czystej pozycji strza­
łowej. Na 19 goli Skra zdoby­
ła aż 10 z rzutów karnych. Kra­
kowianki wykorzystywały bez­
względnie prawie każdy błąd
rywalek, mogły się podobać
szczególnie szybkie kontrataki
w wykonaniu Wnęk. Najwięcej
bramek dla zwyciężczyń zdo­
były: Wnęk 11, Siodłak 5. Go­
lik i Tomaszewska po 4.

Spotkanie rewanżowe miało

podobny przebieg. Skra począt­
kowo prowadziła co prawda 3:2,
ale później na parkiecie góro­
wały krakowianki, systematycz­
nie zwiększając przewagę bram­
kową. Po przerwie piłkarki
ręczne Cracovii, mając już za­
pewnione zwycięstwo, niezbyt

dzian przed MS wypadł tylko
pomyślnie dla Fijasa, który w

niedzielę pokazał, że na dużym
obiekcie stać go na dobry wy­
nik. Zwijacz zajął dwukrotnie 5

miejsce, przegrywając wyraźnie
rywalizację z Łoniewskim. Nie­
stety skład ekipy ustalony zo­
stał wcześniej. Do tego tematu

jeszcze powrócimy. (ANS)

WIELKA KROKIEW:
1. Fijas (BBTS) — 248,6 (121,5

i 102,5 m), 2. J. Łoniewski (Le­
gia Zak.) — 237,3 (115 i 99,5 m),
3. J. Pawlusiak (BBTS) — 223,0
(111,5 i 98,5 m), 4. A . Kowalski

(Legia Zak.) — 219,1 (100,5 i
101 m), 5. B. Zwijacz (Wisła
Gwardia) - 215,7 (105 i 93 m),
6. T . Fijas (Legia Zak) — 211,1
(107 i 94,5 m).

ŚREDNIA KROKIEW:
1. J. Łoniewski (Legia Zak.) —

251,8 (81 i 82 m), 2. J. Duda

(Wisła Gwardia Zak.) — 235,5
(77 i 75,5 m), 3. J. Pawlusiak

(BBTS) — 232,6 (77 i 76,5 m), 4.
P. Fijas (BBTS) — 230,5 (77,5 i
75 m), 5. B. Zwijacz (Wisła
Gwardia) — 227,8 (73 i 75 m), 6.
M. Pytel (Olimpia Goleszów) —

227,6 (76,5 i 74,5 m)..

ców wygrał Korzeniowski

(BBTS) przed Stachoniem i Poz-
danem (obaj Wisła Gwardia).

W Wiśle rozegrano ostatnie

konkurencje OSM w konkuren­
cjach klasycznych. Konkurs
skoków wygrał Sosna z Bielska

przed Ustupskim i J. Papieżem
z Nowego Sącza. Sztafetę junio­
rek młodszych BBTS przed Ma­
ratonem Mszana Dolna, a szta­
fetę juniorów młodszych MKS
Karkonosze Jelenia G. przed SZS
AZS Zakopane. (ANS)

IX OSM dobiega końca. Roze­
grano już konkurencje narciar­
skie i saneczkowe oraz łyżwiar­
stwo figurowe i łyżwiarstwo
szybkie w marcu br. Prze­
prowadzone zostaną jeszcze za­
wody w biathlonie, i hokeju na

lodzie.
W punktacji okręgów prowa­

dzi Nowy Sącz — 565 pkt., przed
Bielskiem-Białą — 500 pkt., Je­
lenią Górą — 110 pkt.

W punktacji klubowej na cze­
le znajduje się AZS Zakopane.

czas Cracoyia zdobyła 3 bramki

obejmując prowadzenie 5:1.

Potem goście prowadzili 7:2
i dopiero w końcówce ŁKS

zmniejszył rozmiary porażki.
Cała drużyna Cracovii zasłużyła
na uznanie, bardzo dobrze spi­
sał się I atak (choć nie grał
kontuzjowany Migacz), który
strzelił 4 gole, życiowy mecz

rozegrał Papuga, wiele udanych
interwencji miał 17-łetni bram­
karz Jaskiernia. Jutro o godz.
17 Cracovia podejmuje na swo­
im lodowisku Naprzód. (ANS)

Pozostałe wyniki: Zagłębie —

Baildon Katowice 9:2 (1:2, 3:0,
5:0). Budowlani Bydg. — Tychy
3:2 (1:1, 1:0, 1:1).
Katowice 3:2 (0:0

Naprzód —

, 0:0, 3:2).

1. Zagłębie 42: 8 150— 57
2. PODHALE '88:12 143— 61
3. Naprzód 32:18 97— 80
4. Polonia 31:19 101— 85
5. Katowice 22:28 76— 77
6. ŁKS 21:29 78—103
7. Tychy 20:30 113—130
8. Baildon 18:32 88—140
9. Budowlani 14:36 77—113

10. CRACOYIA 12:38 70—147

się wysilały, dążąc do utrzyma­
nia zwycięstwa. Wygrała Cra-
covia 29:22 (16:9). Najwięcej
bramek dla krakowianek zdo­
były: Tomaszewska 9 (w tym 7
z karnego), Wnęk i Golik po 6,
Siodłak 4.

Nie powiodło się natomiast

piłkarkom ręcznym Unii Tar­
nów. W sobotę tarnowianki

przegrały u siebie z Ruchem
25:28 (14:14). W rewanżu wygra!
także Ruch 28:24 (16:12). Naj­
więcej bramek dla Unii: Kazu-
bck 8 i 8, w niedzielę Biała — 8.

(tg)

Komplet wyników: AKS —

AWF Wrocław 27:16 i 26:29,
Otmęt Krapkowice — Pogoń
Szcz. 22:23 i 20:25, Start Elbląg
— AWF Kat. 18:20 i 29:26, Unia
Tarnów — Ruch 25:28 i 24:28.

1 AKS 23: 5 341—285
2 Ruch 21: 7 353—311
3 Start Elbl. 19: 9 342—303
4. AWF Wr. 19: 9 333—331
5. CRACOVIA 18:10 361—329
6. Pogoń Szcz. 16:12 312—316
7. AWF Kat. 11:17 310—322
3. Skra 8:20 278—319 ’

9. UNIA TAP. 3:25 287—367
10. Otmęt 2:26 324—388 j

Fatalne 8 minut wlślaczek
Koszykarki ekstraklasy zakończyły pierwszą część rozgrywek,

teraz walka toczyć się będzie w dwóch grupach. Pięć najlep­
szych drużyn rozpocznie pojedynki o tytuł mistrzowski, a pięć
ostatnich o utrzymanie się w lidze.

Meczem na szczycie ostatniej
kolejki spotkań było niedzielne

spotkanie w Krakowie pomiędzy
Wisłą i ŁKS-em. Od pierwszej
do ostatniej minuty trwała za­
cięta, wyrównana walka. Jed­
nakże poziom pojedynku nie

był zbyt wysoki, bowiem w po­
czynaniach obydwu zespołów
widać było dużo nerwowości.

Sporo było niecelnych strzałów,
a także fauli. Początkowo żadna
z drużyn nie mogła zdobyć wy­
raźnej przewagi punktowej. W
16 min. Wisła prowadziła 35:29,
jednakże po serii niecelnych
rzutów krakowianek, łodzian­
ki zdołały odrobić straty.

Losy meczu praktycznie roz­
strzygnęły się na początku dru­
giej części spotkania. Wiślaczki

zaczęły fatalnie, przez 5 min. 50
sek. nie zdołały ani raz celnie
trafić do kosza, pudłowały na­
wet w dogodnych sytuacjach
strzeleckich. Inna sprawa, że

ŁKS grał bardzo dobrze w de­

Pierwsza wygrana
Hutnika

Pierwsze zwycięstwo w tym
sezonie zanotowali na swym
koncie siatkarze Hutnika Kraków,
wygrywając w meczu wyjaz­
dowym z Płomieniem Sosnowiec
3:1 (13:15, 15:2, 16:14, 15:7). Było
to dobre spotkanie krakowian.

Niestety, forma „hutników”
nie jest jeszcze ustabilizowana.

Wczoraj przegrali oni po znacz­
nie słabszym występie w Czę­
stochowie z Politechniką 2:3

(18:16, 7:15, 2:15, 15:8, 11:15).
„Przegraliśmy ten mecz — po­

wiedział trener krakowian J.
Piwowar — bo popełniliśmy zbyt
wiele błędów, ułatwiając zadanie
rywalowi. W końcówce spotka­
nia niektórym moim podopiecz­
nym brakło też sil. Zespól gra
nieco lepiej w porównaniu z

meczami sprzed tygodnia, ale
mimo to forma pozostawia na­
dal wiele do życzenia.”

HUTNIK: J. Sańka, I. Sańka,
Kowal, Lewicki, Jurek, Jabłoń­
ski oraz Golec, Szczerbik i Ru-

biś. (tg)
Pozostałe wyniki: Stal Stocz­

nia Szczecin — Beskid Andry­
chów 3:0, Resursa Łódź —

Gwardia Wrocław 1:3, Politech­
nika Częstochowa — Resoyia
0:3, Legia — AZS Olsztyn 3:2,
Płomień — Resovia 3:2, Stal
Stocznia — Gwardia 0:3, Re­
sursa' — Beskid 3:0. W tabeli

prowadzi Gwardia 4 pkt., Hut­
nik na 8 miejscu z 1 pkt.

Ważne dla sędziów
piłki nożnej

Przed zbliżającym się sezo­
nem Okręgowe Kolegium Sę­
dziów KOZPN organizuje szko­
lenia dla sędziów: 15.02, godz.
18, gr. IV, 16.02, godz. 17; gr. V,
17.02, godz. 17, gr. VI i VIII,
22.02, godz. 18, gr. III.

W ub. czwartek odbyła się
w Zakopanem miła uroczy­
stość. Tatrzański Okręgowy
Związek Narciarski zorganizo­
wał spotkanie z uczestnikami
ostatnich MS w konkurencjach
alpejskich w Schladming. Obec­
ny był trener kadry — AN­
DRZEJ KOZAK, siostry DO­
ROTA (4 w slalomie specjal­
nym) i MAŁGORZATA TLAŁ-
KOWNY (9 w kombinacji al­
pejskiej) oraz EWA GRABOW­
SKA (30 w gigancie). Były ser­
deczne podziękowania, kwiaty,
drobne upominki dla trenera i

narciarek, a dla Doroty okaza­
ły... tort. Tuż po spotkaniu
dziennikarz „Krakowskiej”
przeprowadził wywiady.

ANDRZEJ KOZAK: Jak tu

nie być zadowolonym kiedy
Dorota osiągnęła wynik najlep­
szy w historii polskiego nar­
ciarstwa alpejskiego wśród ko­
biet. A przecież tak bliska była
brązowego mediflu. W slalo­
mie startowała jednak dopiero
w II grupie z odległym nume­
rem — 26. Trasa była już moc­
no zryta, a mimo to szczegól­
nie w II przejeździe Dorota po­
jechała niemal bezbłędnie te­
chnicznie, przegrywając do

Szwajcarki Hess tylko o 0,01
sek.

Cieszymy się też z wysokiej
lokaty Małgosi w kombinacji,
choć osobiście nie przywiązuję
do tej konkurencji szczególnej
wagi. Kombinacja jest według
mnie bardziej grą przy zielo­
nym stoliku niż wiernym od­
zwierciedleniem możliwości za­
wodniczki. Niemniej muszę po­
chwalić Małgosię, która w zjeź­
dzić straciła niespełna 6 sek.
do zwyciężczyni. To zupełnie
dobry wynik, przecież my nie

trenujemy prawie w ogóle
zjazdu, bo nie mamy gdzie.

fensywie. Dopiero Jaworska w

26 min. przełamała fatalną passę
strzelecką krakowianek, ale ło­
dzianki prowadziły wtedy 8

punktami. Nie udało się już ko-

szykarkom Wisły odrobić strat

punktowych. Co prawda pod ko­
niec meczu wiślaczki zastosowa­
ły pressing na całym boisku
i w 38 min. przegrywały tylko
4 pkt, mając dwukrotnie piłkę
w swych rękach. Niestety,
wskutek zbytniej nerwowości
nie potrafiły krakowianki wy­
korzystać tej szansy i doprowa­
dzić do dogrywki. ŁKS wygrał
74:68 (43:44). Zwycięstwo łodzia­
nek zasłużone, były one zespo­
łem lepszym, mającym bardziej
wyrównany skład. Znakomicie
rzucała Wołujewicz, będąc naj­
lepszą koszykarką na boisku.
Wisła zagrała

’

poniżej swych
możliwości.

Najwięcej punktów dla Wisły
zdobyły: Iwaniec 23, Jaskurzyńs-
ka 15, Jaworska 13, Januszkie­

Śląsk lepszy o 25 punktów
Koszykarze Wisły nie spro­

stali aktualnemu mistrzowi
Polski — Śląskowi Wrocław

przegrywając wczoraj na wy­
jeździe 95:120 (48:52). Pierwsza

połowa to bardzo zacięta gra
natomiast w drugiej odsłonie
Śląsk uzyskał sporą przewagę

Najwięcej punktów dla Wisły:
Fikiel — 30, Seweryn — 21,
Międzik L- 18. Dla gospodarzy
świetnie strzelający z dystansu
Grygiel — 26, Garlióski i Zdro-
dowski po 20.

Lider tabeli Lech bez trudu

pokonał Zagłębie Sosnowiec

Udany rewanż

Siatkarki ekstraklasy rozpo- seta był wyrównany, ale w

częły rundę rewanżową. Kra- końcówce Wisła wyraźnie góro-
kowska Wisła podejmowała we wała. Także w ostatniej części
własnej hali BKS Stal Bielsko, meczu krakowianki były zespo­

łem zdecydowanie lepszym.z którą przegrała gładko do ze­
ra w pierwszej rundzie. Tym
razem wiślaczki zrewanżowały
się bielszczankom za tamtą po­
rażkę, wygrywając 3:9 (15:12.
15:9, 15:10).

Spodziewano się łatwego zwy­
cięstwa krakowianek, które

grają już w pełnym składzie i
od wznowienia rozgrywek kro­
czą od zwycięstwa do zwycię­
stwa. Tymczasem mecz rozpo­
czął się niespodziewanie od pro­
wadzenia Stali 7:0. Wiślaczki

grały ospale, bez koncentracji,
popełniając wiele błędów i wy­
dawało się, że nie uratują pier­
wszego . seta. Na szczęście póź­
niej było już znacznie lepiej, kra­
kowianki nareszcie zaczęły wal­
czyć, dość szybko odrobiły stra­
ty i wygrały pierwsza cześć

spotkania. Początek drugiego

Plany zakopiańskich bliźniaczek:

Matura, studia i medale
— Nasze alpejki osiągają naj­

lepsze wyniki w slalomie spec­
jalnym, czy także w gigancie
mogą walczyć w przyszłości o

miejsca w pierwszej dziesiątce?
— Myślę, że tak, zarówno

slalom jak i gigant to konku­
rencje do których nawet w

naszych warunkach możemy się
dobrze przygotować. W gigan­
cie Dorota straciła w poszcze­
gólnych przejazdach niewiele

ponad 2 sek. Uważam, że za

rok, dwa stać będzie nasze

dziewczęta także na dobre lo­
katy w tej konkurencji.

— Czy nasze alpejki mogą
wygrywać z najlepszymi? Cze­
go im jeszcze brakuje, by żwy-
ciężać?

— Uważam, że osiągnęliśmy
już* pewien poziom z którego
można bić się o wyższe, nawet

medalowe lokaty. Miejsca na­
szych dziewcząt w Schladming
to nie żaden „fuks”, to efekt

kilkuletniej, systematycznej
pracy. A czego naszym dziew­
czętom jeszcze brakuje? Myślę,
że przede wszystkim doświad­
czenia, rutyny. Proszę wziąć
czołową piętnastkę, średnia
wieku wynosi 22,5 lat, nasze

dziewczęta dopiero w kwietniu
ukończą 19 lat. Stąd wniosek,
że za rok, dwa powinny jeź­
dzić lepiej i uzyskiwać lepsze
wyniki.

— Teraz jedziecie na kilka
startów do USA, potem czeka
wasfinałPSiPE,aodmar­
ca...

wicz 10, dla ŁKS: Wołujewicz
39, Badocha 9, Janowicz 8.

W sobotę Wisła pewnie poko­
nała Włókniarza Pabianice 99:69

(42:30). Tylko do przerwy mecz

był wyrównany. Najwięcej
punktów dla zwycięzców zdo­
były: Iwaniec 25, Januszkiewicz

17, Jaskurzyńska 16, Kosińska i
Jaworska po 12, dla pokona­
nych: Gburczyk 24.

Wyniki: Stal St. Wola — ŁKS

67:79, Spójnia Gd. — AWF Po­
znań 68:54, Polonia Warszawa
— Lech P. 49:52, Ślęza — AWF

Kat. 89:69, Wisła — ŁKS 68:74,
Stal — Włókniarz
nia — Lech 67:55,
AWF Poz. 63:65.

65:73, Spój-
Polonia —

1. ŁKS 18 33 1436—1147

2 Slęza 18 32 1349—1196

3. WISŁA 18 32 1424—1215

4. Spójnia 18 30 1282—1185

5. Włókniarz 18 29 1245—1178

6 AWF Kat. 18 24 1148—1284

7. AWF Poz. 18 24 1118—1285

8. Polonia 18 23 1062—1176

9. Lech 18 23 1151—1236

10. Stal 18 20 1043—1356

96:84 (48:33), świetny mecz Ki­
jowskiego — 29 pkt., Wybrzeże
— Gwardia Wrocław 92:74

(53:45), Stal Bobrek — Resocia
68:59 (30:25), Górnik Wałbrzych
— Legia 87:80 (45:47). (s)

1. Lech
2. Śląsk
3. Zagłębie
4. WISŁA
5. Górnik
6. Stal
7. Legia
8. Gwardia
9. Resovia

10. Wybrzeże

14 24 1330—1218
14 23 1287—1233
14 23 1120—1114
14 23 1284—1259
14 22 1232—1180
14 21 1119—1077
14 20 1192—1202
14 20 1163—1240
14 17 1076—1140
14 17 1152—1238

WISŁA: Pach, Kisiel, Holo-
cher, Pozlutko, Różańska, Kwa­
śniewska oraz Krawczyk, Tylek
i Frątczak.

Płomień — Czarni 3:0, Kole­
jarz Kat. — Zawisza 3:0. Start
Łódź — Spójnia Gd. 0:3, ŁKS —

Gedania 3:0, Płomień — Zawi­
sza 3:2, Kolejarz — Czarni

Słupsk 0:3, Start — Gedania

3:0, ŁKS — Spójnia 3:1.

Płomień 9: 2 29—15
Czarni 8: 3 27—15
WISŁA 7: 3 24—13
Spójnia 7: 4 25—14
ŁKS 7: 4 24—19
Stal Bielsko 6: 4 21—15
Start 5: 6 18—22

Kolejarz 3: 8 13—26
Zawisza 2: 9 11—28
Gedania 0:11 8—33

—

. . . czeka nas ciężka harów­
ka w kraju. Będziemy ostro

trenować w naszych Tatrach. W

tym miejscu chciąłbym podzię­
kować PKL, TPN, COS za u-

możliwienie nam warunków do

treningu w Tatrach, a przy
sprzyjającej pogodzie możemy
ćwiczyć aż do czerwca.

A teraz głos oddaję bohater­
kom mistrzostw z Schladming.

DOROTA (starsza od siostry
bliźniaczki o... pięć minut):
Przed MŚ nie stawiałam sobie

żadnego konkretnego celu.
Chciałam wypaść jak najlepiej,
oczywiście gdzieś tąm po cichu

liczyłam na miejsce w pier­
wszej szóstce. Bardzo podbudo­
wał mnie psychicznie udany
start w kombinacji...

—

.. .no właśnie, podobno nie
lubisz zjazdu...

—

. ..nieprawda, lubię zjazd,
byle nie za szybki! W Schlad­
ming trasa była stosunkowo
łatwa. Dwa razy, kiedy zorien­
towałam się, że jadę za szyb­
ko, wzięłam szeroki zakręt i ja­
koś dojechałam do mety. W
slalomie do kombinacji poje­
chałam na luzie, wygrałam na­
wet drugi przejazd choć trze­
ba wiedzieć, że na starcie nie

stanęło 9 czołowych slalomistek,
które zrezygnowały z kombi­
nacji. Potem byiam 22 w gigan­
cie. Bardziej niż miejsce ucie­
szyła mnie mała strata czasu do

zwyciężczyni, przegrałam nie­
spełna 5 sekund, a nie tak daw­

Z DALEKOPISU
0 W kontrolnych meczach

piłkarskich: Szombierki —

Ruch 1:0, ŁKS — Radomiak
2:1, Zagłębie Sosnowiec —

Lech 2:0,
0 UEFA podała nazwiska

sędziów, którzy będą prowa­
dzili ćwierćfinałowe mecze

europejskich pucharów w

piłce nożnej 3 i 17 marca.

Na mecz w Warszawie mię­
dzy Legią i Dynamem Tbi­
lisi, w ćwierćfinale PZP wy­
znaczony został jako arbiter
główny Szwed U. Ericsson,
na rewanż w Tbilisi — An­
glik Courtney.

0 W półfinałowym poje­
dynku turnieju w Richmond
Fibak przegrał z rozstawio­
nym z nr l,Clercem 4:6, 4:6.

Wcześniej Fibak pokonał Sa-

driego 2:6, 7:6, 6:1.
0 Mistrzostwa Świata w

łyżwiarskim wieloboju ko­
biet wywalczyła w Inzell
Karin Enke-Busch (NRD)

0 Podczas zawodów l.a . w

Ottawie padły trzy nieofi­
cjalne, halowe rekordy
świata: 800 m kobiet — War­
ren (USA) — 2 .05,8, 3000 m

kobiet — Waitz (Norwegia)
— 8.55,5, skok wzwyż kobiet
— Reinstra (USA) — 2,00.

0 Praga — w pierwszym
z dwóch spotkań hokeistów
CSRS i ZSRR o nagrodę
„Rudeho Prava” zwyciężyli
reprezentanci ZSRR 5:3 (1:2.
2:0, 2:1).

0 Na międzynarodowym
turnieju judo w Tbilisi Po­
lak Pawłowski, w kategorii
do 65 kg uplasował się na 3

miejscu. Zwyciężył w tej ka­
tegorii Francuz Delvingt.

0 W St. Moritz zakończy­
ły się MS w czwórkach bob­
slejowych. Tytuł mistrzow­
ski wywalczyła I osada

Szwajcarii przed NRD II o-

raz Szwajcarią II.
0 W hali AWF w stolicy,

najlepszy rezultat osiągnął
Dariusz Zielke z AWF

Gdańsk, który w skoku
wzw^ż osiągnął 224 cm.

0 Podczas zimowych mi­
strzostw ZSRR w pływaniu,
Salnikow (ZSRR) ustanowił
rekord świata na 800 m —

7.52,83-
0 W Zabrzu odbyły się

mistrzostwa Polski juniorów
w lekkiej atletyce. Wśród
dziewcząt w 2-boju sprinter-
skim (2X60 m) zwyciężyła
Ligęza (Hutnik).

1:2 Polaków z... III ligą
Piłkarska reprezentacja

Polski rozpoczęła swe tour­
nee po Włoszech od porażki.
Nasza drużyna spotkała się
w Modenie z III-ligowym
zespołem o tej samej naz­
wie, przegrywając 1:2 (0:2).
Bramki dla Modeny zdobyli:
Agostinelli (3 min.), Rabitti

(34 min.), dla Polski — Dzie-
kanowski (76 min.).

Polska: Mowlik — Dziuba,
Zmuda, Jałocha, Janas —

Majewski, Pałasz (Kupce-
wicz od 46 min.), Matysik,
Boniek — Iwan, Smolarek

(Dziekanowski od 56 min.).

Burczyński
wicemistrzem Europy
Do kraju powróciła ekipa

polskich bojerowców, która
startowała na jeziorze Wit-
tensee (RFN) w mistrzo­
stwach świata i Europy. W
mistrzostwach naszego kon­
tynentu bardzo dobrze spisał
się Piotr Burczyński, który
zdobył tytuł wicemistrzow­
ski. Bogdan Kramer był 5,
a Stanisław Macur — 9. Ty­
tuł mistrzowski zdobył M.

iKuulmann
(ZSRR), a brązo­

wy medal — Szwed G. Tell.
W mistrzostwach świata, ro-

E zegranych wcześniej, Macur
£ był 6, Burczyński — 7, a
I Kramer — 11.

no dostawałam baty po 10, a

nawet 13 sekund.
— W slalomie do „brązu” za­

brakło ci 0,20 sek..,
— I przejazd miałam dobry,

choć uważam, że mogłam poje­
chać jeszcze szybciej. Byłam 5.
W II przejeździe pojechałam
szybciej, awansowałam na 4

lokatę. Podczas ceremonii wrę­
czania medali stałam obok po­
dium. Byłam szczęśliwa, ale za­
razem trochę zawiedziona jak
Włoszka Zini odbierała brązo­
wy medal. Myślę, że na tak
dobre wyniki w slalomie wpły­
nął fakt, że dużo trenowałyś­
my na Nosalu. To moim zda­
niem świetny stok jeden z

lepszych w Europie.
MAŁGORZATA: Wszyscy

chwalą mnie za dobry wynik
w zjeździe, który otworzył roi

drogę do wysokiej lokaty w

kombinacji. Ale na trasie po­
pełniłam błąd, mogłam być o

1—2 sek. szybsza. Natomiast w

slalomie specjalnym stanęłam
na starcie I przejazdu jakaś
zaspana, jeszcze nie rozbudzo­
na. Pojechałam mało bojowo,
pasywnie i zajęłam 19 lokatę
W II przejeździe postawiłam
wsz”stko na jedną kartę i wy
leciałam z trasy.

— Powiedzcie mi czy jeździcie
każda dla siebie czy też ważne

jest tylko, by jedna z was, obo­
jętnie która, dojechała do mety
na wysokim miejscu?

DOROTA: Trudno na to jed­
noznacznie odpowiedzieć. W

Łuszczek w formie!

W szwedzkiej miejscowo­
ści Vaja odbył się narciar­
ski bieg mężczyzn na 20 km,
będący jedną z ostatnich

konfrontacji światowej cza-

iówki przed MŚ w Holmen-
kollen. Bardzo dobrze spisał
się Józef Łuszczek, który
przegrał jedynie o 12 sek. z

T. Ericssonem (Szwecja). III

był Norweg Bakken — stra­
ta 1.03 min. Koch (USA) do­
piero 7 — strata 2.15 min.

Alpejski PS

Oto ostatnie wyniki alpej­
skiego PŚ. Bieg zjazdowy
kobiet w Arosa wygrała A-

gostini przed Walliser (obie
Szwajcaria) i Sosrensen (Ka­
nada).

Drugi zjazd w Arosa wy­
grała Amerykanka Flanders
— 1.36,52 przed Nelson

(USA) i Szwajcarką Walliser.

Kanadyjczyk Podborski

wygrał w Ga-Pa bieg zjaz­
dowy. II — Szwajcar Catho-
men, III — Weirather (Au­
stria), mistrz świata.

Slalom specjalny w Ga-Pa,
wygrał Steve Mahre przed
Philem Mahre (obaj USA) i
de Chiesą (Włochy). Sten-
mark wypadł z trasy I prze­
jazdu. W klasyfikacji pro­
wadzi P. Mahre 287 pkt.,
Stenmark 204.

Biathloniści NRD

najlepsi
Sobotni bieg na dystansie

10 km z dwukrotnym strze­
laniem na MS w biathlonie
w Raubiczach wygrał 22-let-
ni Norweg Kvalfoss, który o

prawie 6 sek. wyprzedził fa­
woryta, Ulricha (NRD). Brą­
zowy medal Alikin (ZSfR).
Polacy — bardzo daleko:
Latawiec — 35, Grysztar —

48, Gładysz — 50, a Szyda
— 51.

Bieg sztafetowy juniorów
na dystansie 3X7,5 km zwy­
ciężył zespół NRD przed
ZSRR i RFN.

W ostatniej konkurencji,
sztafecie 4X7,5 km: „złoto”
— NRD, „srebro” — Norwe­
gia, „brąz” — ZSRR. Polacy
na 10 miejscu.

Z zagranicznych boisk

g| Przyszli przeciwnicy
Polaków w grupie elimini-

nacyjnej „Espana-82” — pił­
karze Peru zwyciężyli w

kontrolnym meczu towarzy­
skim w Limie z ligowym
zespołem brazylijskim Pal-
meiras 2:1 (2:0).

W trzy dni po pierw­
szym zwycięstwie piłkarzy
Węgier nad Nową Zelandią
2:1 oba zespoły finalistów
mistrzostw świata „Espana-
82” spotkały się ponownie.
I tym razem górą byli Wę­
grzy 2:1 (0:1).

££ Ciekawy przebieg mia­
ła 22 kolejka spotkań w li­
dze RFN. Z zespołów, które

zajmują 7 czołowych miejsc
w tabeli,. nie wygrał... ani

jeden. Bayern w wyjazdo­
wym meczu z Karlsruher

przegrał aż 1:4. Mimo to

Bayern zachował I miejsce
w tabeli, ponieważ wiceli-
der, Borussia Moenchenglad-
bach przegrał wyjazdowy
mecz z FC Kaiserslautern
2:3. 56 tys. widzów zgroińa-
dził mecz FC Koeln — Ham­
burger SV, zakończony 1:1.

9] W lidze angielskiej trwa

nadal dobra passa South-

hamptonu, który jest liderem.

Drużyna Keegana wygrała u

siebie z Nottingham 2:0 (21
w tym sezonie strzelił Kee-

gan). Wicelider tabeli, Man­
chester United wygrał wy­
jazdowy mecz z Wolver-

hampton 1:0 i ustępuje Sout-

hampton o 2 pkt.

Piancavallo pojechałyśmy słabo
w I przejeździe. W II postano­
wiłyśmy iść va banque. Albo
obie wylecimy z trasy, a jeśli
któraś ukończy slalom to może

awansować do pierwszej sze­
snastki. I udało się Małgorzata
awansowała na 17 a ja na 19

pozycję. W tej chwili mamy
obie jeden cel — walczyć o jak
najwyższe lokaty, marzą nam

się zwycięstwa a przynajmniej
miejsca w czołówce. Nie jeździ­
my asekuracyjnie, bo to nic nie

daje...
MAŁGORZATA! Podczas sla­

lomu na ubiegłorocznych ME

juniorek Dorota po pierwszym
przejeździe prowadziła, ale w

drugim pojechała pasywnie i

spadła na 3 miejsce. To była
dla nas dobra nauczka.

— Możecie wygrywać z naj­
lepszymi?

DOROTA: Brakuje nam do­
świadczenia. Np Hess, rzeczy­
wiście obecnie alpejka numer

jeden — potrafi znakomicie do­
stosować technikę do warun­
ków śniegowych. Ale do tego
doszła przez kilka lat systema­
tycznych startów z czołówką
światową.

— Czy udaje wam się godzić
sport z nauką?

MAŁGORZATA: Na razie
tak Chodzimy do Szkoły Mis­
trzostwa Sportowego w Zako­
panem Mamy indywidualny tok
nauki, w maju czeka nas ma­
tura, a potem wybieramy się
na AWF w Krakowie. Myśli-
my, że będziemy tam mogły
nadal godzić uprawianie nar­
ciarstwa z nauką, a musiiny
solidnie trenować, bo za dwa
lata czeka nas olimpiada w Sa­
rn jawie.

P zr- - wiał:

ANDRZEJ jTANOWSKI


